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W  sp raw ie rozpoznaw ania zam knięcia k ręg o w eg o  w orka opono­
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P r z e d  n ied a w n y m  c za se m  (Pol. Gaz. Lek. Nr. 44. 1934) op i­
sa łe m  objaw , w s k a z u j ą c y  na  zam k n ięc ie  k rę g o w e g o  w o rk a  o p o ­
now ego .  O b jaw  ten, k tó r y  w d a ls z y m  c iągu będę  n a z y w a ł  o b ja ­
w em  u c isk o w y m  s z y jn y m  b ó lo w y m ,  p o l e g m  na  tern, iż p rz y  
k r ó tk o t r w a ły m  i ś redn io  s i ln y m  ucisku n a  ż y ły  s z y jn e  zjawiaj!} 
się  p r a w i e  n a ty c h m ia s t  o s t re  bóle o c h a r a k te r z e  k o r z o n k o w y m  
w m ie jscach ,  odpcfwmda.iących siedzib ie  s p r a w y  chorobow ej  
w rdzeniu ,  a więc mbu w  k a rk u ,  w  k o ń c z y n a c h  g ó rn y c h ,  w  z a k r e ­
sie  n e rw ó w  m ię d z y ż e b ro w y c h  lub w k o ń c z y n a c h  d o ln y ch ,  z a le ż ­
nie od um ie jsco w ien ia  s p ra w y .  Z chw ilą  u s t a n ia  ucisku, bole n a ­
ty c h m ia s t  u s tępu ją .  Z jaw ian ie  się  i zn ik an ie  ty c h  b ó lów  t łu m a ­
c z y łe m  n a s tę p u ją c o :  g d y  j e s t  j a k a ś  p r z e s z k o d a  w w o rk u  o p o n o ­
w y m ,  k tó r a  z a m y k a  k rą ż e n ie  p ły n u  m ó zg o w o -rd z e n io w eg o  i z n a j ­
duje  się w  blisk iem  są s ie d z tw ie  k o rz o n k ó w  ty ln y c h ,  jak  mi>. 
w p r z y p a d k a c h  g u z ó w  szey  n ą t r z rd z e n io w y c h ,  p o ło żo n y ch  po s t r o ­
nie g rzh ie ro w e j  lub bocznej  rdzen ia ,  w te d y  iprzy*rost objętości 
i c iśn ien ia  w czaszce ,  w y w o ła n y ^ w s k u te k  z a s to ju  ż y ln eg o  i p r z e ­
n o sz ą c y  się  n a ty c h m ia s t  do w o rk a  oponoweg-o, sp y c h a  o w ą  p r z e ­
sz k o d ę  w k ie ru n k u  ciśn ienia  m n ie jszeg o ,  t. j. ku  dołowi,  w k ie ­
ru n k u  z am k n ię teg o  odc in k a  w o rk a  oponow ego .  S p y c h a n ie  i p rz e ­
su w an ie  tej iprzesżkodY w y w o łu je  spow odu  m echanicznętgo d z ia ­
łan ia  na  ko rzo n M  ty ln e  bóle, p o ja w ia ją c e  się  p ra w ie  ró w nocześn ie  
z uc isk ie m  na  ż y ły  szy jn e .  Z chw ilą  u s ta n ia  tego  ucisku w y ­
ró w n u je  się  c iśnienie  w e w n ą trz o p o n o w e  [płynu, k o rz o n k i  w r a c a j ą  
do sw eg o  p ie rw o tn e g o  u łożen ia  i bóle zn ika ją .

W  o s ta tn im  c z a s ie  m ia łem  spo so b n o ść  p o c z y n ić  now e  sp o ­
s t rz eż en ia ,  ty c z ą c e  się  tego  ob jaw u  n a  dw óch  c h o r y c h  z guzam i 
w  w o rk u  'o ponowym . S p o s tr z e ż e n ia  te  p o s i a d a j ą  -znaczenie dla 
z ro zu m ie n ia  w a ru n k ó w  a n a to m ic zn y c h ,  w śró d  k tó ry c h  s z y jn y  
ob jaw  bó lo w y  p o ja w ia  s ię  lub nie w y s tę p u je ,  a rem sa m e m  tak ż e  
i d la  s łu szne j  o cen y  c a łego  o b razu  ch o ro b o w eg o ,  a lbow iem  w o b y ­
dw u w sp o m n ia n y ch  p r z y p a d k a c h  o b jaw  ten b y ł  n ies ta ły ,  zm ien ia ł  
się  w ra z  z r e sz tą  ob jaw ó w  k lin icznych .  P o n a d t o  w je d n y m  z nich 
w y s tą p i ł  w b a rd z o  zn am ienne j  odm ian ie ,  k tó r a  pozw oli ła  t r a f ­
nie ocenić  i z 'wielką d o k ład n o śc ią  p rzew id z ieć  w a ru n k i  a n a to ­
m iczne  w w orku  -qponowym. P r z y p a d k i  t ę  p r z y t a c z a m  po n iże j :

P rzy p a d e k  I. M. K., <chora 65-letnia  bez obc iążen ia  d z ie ­
dz icznego ,  p r z y ję ta  do Kliniki w dn iu  12. X. 1934. P o z a  d w u -  
k ro tn en i  z ła m an iem  ręki p r z e d  kilku l a t y  nie ch o ro w a ła .  C horoba ,  
sp o w o d u  k tó re j  z g ło s i ła  się  do Kliniki, r o z p o cz ę ła  się  p r z e d  t r z e ­
m a  la ty  bó lam i w zd łu ż  ty ln e j  p o w ie rzc h n i  p ra w e j  k o ń c z y n y  do l­
nej.  k tó r e  p o  leczeniu  u s t a w a ły  i zno w u  się p o ja w ia ły ,  ^ t a n  taki  
u t r z y m y w a ł  się  długo. Od dw óch  do t rze ch  m ies ięcy  d o łą c z y ły  
się  bóle w  k r z y ż a c h  i w  n o d z e  lewej, n iek ied y  w yb i tn ie  n a p a -  
do w e  i s zczegó ln ie  s ilne  w nocy.  R ó w n o c z eśn ie  ob ję ły  bóle  w  n o ­
dze  p raw ej  tak ż e  p rz ed n ią  jej p o w ie rzc h n ię .  Z ab u rz eń  p ę c h e r z o ­
w y c h  nie sp o s trz e g ła ,  o s łab ien ia  w n o g a ch  nie 'czuła, chodzi ła  
c a łk iem  dobrze^ tak  że  m o g ła  s ię  u d a ć  p ieszo  ido Szpitahu Ubez- 
p iecza ln i  we L wowie ,  gdz ie  w d n iu  1 6 . X. 1934 w y k o n a n o  u niej 
nak łu c ie  lędźw iow e ,  p o  k tó re m  s t r a c i ł a  nag le  w ła d z ę  w o b y d w u  
k o ń c z y n a c h  do lnych .  B óle  z w ię k s z y ły  się , ł a g o d n ia ły  nieco j e ­
d yn ie  w p o z y c j i  s iedzące j ,  w y s tą p i ło  z a t r z y m a n ie  m oczu  ; s to lca .

W  dniu p r z y ję c i a  d o  Kliniki s tw ie rd z o n o :  -chora nie w s ta je ,  
nie s i a d a  sa m a ,  nie o b ra ca  się. J ę c z y  'spow odu bó lów  w n ogach  
i k rz y ż a c h .  N e rw y  m ó z g o w e  i k o ń c z y n y  g ó rn e  bez zm ian .  K rę ­
gos łup  p ro s ty ,  b o le s n y  na  uc isk  w 12 k rę g u  p ie r s io w y m , w o d ­
c inku  lęd ź w io w y m  i w z ak re s ie  kośc i  k rz y ż o w e j .  O d ru c h ó w  
b r z u sz n y c h  w y w o ła ć  nie m ożn a .  W  k o ń c z y n a c h  d o ln y ch  z n aczn e  
o g ran iczen ie  ruchom ości  c zy n n e j .  C h o ra  w y p ro s to w a n e j  k o ń c z y ­
n y  p ra w e j  nie p o d n o s i  zupełnie,  lew ą  ledw ie  unosi.  W  k o lan ie  
zg in a  i p ro s tu je  obie, w  s ta w ie  s k o k o w y m  lew y m  ru c h y  p r a w i ­
dłowe, w p r a w y m  zg ięc ie  p o d e sz w o w e  n ieznaczne ,  g rzb ie to w e  nie­
możliwe. S i ła  ru c h o m a  w s zy s tk ic h  g rup  m ię śn io w y c h  b a r d z o  nie­
z n ac zn a ,  ich nap ięc ia  w y r a ź n ie  obniżone. O d ru c h  k o la n o w y  po

p ra w e j  zn ie s iony ,  p o  lewej ledw ie  w y w o ła ln y ,  o d ruch  ze śc ięgna  
A chillesa  o bus tronn ie  b a rd zo  s łaby .  B r a k  p a to lo g ic z n y c h  o d r u ­
chów z d ró g  p ira in id o w y ch .  N iezbornośc i  z b a d a ć  nie m ożna .  P ień  
n e rw u  k u l szo w eg o  ob u s tro n n ie  b o le s n y  n a  uc isk ,  b a rd z ie j  p o  p r a ­
wej,  n e rw y  udow e  niebolesne. B a d an iem  e le k t ry c z n e m  s tw ie rd zo n o  
w z ak re s ie  n e rw ó w  i m ięśni o b y d w u  ud i pod u d z i  czę śc io w y  o d ­
czy n  zw y ro d n ien ia .  O b jaw  L asó g u e ‘a obu s tro n n ie  w y r a ź n y ,  b a r ­
dziej po iprawej. Czucie  g łębokie  w -palcach p ra w e j  nog i  za  w y ­
ją tk iem  -palucha zab u rzo n e ,  po lewej p ra w id ło w e:  Czucie  p o ­
w ie rzch n io w e  na  ból i c-iepłotę z a b u rz o n e  w odc in k ach  od Si 
do Si. N iem ożność  o d d a l a n i a  imoczu. Zd jęc ie  re n tg en o lo g iczn e  
do ln y ch  k rę g ó w  p ie rs io w y ch  i k r ę g ó w  lęd ź w io w y c h  z m ian  nie 
w y k a zu je .  Nak łuc ie  lęd źw io w e  -(6 . X. 1934 w  S zp i ta lu  lUbezpie- 
czaln i)  w y k o n a n o  w p r z e s tw o r z e  m ię d z y  p ią ty m  k ręg iem  lęd źw io ­
w y m  a kośc ią  k r z y ż o w ą .  U p u szczo n o  około  7 cn i 3  p ły n u  o b a r ­
wie j a sn o  c y t ry n o w e j ,  d a ją ce g o  w  o d c zy n ie  P a n d y ‘ego s e r o w a ty  
s t r ą t  i z a w ie ra ją c e g o  80/3 l im fo cy tó w  w mm3. Ciśnienie  p ły n u  
by ło  duże,  ucisk na  ż y ły  s z y jn e  u jaw n ia ł  się  w  'm an o m etrze  
(ob jaw  Q u e c k e n s te d ta  p ra w id ło w y ) .  O d c zy n  W a s s e r m a n n a  w p ł y ­
nie u jem n y .  O d c z y n y  se ro lo g iczn e  ta k ż e  we k rw i  u jem ne,  p o d o b ­
nie jak  w sze lk ie  inne b a d an ia  kliniczne.

W  n a s tę p n y c h  d n iach  p o  p r z y ję c iu  do Kliniki s ta n  s to p n io ­
wo się  p o g a rsza ł ,  w  szczeg ó ln o śc i  z m n ie js z y ła  s ię  ru ch o m o ść  
c z y n n a  we w sz y s tk ic h  s t a w a c h  k o ń c z y n  do ln y ch  i si ła  m ięśn iowa.

C o do ob jaw u  sz y jn e g o  bó low ego  z a n o to w a n o :  p r z y  lekk iem  
uciśnięciu  ży ł  s z y jn y c h  o d c z u w a  ch o ra  p ra w ie  n a ty c h m ia s t  o s t re  
bóle w udach ,  z w ła s z c z a  w okolicach  ko lan ,  s i ln ie jsze  p o  lewej 
o ra z  w o b y d w u  p o d u d z ia ch .  W  c h a r a k te r z e  sw oim  n ie  ró ż n ią  się 
one o d  bólów, na " k t ó r e  c h o ra  c ierpi od p o czą tk u  c h o r o b y ;  po 
uwolnieniu  ż y ł  bóle  s z y b k o  zn ika ją ,  a z a tem  o b jaw  zac h o w u je  
się  typ o w o .  K i lk ak ro tn e  p o w tó rz e n ie  tej p ró b y ,  t a k ż e  w  dniach 
n a s tęp n y ch ,  d a je  s ta le  ten  sa m  wynik .

D nia  22. X. 1934 w y k o n a n o  m ię d z y  4 a 5 k ręg iem  lęd ź w io ­
w y m  ponownie nakłuc ie.  -P łyn  'm ó zg o w o -rd ze n io w y  c y t r y n o w y ,  
O u e ck e u s te d t  p ra w id ło w y ,  w o d czy n ie  P a n d y ‘ego s t r ą t  s e r o w a ­
ty ,  N onne-A pe lt  +  +  +  +  . W  p ły n ie  l im fo c y tó w  1/3, z r e s z tą  b ra k  
cia łek,  o d c zy n  ze  z ło tem  ko lo ida lnem  u je m n y .  W p r o w a d z o n o
0.8 cm 3  jod ip in y  w s tępu jąco .  Z d jęcie  ren tg e n o lo g ic zn e  w y k a z a ło ,  
iż ś re d e k  k o n t r a s to w y  z a t r z y m a ł  się  p o d  p o s ta c ią  zbite j  kropli  
na  w yso k o śc i  d ru g ieg o  k rę g u  lędźw iow ego .

N a s tęp n eg o  dn ia  nie z d o ła n o  już w y w o ła ć  u chorej  sz y jn e g o  
ob jaw u bókiwego. N a w e t  e n e rg ic z n y  ucisk na  ż y ły  s z y jn e  nie 
w y w o ły w a ł  ż a d n y c h  bó lów  lub p a re s te z j i .  Od chwili  ponow n eg o  
nak łuc ia  z a n o to w a n o  rów nież  b a rd z o  sz y b k o  p o s tę p u ją cą  i w y ­
d a tn ą  p o p ra w ę  s ta n u  k lin icznego.  P rz e d e 'w szy s tk ie m  z m n ie js z y ły  
się bó le  sa m o is tn e ,  k t ó r e  b y ły  p r z e d t e m  ta k  silne,  że  c h o ra  s ta le  
jęcza ła ,  n a s tęp n ie  poczę ła*  wiwoać tak ż e  ruchom ość .  Już  -w k i lka  
dni p o  w p ro w ad z en iu  jod ip iny  m o g ła  c h o ra  un ieść  w y p r o s to w a n e  
k o ń c z y n y  z p o s ła n ia ,  m o g ła  je w ca le  d o b rz e  zg in a ć  i p r o s to w a ć  
w kohnrach, z ac z ę ła  s a m o is tn ie  o d d a w a ć  m ocz. W r e s z c ie  p o ja ­
wił się z n o w u  p r a w y  o d ru ch  k o lan o w y ,  a o d ru c h y  ze  śc ięgien  
A chillesa  s t a ły  się  w y r a ź n ie  ż w aw sze .

P o  t rz e c h  ty g o d n ia c h  p o s tę p u ją c e j  p o p r a w y ,  w ś ró d  k tó r y c h  
s z y jn y  o b jaw  b ó lo w y  był  s t a le  u jem n y ,  ro zp o czę ło  się  znow u 
w yb i tne  p o g o rszen ie .  P o ja w i ły  s ię  gwałtownie bóle o ty m  sa m y m  
c h a r a k te r z e  i w  tein s a m em  um ie jscow ien iu ,  co p r z e d t e m ;  ru c h o ­
m ość  w z ak re s ie  k o ń c zy n  d o ln y ch  z m n ie js z y ła  s ię  -ponownie b a r ­
d z o  w y d a tn ie ,  w re sz c ie  w-ystąpiła  n iem ożność  w s t r z y m a n ia  m o ­
czu. W  czas ie  tego  d ru g ieg o  p o g o rsz en ia ,  w ś ró d  k tó re g o  w r a c a ły  
s to p n io w o  w s z y s tk ie  o b jaw y  p o p rz ed n ie ,  ob jaw  s z y j n y  b ó lo w y  
nie ponowił  się. P r z e z  u c isk an ie  ży ł  s z y jn y c h  nie m o żn a  b y ło  
w y w o ły w a ć  b ó lów  w  k o ń c z y n a c h  dolnych .

Na p o d s ta w ie  p o w y ż s z y c h  -objawmw p r z y ję to  s p r a w ę  u c isk o ­
w ą  w obrębie  n a jn iż sz y c h  korzonkó»w rd z e n io w y c h  (cauda  equina).  
Z a  s p r a w ą  u c isk o w ą  p r z e m a w ia ły  bóle w y s u w a ją c e  się  n a  p i e r w ­
sz y  p la n  o b ra z u  k l in icznego  i w y p r z e d z a ją c  na  d ług i  c z a s  o b jaw y  
inne, n a s tęp n ie  cechy  z a s to ju  w p ły n ie  m ó z g o w o - rd z e n io w y m  o ra z  
z a t r z y m a n ie  się  jod ip iny  na  z d jęc iach  ren tg en o lo g ic zn y c h .  Jeśl i 
ch o d z i  o ro d z a j  s p r a w y  u c isk o w e j,  ró ż n ic o w a n o  m ię d z y  n o w o ­
tw o re m  a o g ra n ic z o n ą  s p r a w ą  z ap a ln ą  :w z ak re s ie  opon m iękkich  
(arachnoid it is  u d h a e siva ).  D ług i  cza s  t rw a n ia  c h o r o b y  i n ie p r z e r ­
w an ie  u t r z y m u ją c e  s ię  b ó le  bez zab u rz eń  c zu c io w y ch  i bez  p o ­
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ra ż e ń  aż  do czasu  p ie rw sze g o  n ak łu c ia  m o g ły  p r z e m a w ia ć  za  
g -p raw ą^ ża p a in t j l  j ak k o lw iek  nie ' tvyk lucza ly  n o w o tw o ru .  Z a  n o w o ­
tw o re m  p r z e m a w ia !  do p e w n e g o  s to p n ia  ró w n ież  jed n o l i ty  -i r e ­
g u la rn ie  o b r y s o w a n y  (nie ro z b i ty  na  k rop le)  cień ś ro d k a  k o n ­
t ra s to w e g o .  S p ra w ę  u m ie jsco w io n o  wśjród n a jn iż sz y c h  k o rz o n k ó w  
rd z e n io w y c h  (ca u d a  eciuina) ze  w zg lęd u  na  sz c z e g ó ln y  c h a r a k t e r  
bólów, k tóre- p o d  p o s ta c ią  td b o w e j  i\vy< kurczowej l ew o s t ro n n e j  
p r z y s ł a n i a ł y  p r z e z  t r z y  l a ta  p r a w d z iw y  s t a n  r z e c z y  o raz  ze 
w zg lęd u  na ich ro z leg ło ść  (o b u s t ro n n a  rw a  k u lsz o w a  i bó le  w z a ­
k re s ie  o b y d w u  n e rw ó w  u d o w y c h ) .  Za  s p r a w ą  w y łą c z n ie  k o rz o n ­
k o w ą  bez udzrału  rd z en ia  p rz e m a w ia ł  dale j  fak t,  że  o b ja w y  ru ­
chow e w y s tą p i ły  późno,  nie d a ją c  n ig d y  c a łk o w i ty c h  po rażeń ,  
że  b ra k  by ło  'd rżeń w łó k ien k o w y ch  w m ięśn iach  o raz  okoliczność,  
że  z a b u r z e n ia  p ę ch e rzo w e  p o ja w iły  się  dbp iero  p o  p ie rw sz e m  n a ­
k łuciu  lędźw iow em . U w z g lęd n ia ją c  ca ło ść  o b ra z u  c h o ro b o w eg o  
i p rzeb ieg u  k l in icznego  ro z p o zn a n o  n o w o tw ó r  tw n a jn iż sz y c h  k o ­
rz o n k a c h  rd z en ia  (ca u d a  equ in a )  z z a s t rz eż en ie m ,  że  i za jęc ie  
n a jb a rd z ie j  końcowiyoh o d c in k ó w  rd z en ia  nie da  się  w y k lu czy ć .  
F a k tu ,  iż p o  p i e r w s z e m  nak łuc iu  lęd źw io w em  p r z y s z ło  do n a ­
g łeg o  wiotkiego n ied o w ła d u  k o ń c zy n  do ln y ch  o raz  d o  z ap a rc ia  
m oczu  i s to lca  nie um ian o  sobie  d ośę  (p rze k o n y w u ją co  w y t łu m a ­
czyć .  Po d o b n ie  p o z o s ta w a ła  bez w y t łu m a c z e n ia  n iezg o d n o ść  m ię ­
d z y  p r ó b ą  O u e ck e ń s te d ta ,  a  r e sz tą  o b jaw ó w  k l in icznych .

W  dniu j30. XI. 1934 p rz en ie s io n o  cliorg do Kliniki C h i ru r ­
g icznej  z  p r o p o z y c j ą  w y k o n a n ia  lacninektoniji  n a  w y so k o śc i  t r z o ­
n u  o s ta tn ie g o  k rę g u  p ie rs io w eg o  i dw óch  p i e r w s z y c h  lęd źw io w y ch .

W  k ilka  dni p ó źn ie j  w y k o n a n o  (Prof .  O s t r o w s k i )  zabieg.  
P o  p o d łu ż n e m  nacięc iu  silnie  n ap ię teg o  i n ie tę tn iąceg o  w o rk a  
opofiy tw a rd e j  u k a z a ł  s ię  guz  w ie lkości  o rz ec h a  l a sk o w e g o  p o ­
łą c z o n y  ty lk o  cienkiem i z ro s ta m i  o p o n y  p a ję c z e j  z oponą  t w a r ­
dą. P r z y  od d z ie lan iu  guzji. o k a za ło  « ię,  że  p r z e d s t a w ia  on p r z e ­
d łu żen ie  n o w o tw o ru  r o z c ią g a ją c e g o  się  w zd łu ż  rd z en ia  aż  do 
wysokoś*ci 12 k rę g u  p ie r s io w eg o .  Guz u sun ię to  w całości,  bez 
w ię k sz y c h  t ru d n o śc i  i bez  u sz k o d z en ia  'ko rzonków  lub rdzen ia .

B a d a n ie  h is to log iczne  n o w o tw o ru  p rz e d s ta w io n eg o  w całośc i  
na  ryc .  1. w y k a z a ło  u tk an ie  baijdzo ty p o w e  d la  'iieurinom a  o c h a ­
r a k te r z e  w łó k n is ty m ,  czy l i  n eu rin o fib ro m a  ( O r z e c l i o w s k  i- 
N o w i c k i ) .

R y c . 1.

W y n ik  o p e rac j i  p o tw ie rd z i!  z a te m  obecność  n o w o tw o ru  
w  m ie jscu  d o k ład n ie  us ta lonem .  Guz, k tó re g o  u tk an ie  h is to lo ­
g iczne  dow odz i ło ,  iż w y c h o d z i ł  z .iaikiegoś k o r z o n k a  rdzen iow ego ,  
b y ł  m im o  sw ej  p o k a źn e j  w ie lkości  w w o rk u  o p o n o w y m  ty lk o  
luźno  uw ieszo n y ,  sw o b o d n ie  e h y b o ta ł ,  g d y ż  b ra k ło  m u  jak ie jk o l ­
w iek  w y ra ź n ie js z e j  s z y p u ły  lub s i ln ie jszego  u s t a la j ą c e g o  z ro s tu .  
W  oko l icznośc i  tej  k r y j e  się , n a sz e m  z dan iem ,  p r z y c z y n a  dla 
n a g łe g o  p o g o rsz e n ia  s ię  s t a n u  k l in icznego  p o  p ie r w s z e m  nakłuc iu  
lędźw iow em , w y k o n a n e m  w  S zp i ta lu  U b ezp jecza ln i ;  k i e d y  bowiem  
u p u sz c zo n o  7 cm 3 p łynu ,  a p o łąc z e n ie  jego  z g ó rą  b y ło  odcię te,  
w ó w c z a s  c iśnienie  p ły n u  n a p ie ra ją c e  od czaszk i  ku  dołowi,  s t ło ­
c z y ło  nag le  w r ę b ia s ty  i m iękki  guz  w p r z e s t r z e ń  m ię d z y  oponą  
t w a r d ą  a rd z en iem  i k o rz o n k am i,  p r z e z  co w z m ó g ł  się  u c isk  
m ie j s c o w y  p o w o d u ją c  g w a ł to w n e  w z n o w ien ie  się  Ibólów, n a g ły  
n ie d o w ła d  k o ń c z y n  do ln y ch  i z a b u rz e n ia  p ę c h e rzo w e .  N a g ły  z a ­
s tó j  k rw i  w c z a sz c e  w y w o ła n y  p r z e z  ucisk  ż y ł  s z y jn y c h  w z m a ­
ga! w ty m  o k re s ie  b ó le  je s zc ze  b a rd z ie j  (ob jaw  b ó lo w y  s z y jn y  
doda tn i) .  P o  p o w tó r n e m  nak łu c iu  lęd źw io w em  dnia  22. X. i po

w p ro w a d z e n iu  jo d ip in y  w s tę p u jąc a  p o c z ę ły  o b ja w y  kliniczne 
u s fęp y w ać ,  p rz y p u sz c z a ln ie  z tego  pow odu,  że  pod w p ły w e m  m e ­
c h an iczn eg o ,  p rą ce g o  ku g ó rz e  d z ia łan ia  jo d ip in y  n a s tąp i ło  o d ­
p ro w a d ze n ie  zak l in o w an e g o  g u z a .  YV ty« i  d rug im  o k re s ie  ob jaw  
n a sz  'stał się  u jem n y .  W r e s z c ie  w t rzec im  okresie,  k ie d y  d z ia ­
łanie  g u z a  na rdzeń  i ko rzo n k i  s ia ło  się  znow u b a r d z o  silne, być 
m o że  sp o w o d u  jak ieg o ś  ponow n ąg o  p r z y p a d k o w e g o  nwięzgn ięc ia  
z n ieznanej  p r z y c z y n y  (n ieodpow iedni  ruch, k a sz e l ,  k ichnięcie) 
lub Spowodu ro z ro s tu  n o w o tw o ru ,  s z y j n y  o b ja w  bó lo w y  p o z o s ta ­
w ał  n adal  u jem ny .  M u s im y  p rzy jr jć ,  że  zak l in o w an ie  się  g u z a  
by ło  ty m  ra ze m  tak  m ocne ,  że  p rz e s ta ł  chybotaćr, jżp s ta ł  się 

.ca łkow ic ie  n ieprzesnrwalny i że> nie m ógł już w y w ie ra ć  pod w p ły ­
w em  nag łeg o  z a s to ju  ż y ln e g o  w cziiszce  tego d z ia łan ia  na  k o r z o n ­
ki ty lne ,  k tó re  w a r u n k o w a ło  p o w s ta w a n ie  lub w z m ag a n ie  się  
bólów.

P rz y p a d e k  li. G. 1., l a t  27, nliez obc iążen ia  dz iedzicznego ,  
szew c,  p r z y j ę ty  do Kliniki w dniu 12. VI. 1935. W  d z ie c iń s tw ie  
o d ra ,  p rz ed  d w o m a  la ty  suche  z ap a len ie  opłucnej ,  z k tó re g o  w y ­
lec zy ł  się ca łkow ic ie  i na  k tó re  z ap a d ł  zno w u  w kw ie tn iu  1935. 
W  ty m  czas ie  zaafzął o d c zu w a ć  bóle  w p lecach ,  m ię d z y  ło p a t ­
kam i,  ró żn iące  się  w y ra ź n ie  od bólów, jak ich  d o zn a ł  w czasie  
z ap a le n ia  opłucnej .  B óle  te  b y ły  bow iem  ostre ,  k łu ją c o -p rz e sz y -  
w a jące ,  p ro m ie n iu ją ce  na  boki pod łopatk i  i N a c h o d z ą c e  c zęśc io ­
wo ii a p rz ed n ią  p o w ie rzch n ię  k la tk i  p iers iow ej,  z w ła s z c z a  po 
s t ro n ie  l e w e .H g d z ie  d o c h o d z i ły  aż do  okol icy  3erca  i d o łk a  ipod- 
se rcc w e g o .  N a tężen ie  icli ro zw ija ło  się  s topn iow o ,  z b iegiem  t y ­
godn i  s t a w a jp  się c o ra z  g w a ł to w n ie jsze  i d łuże j  t rw a ją ce .  P o  
p e w n y m  czas ie  sp o s trz e g ł  ch o ry ,  że bóle  n a s i la ją  się  n iezw y k le  
p o d c z a s  kasz lu ,  k ic h a n ia  lub o d d a w a n ia  s to lca .  Z w ła s z c z a  k i c h a ­
nie s t a ło  s ię  n iezw y k le  bolesne, c h o ry  s t a r a  się  go  u n ik a ć j  jak  
m oże. „ J a b y m  ch'yba um arł ,  g d y b y m  k ich n ą ł11 o pow iada ,  „ ja  do 
tego  nie d o p u sz c za m ,  z a ty k a m  'sobie nos".  P r z e d  ty g o d n ie m  d o ­
znał  uczucia ,  ja k b y  jak ieg o ś  ła s k o ta n ia  w p r a w e j  nodze.  Od tego  
cftasu n oga  ta s łabn ie  s topn iow o , c h o ry  z a c z y n a  ją  p o w łó czy ć ,  m a 
uczucie  „ ja k b y  w a ż y ła  s to  k i lo“ . W  k i lka  dni p ó ź n ie j  sp o s tezeg ł  
p o s tę p u jące  os łab ien ie  s i ły  tak ż e  w nodze  lewej. M ocz  i s to lec  
o d d a je  bez trudnośc i.

W  dniu p r z y ję c i a  do Kliniki s tw ie rd z o n o  w am b u la to r iu m ,  
d o k ą d  się c h o r y  zglós il ,  n a s tę p u ją c y  la tan :  k rę g o s łu p  p r o s ty ,  na  
uc isk  i’’̂ opuk iw an ie  m ebo lesny .  L e w y  iiank nieco niże.i u s ta w io n y .  
P r z y  n ieco  w y d a tn ie j s z y c h  ru ch ach  g ł o w ą * a  w szczeg ó ln o śc i  
p r z y  p ró b a ch  p o ch y la n ia  jej ku p rz o d o w i  w y s tę p u ją  w  tgórnej  p o ­
łowie k rę g o s łu p a  p ie r s io w eg o ,  m ię d z y  ło p a tk a m i  bóle, p rom ie-  
n iu jąco  o p asu jąc o  ku p rz o d o w i .  W  d io d z ie  w y s tę p u je  niedow ład 
s p a s t y c z n y  k o ń c z y n y  do lne j  p raw ej .  W  zak re s ie  n e rw ów  m ó z ­
g o w y c h  a sy rn e t r j a  w unerw ien iu  dolnej  g a łą zk i  n e rw u  tw a r z o ­
w eg o  na  n iek o rz y ść  s t r o n y  p ra w e j  o ]$z  lekkie  z b ac za n ie  j ę z y k a  
ku  s t ro n ie  lewej. Z re sz tą  n e rw y  m ózgo 'w e a  tak ż e  i k o ń c z y n y  
g ó rn e  bez zmian.  O d ru c h y  b rzu szn e  i m o sz n o w e  nie d a ją  się  obu­
s t r o n n i e  w y w o łać .  W  k o ń c z y n a c h  d o ln y ch :  ru ch o m o ść  w e  w s z y s t ­
k ich  s taw acl i  z a c h o w a n a  z d o b rą  s i łą  ru c h o w ą  w sz y s tk ic h  g rup  
m ięśn iow ycli .  N ac ięc ia  m ięśn iow e  ob u s tro n n ie  wzmożfflne, ba rdz ie j  
po  p ra w e j .  O d ru c h y  k o la n o w e  i ze  śc ięgien  A chillesa  o b u s t ro n ­
nie k lon iczne .  O b jaw  M e n d e l -B e ch ie rew a  i R o sso l im o ‘a o b u s t ro n ­
nie dodatn i ,  inne o d ru c h y  z d ró g  p i r a m id o w y c h  u jem ne.  O b u s t ro n ­
nie z a z n a c z o n a  n iezborność ,  w y r a ź n i e j s z a  p o  s t ro n ie  p raw ej .  
O b jaw  L a s ć g u e ‘a obu s tro n n ie  n iem n y .  C zucie  g łębokie  i p o w ie rz ­
chniow e  niezm ien ione .

P r z y  b ad an iu  n a  s z y jn y  objaw' b ó lo w y  s tw ie rd z i łem ,  co n a ­
s tę p u je :  p r z y  u c isk an iu  ż y ł  szy j t iy ch f | . ! ś iw ia  się  w obręb ie  k l a t ­
k i  p ie rs iow ej  o p a su jąc y ,  o s t r y  ból, p o d o b n y  do bó lów  w y s t ę ­
p u ją c y c h  sam ois tn ie .  Ból ten u s tęp u je  s to p n io w o  w p r z e c ią g u  
3 d o  5 se k u n d  m im o  da lszeg o  t r w a n ia  u c isk u  na szy i .  P o  u w o l ­
nieniu ż y ł  w y s tę p u je  p o n o w n ie  b a rd zo  s i ln y  ból t a k s a m o  u m ie j ­
sc o w io n y ,  łe c z  w nas i len iu  j e szcze  g w a l to w n ie jsze m .  Ból ten 
s łab n ie  z n ó w  w k ró tc e  i zn ik a  ca łkow ic ie  w p rz ec ią g u  k i lku  s e ­
k u n d .  K i lk ak ro tn e  p o w tó rz en ie  tej p ró b y ,  tafcie  w d n iach  n a s t ę p ­
n y c h  d a je  za  k a ż d y m  ra z e m  ten sa m  w ynik ,  z tern jed n ak ,  że 
dw uokresow m ść  ob jaw u  n iez aw sz e  b y w a  tak  w S ja ź n ie  z a z n a ­
c z o n a ;  n iek ie d y  w y s tę p u je  jed y n ie  o k re s  drugi.

W  ro z p o zn a w a n iu  ró ż n ic ^k o w e m  b ra łe m  pod uw&gę: 1) s p r a ­
wę g ru ź l icz ą  w g ó r n y c h  k r ę g a c h  p ie r s io w y ch ,  -2) guz  z e w n ą t r z -  
rd z e n io w y  p o ło ż o n y  po s t ro m e  g rzb ie to w ej  g ó rn e g o  rd z en ia  p i e r ­
s io w eg o  o ra z  3) p r z e r o s to w e  zap a le n ie  o p o n y  tw a rd e j  na  tle  ki- 
ło w e m  z m nie j  o j r o w e m  u m ie jscow ien iem  spraw dź  C o do k i ły  
nie b y ło  w 'w y w ia d a c h  ż ad n y c h  d a n y c h .  R a c z e j  za  guzem , je d ­
n a k ż e  nie p rz ec iw k o  zapa len iu  k r ę g o s łu p a  p fz ę m a w ja ło  n i e z w y ­
k łe  nasi lenie  ne rw o b ó ló w  w z d łu ż  p rzeb ieg u  n e rw ó w  m ię d z y ż e b r o ­
w y ch ,  a z w ła s z c z a  okoliczność,  bóle te p o tęg o w ały ,  się  p r z y  
krfżdem silnie .iszem d z ia łan iu  t łoczni  b rzuszne j .  D o d a tn i  ob jaw  
b ó lo w y  z d a w a ł  mi s ię  p r z e m a w ia ć  rów nież  za  n o w o tw o re m .  iDwu- 
o k r e so w a ść  tego  -objawu bow iem  '(bóle p r z y  uciśnięciu ż y ł  s z y j -
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nycli  i bóle p r z y  icli zwoln ien iu)  t łu m a c z y łe m  sobie  op ie ra ją c  
się  na  d o św iad czen iu  w p r z y p a d k u  1. n a s tęp u ją c o :  w  chwili  f\*^- 
w o łan ia  Zas to ju  ż y h ie g o  w c za szce  u d e rz a  n a d m ia r  w j jp u  m ó z ­
g o w o - rd z en io w e g o  o guz, sp y c h a  go  w r a z  z k o rz o n k am i  wdó ł  
i da je  b ó l e ł a k  d ługo ,  dopóki p ł j n  nie p rz e d o s ta n ie  się  p rz e z  s il­
nie zac ie śn io n e  św ia t ło  do d o ln e j  części w o rk a  oponow ego .  P o  
w y ró w n a n iu  się ciśn ienia  w całe j  p rze s t rz en i  podoponow ej  
( c zaszk o w e j  i k rę g o s łu p o w e j)  bóle us ta ją ,  g d y ż  guz  w r a c a  w te ­
d y  do sw eg o  p ie rw o tn e g o  po łożen ia .  K iedy  te r a z  uw o ln im y  ż y ły  
szy.ine nag le  z ucisku, występuje* z ja w isk o  o d u  r o t n e j f e r z e z  o d ­
p ły w  k rw i  iżylnej z g ło w y  zm n ie js za  's ię^c iśn ien ie  W e w n ą t r z w a s z -  
kowe,  a p łyn  m ó zg o w o - rd z e n io w y  z w o rk a  opono w eg o  poniże j  
m ie jsca  p rz e sz k o d y .1 z o s ta je  nag le  w e s s a n y - k u  górze .  S z y b k i ’*p*rze- 
p fy w  ku g ó r z e l  sz a rp ie  znow u g u z e m  i k o rz o n k a m i,  d a ją c  bóle 
ta k  długo, dopóki nie n a s tąp i  po r a z  w f g y  B ałkcff li te  w y r ó w n a ­
nie ciśnień. K on ieczn y m  w a ru n k iem  do jn-owsta-nia d w u o k re so -  
wości  ob jaw u  bó low ego ibył z a tem  . ł a tw o ^ p r z e s u w a ln y  * i nie z a ­

c i e ś n i a j ą c y  ca łk o w ic ie  p rze s t rz en i  p o doponow e j  g - u : f l |
Na p o d s ta w ie  p o w y ż s z y c h  r o z w a ż a ń  sk ie ro w an o  chorego  na 

oddz ia ł  k l in iczny  z n a s tęp u jąc e m  ro z p o z n a n ie m :  m y e lii is  e com - 
press io n c  in c im&ifs spow odu  g uza  ś ró d o p o n o w eg o ,  z e w u ą t r z rd z e -  
niowefio, n ie z a m y k a ją c e g o  ca łkow ic ie  św ia t ła  w o rk a  oponow ego  
i potcrżóneg/o na  w y s o k o śc i  g ó r n y c h  k rę g ó w  p ie rs io w y ch '  po  s t r o ­
nie g rzb ie to w ej  rdzen ia .  W y z n a c z e n ie  d o k ład n ie js ze g o  u m ie jsco ­
wien ia  o d c in k o w eg o  by ło  n iem ożliw e  z® wżfilędu na b r a k  jak ic h ­
ko lw iek  zab u rz eń  c zu c io w y ch  o raz  n ieobecność  m ie jscow ej bo- 
lesności uc iskow ej.

W  •ciągu n a s tęp n y c h  dni s tan  n e rw o b ó lo w y  zmienił  się  « t y l e ,  
że  lew™  dolny  o druch  b r z u s z n y  d a ł  się  w y w o ła ć  i że  o b u s t ro n ­
nie p o jaw iły  się b a rd zo  s łabe  o d ru c h y  m osznow e .  W  dniu 13. VI. 
1935 w y k o n a n o  nak łuc ie  lędźw iow e .  P o d  ciśn ieniem  185 mm 
u p u sz c zo n o  ok c to  6 c m 3 wodojasneglo p ły n u  o w y ra ź n ie  z a z n a ­
c z o n y m  zespo le  u c isk o w y m . O d o ey n  P a r i d y ‘ego +  +  +  + ,  Nomie- 
A p e l ta  +  +  + .  L im fo c y tó w  ł/3, z r e s z tą  b ra k  sk ła d n ik ó w  k o m ó r-  
Kowycli,  odczy n  ze  z ło tem  k o lo id a ln em  u jem n y .  PrżV. p rób ie  
O u e c k e n s te d ta  nie podn iós ł  się  z ra z u  p o z io m  p ły n u  w ru rce  m a-  
n o m etry cz i ie j .  D op ie ro  p r z y  e n e rg icz n ie jsz y m  i dłużej t rw a ją c y m  
ucHfku w zn iós ł  się  on p ow oli  o bl isko 1 cm, co w s k a z y w a ło  ró w ­
nież  na. is tn ienie  p r z e s z k o d y  n iezupełn ie  z a m y k a j ą c e j .  W  czasie  
nak łu c ia  w p ro w a d z o n o  1.5 e ra 3 l ip jodolu desccndens.  N as tęp n eg o  
dn ia  w y k o n a n o  zd jęc ie  re n tg e n o lo g ic zn e  w u łożen iu  cho reg o  g ło ­
wa wdół.  W y k a z a ł o  ono z a t r z y m a n ie  s ię ^ jo d o w a n e j  o l iw y  na  w y ­
sokości  s z p a t y  -m iędzykręgow ej  p o m ię d z y  5 a  6 k ręg iem  p ie r s io ­
w y m . Z a t r z y m a n ie  się ś ro d k a  k o n t r a s to w e g o  nie by to  jed n ak  c a ł ­
kow ic ie  pewne, g d y ż  ch o ry  s k a r ż y ł  się  w  czasife b ad a i j ia  na  tak  
s i lne  bóle. że nie* m o ż n a  by to  w y k o n a ć  zd jęć  k o n t ro ln y c h  ce lem  
p r z e k o n a n ia  się, c z y  do lna  g ra n ic a  jipjodiolu z o s ta ła  już o s t a te c z ­
nie os iągn ię ta .  P o s ta n o w io n o  z a tem  w y k o n a n ie  myelograf.ii  pod- 
po ty liezpe j .  T y m c z a s e m  p r z e p r o w a d z o n o  d o d a tk o w e  b a d a n ia  k l i ­
n iczne:  o d c zy n  W a s s e r m a n n a  w e k rw i  i w p ły n ie  u jem ny ,  dno 
oka p raw id ło w e .  Zdjęc ja  re n tg en o lo g iczn e  k r ę g o s łu p a  z m ian  nie 
w y k a zu ją :  N a r z ą d y  w e w n ę trz n e  bez zmian.  O d c z y n  iP irąue ta  + ,  
o b ra z  k rw i  pod k a ż d y m  w zg lęd em  p ra w id ło w y .

W  dniu 17. VI. 1935 w y k o n a n o  nak łu c ie  p o d p o ty l i c z n e  i w p r o ­
w a d zo n o  po  upuszczen iu  3 wodo.iasnego p ły n u  około  0.6 cm 3 
lip jodolu  z s tępu jąco .  W  p ły n ie  10/3 l im focy tów , J /3  leu k o c y ­
tów. O d c z y n y  b ia łk o w e  ( P a n d y  i jNoime-Apelt)  ty m  ra z e m  u je m ­
ne. W  15 m inu t  po w p ro w ad z en iu  l ip jodolu  w y k o n a n o  zd jęcie  
ren tg en o lo g iczn e ,  k tó re  w y k a z a ło ,  iż ś ro d e k  k o n t r a s to w y  z a t r z y ­
ma! się  p o d  p o s ta c ią  zb ite . i jk rop l i  na  w y so k o śc i  t rzo n u  4 k rę g u  
p ie r s io w eg o  (ryc .  2).  P o  d a ls z y c h  15 m inu tach  w y k o n a n o  zd jęcie  
pow tórne .  O k a z a ło  się  ( ryc .  3),  że lip jodol n ie  r u sz y ł  się  z p i e r ­
w o tn e g o  m ie jsca ,  że  z w a r t  się  jed y n ie  w  sobie  ortre że  z jego  
g łó w n eg o  ogn isk a  c iągną  t r z y  c ienkie  p a s e m k a  ku  dołowi aż  *do 
6 k ręg u  p iers iow ego .  P o  'da lszych  15 m in u ta ch  zna lez iono  obraz  
za sa d n ic z o  ten sam ,  z tą  różn icą ,  że ,  k ro p le  Środka  k o n t r a s to w e ­
go, k tó re  p r z e d o s t a ły  się  już  p r z e z  iprzeązkodę na  4 k rę g u  p i e r ­
s io w y m , z n a la z ły  się  n isko w odcinku lęd źw io w y m .

R o zp o zn a n ie  nasze,  W y p ro w ad zo n e  w y łą cz n ie  rui p o d s ta w ie  
sz y jn e g o  objaw u bó low ego ,  z o s ta ło  p rz ez  m yelograf. ię  p o tw ie r ­
dzone. O k f f a ł o  się  bowiem, że  is to tn ie  m a m y  .W  n a sz y m  p r z y ­
p a d k u  do c zy n ien ia  z j a k ą ś t  w e w n ą t rz o p o n o w ą  i z e w n ą t r z r d z e -  
n iow ą p r z e s z k o d ą  (guzem ),  k tó r a  zacifśnijJRsiln ie  św ia t ło  w o rk a  
oponoąyego, lecz nie z a m y k a  g o  całkowicie .

P r z e z  *cały cza s  o b se rw a c j i  kl in icznej  z w r a c a n o  k i lk a k ro tn ie  
sz c z e g ó ln ą  u w a g ę  l i jR ja c h o w a n ie  s ię  czuc ia ,  w ./myśl b a d a ń  S t e r- 
l i n g a ,  k tó ry  w y k a z a ł  n ied aw n o  ( M e d y c y n a  1935. Z. 3), iż w p o ­
c z ą tk o w y c h  o k re sa c h  s p r a w  u c iskog jjC h  rd z e n ia  s p o s t r z e g a  się  
czę s to  sz c z e g ó ln y  ro d z a j  ro zczep ien ia  czuc iow ego,  w k tó rem  u le­
ga  obniżeniu,  lub zn ies ien iu  ty lk o  czuc ie  w ib ra c y jn e  lub w k tó -  
rem  Z aburzen ia  czu c ia  w ib ra c y jn e g o  w y p r z e d z a ły  inne z a b u rz en ia  
czuc iow e  lub nad  n iem i dominujią.  O tóż  w n a s z y m  p rz y p a d k u  nie

s tw ie rd z i l iśm y  tego, p r z e S  S t e r I i n g a  op isan eg o  ob jaw u.  W y ­
ra źn ie jsz e  zab u rz en ia  czuciow e w y s tą p i ły  d o p iero  w d w a  t y ­
godnie  późnie j ,  p rzyG zem  ob ję ły  ró w n o m ie rn ie  w s z y s tk ie  k a t e ­
g o r ie  b o d źcó w  od odc in k a  Ds wdół.  S tw ie rd zo n o  w ó w c z a s  ró w n ież  
obniżenie  czuc ia  g łębok iego  w  p a lc a c h  lewej s to p y .  *

Po  d a ls z y c h  kilku dniach, k ied y  z a b u rz en ia  czuc iow e  s t a iy  
się  już  ca łk iem  w y ra ź n e ,  nie m o g l iśm y  więce j  w y w o ła ć  u c isk o ­
wego  ob jaw u  bólowego.  K ilkakro tne  p ró b y ,  ta k ż e  w d n iach  n a ­
s t ę p n y c h 'w y p a d a ł y  m im o  s to so w an ia  uc isku  n a w e t  ibardzo e n e r ­
g icznego  s ta le  ujemnie.

i<y<Q i .

N a u cz o n y  dośw iadczen iem ,  n a b y te m  w  p r z y p a d k u  I., nie 
p r z y p is y w a łe m  zn ikn ięciu  tego  ob jaw u  z n ac ze n ia  dob reg o  co do 
ro k o w an ia ,  tern ba rdz ie j ,  ż e  zn ik ł  on w okresie ,  k ie d y  s tan  c h o ­
rego  zac zą ł  się p rz ed m io to w o  p o g a r s z a ć ,  k ie d y  w y s tą p i ty  'w y ­
ra źn e  z a b u rz en ia  czu c io w e  i k ie d y  p o ja w i ły  się  p ie rw sz e  z a b u ­
rzen ia  p ę ch e rzo w e  p o d  p o s t a c i ą  z a t r z y m a n ia  m oczu .  Z n am ien n e  
jest,  że  w ra z  ze  zn ikn ięc iem  n a sz e g o  ob jaw u z ła g o d n ia ły i r ó w n ie z  
sa m o ro d n e  bóle u chorego ,  a więc  że  o b jaw  n a sz  s ta ł  s ię  u jem n y

R y c . 3.

w czasie ,  k ied y  ok re s  n e rw o b ó lo w y  g u z a  z e w n ą t r z rd z e n io w e g ó  
z ac zą ł  p rz e c h o d z ić  w  ok re s  iporażenny .  Znikn ięcie  sz y jn e g o  uc i­
sk o w eg o  ob jaw u  bó low ego  t łu m a c z y łe m  sobie  b a rd z o  sz y b k im  
r o z ro s te m  g u z a  (g d y ż  w s z y s tk ie  o b ja w y  k lin iczne  d a to w a ł y  się 
z a ledw ie  od 7 ty g o d n i)  i t a k  s i lnem  jego  w k h n o w an iem  się m ię ­
d z y  oponą  tw a r d ą  a  rdzen iem , że  p rz e s ta ł  on s ię  sw o b o d n ie  p o ­
ru sz ać  wj p r z e s t r z e n i  p o d o p o n o w e j  p o d  w p ły w e m  z m ian  w  c iśn ie ­
niu p ły n u  m ó z g o w o -rd z e n io w eg o .  Z a  tak ie m  t łu m aczen iem ,  
a w  szczeg ó ln o śc i  *zą p o s tę p u ją c e m  d o m y k a n ie m  w o r k a  opono­
wego, w z r a s ta j ą c y m  ucisk iem  i z a s to je m  p rz e m a w ia ł  b a rd zo  w y ­
nik p o n o w n e g o  n a k łu c ia  lęd źw iow ego .  T y m  ra z e m  b o w iem  b y ł  już 
p łyn  w y r a ź n ie  k sa n to c l i ro m o w y  i z a w ie ra ł  w ięk sze  jeszcze ,  niż 
poprzednio ,  ilości b ia łka .  R ó żn ił  się  on obecnie  w p ra w d z ie  tak ż e  
pod  w zg lęd em  sk ła d u  k o m ó rk o w e g o ,  s tw ie rd z o n ą  jed n a k  p leo cy -
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tozę  ( l im fo cy tó w  68/3 i l e u k o c y tó w  7/3) nie n a le a ą c ą  do zespo łu  
zas to in o w e g o  n a leża ło  oczy w iśc ie  p rz y p is a ć  o d c zy n o w e m u  p o d ­
rażn ien iu  opon p rz ez  w p r o w a d z o n y  p o p rz ed n io  l ipjodol.

C zu jąc  się  p rz ed m io to w o  zn aczn ie  lepiej sp o w o d u  z m n ie js ze ­
n ia  się  bólów, nie da ł  s ię  c h o ry  obecnie  n a m ó w ić  do zab ieg u  o p e ­
ra cy jn eg o ,  ku k tó re m u  się p r z e d te m  sk ła n ia ł  i opuśc i ł  Klinikę.

R o z p a t r u ją c  o b y d w a  w y ż e j  p rz e d s ta w io n e  p rz y p a d k i  łączn ie  
z temi, k tó re  o p isa łem  p o p rz ed n io ,  d o ch o d zę  d o  w n io sk u ,  że 
s z y jn y  o b jaw  u c isk o w y  b ó lo w y  jes t  p e w n y m  w sk aź n ik ie m  dla 
s p ra w  rd z en io w y c h ,  z a m y k a ją c y c h  św ia t ło  w o r k a  oponow ego.  
O p ie ra ją c  się na  d o ty c h c z a so w y m  d o św iadczen iu ,  p o su n ą łb y m  się 
n a w e t  do tw ie rd zen ia ,  iż jes t  on ob jaw em , z d r a d z a j ą c y m  n ie ty l-  
ko  ró ż n e  s p r a w y  uc iskow e  rd z en io w e  w  ogólności,  a le  u ja w n ia ­
j ą c y m  szczeg ó ln ie  d o b rze  p ew ien  ich ro d za j ,  a  m ianow ic ie  lu źn o  
ro sn ą ce  g u z y  z e w n ą t r z rd z e n io w e  lub k o rz o n k o w e  { caucla eąuinci). 
D la  kliniki n eu ro log iczne j  musi  b y ć  tego  r o d z a ju  o b jaw  cenny. 
R ozporządz-a tny  b o w iem  Ę cznem i k r y t e r i a m i ,  k tó re  n as  p o u c z a ją
0 o g ó ln y m  s ta n ie  a n a to m ic z n y m  p rz es t r z e n i  m ię d z y  *oponą a r d z e ­
n iem  lub k o rz o n k am i,  lecz nie p o s i a d a m y  dużo  sp o so b ó w  dow ie­
d zen ia  s ię  d o k ładn ie j  o jakośc i  s p o s t r z e g a n y c h  zm ian .  S z c z e g ó ­
łowe b a d a n ia  n ad  z a c h o w a n ie m  się  p ły n u  m ó zg o w o -rd z e n io w eg o ,  
k tó re  d o p ro w a d z i ły  do u s ta le n ia  z esp o łu  uc iskow ego ,  o b jaw  
O u eck e n s te d ta ,  c a ła  p o m y s ło w a  tech n ik a  r a d io lo g icz n a ,  a  w r e s z ­
cie  i s y m p to m a to lo g ia  już  c z y s to  n eu ro lo g icz n a  d o s t a r c z a j ą  nam  
n ieo cen io n y ch  sp o so b ó w  dla r o z p o z n a w a n ia  n a j r o z m a i t s z y c h  rd z e ­
n io w y ch  B p r a w  uc iskow ych ,  lecz o c h a r a k te r z e  ty c h  s p r a w  nie 
m ó w ią  na jczyście j  nic. T o te ż  p r z y s z ł e  w y s iłk i  k l in ic y s tó w  będą  
m u s ia ły  s t a r a ć  się  ba rd z ie j  energ iczn ie  o d o k ład n ie js ze  ro z p o ­
z n aw a n ie  a n a to m ic zn e  i o j ak o śc io w e  ro z ró ż n icz k o w a n ie  ty ch  
w szy s tk ic h  p rocesów , byi z a o s zc zę d z ić  lamiiiekto in j i  c h o ry m ,  k tó ­
ry m  ona  k o rz y śc i  p r z y n ie ś ć  nie m o żć .  A z d a r z a  to się  n ie rzad k o .

Je sz cz e  jeden  w a ż n y  w n io se k  n a su w a  się z p rz e d s t a w io n y c h  
p o w y ż e j  sp o s trz e że ń .  N a leży  bowiem  p o d k reś l ić  że, jak  zw yk le ,  
ta k  rów nież  co do sz y jn e g o  u c iskow ego  ob jaw u b ó lo w eg o  z a c h o ­
w uje  sw ą  w a żn o ść  p ra w id ło ,  że  u je m n y  w y n ik  p ró b y  nie d o w o ­
dzi n ie is tn ien ia  sch o rzen ia .  W id z ie l i ś m y  bowiem, że  m o g ą  p o w ­
s ta ć  w arunk i ,  w śród  k tó r y c h  w y w o ły w a n ie  bólów  s ta je  się  n ie ­
m ożl iw e  m im o  obecności  luźno  w z ra s ta j ą c e g o  guza.  W a r u n k i  te 
z a c h o d zą  w ted y ,  g d y  g u z  je s t  aibo z b y t  m a ły  i nie z ac ie śn ia  d o ­
s ta te cz n ie  św ia t ła  w o rk a  o p o n o w e g o  albo też ta k  ro z leg ły ,  lub 
ta k  silnie  w k l in o w a n y ,  że  s t r a c i ł  sw ą  p r z e s u w a ln o ś ć  w  p r z e s t r z e ­
ni p o doponow e j .  S ąd zę ,  że  w ła śn ie  sp o w o d u  ty c h  sz c ze g ó ln y c h  
w a ru n k ó w  sw eg o  p o jaw ia n ia  się  i z n ik a n ia  m o że  o b jaw  n asz  n a ­
b ra ć  w p e w n y ch  p r z y p a d k a c h  sz czeg ó ln eg o  z n aczen ia .  Na jego 
w a r to ś ć  p r a k ty c z n ą  w sk a z u ję  tern chętn iej ,  iż n ied a w n o  w y p o ­
w ied z ia ł  S t e r l i n g  zdan ie ,  d o ty c z ą c e  WjS^ółczesnycli m e to d  b a ­
dan ia  u c isk o w y c h  sc h o rze ń  rd z en io w y c h ,  że  ż a d n a  z ty c h  m etod  
nie p o s ia d a  z n ac z e n ia  b e zw z g lęd n e g o  i że k a ż d a  p ró b a  „ k tó ra  
m o że  p r z y c z y n ić  s ię  do w z b o g ac e n ia  a r s e n a łu  ś ro d k ó w  ro z p o z ­
n a w a n ia  uc isku  rd z en ia  p o w in n a  z a s łu g iw a ć  na  uw agę" .

S tre s zc ze n ie :
S z f j n y  o b jaw  u c isk o w y  bó low y  jes t  p e w n y m  w sk aź n ik ie m  

dla s p r a w  z a m y k a ją c y c h  św ia t ło  k rę g o w e g o  w o rk a  o p onow ego
1 w y s tę p u je  szczegó ln ie  w y r a ź n ie  w  p r z y p a d k a c h  lu źn o  ro sn ą ­
c y c h  i ła tw o  p r z e su w a ln y c h  g u zó w  p o d o p o n o w y ch , z e w n ą tr z -  
r d z e n io w y c h  lub k o r z o n k o w y c h  w ogonie  k o ń sk im  (ca iu la  e q m n a ), 
co w y n ik a  z m ec h an iz m u  jego  p o w s ta w a n ia  w y p r o w a d z o n e g o  na 
p o d s ta w ie  o b se rw ac j i  kl in icznej.  O b ja w  ten  m oże  się  p o ja w ić  tak ż e  
w p o s tac i  d w u o k re so w e j ,  d o w o d zące j ,  że  zam k n ięc ie  w o r k a  o p o ­
n o w e g o  jes t  już  d a leko  posunię te ,  lecz nie jes t  j e szcze  ca łkow ite .  
Z an ik an ie  o b jaw u  w  p rzeb iegu  c h o ro b o w y m  p o s ia d a  z n aczen ie  p r o ­
g n o s ty c z n ie  złe, jeśli  ró w n o c ze śn ie  w z m a g a ją  się  inne o b jaw y  k l i ­
n iczne ,  g d y ż  d ow odz i  ono zm n ie js ze n ia  s ię  ru ch o m o śc i  guza,  s p o ­
w o d o w a n e g o  c z y to  jego  ro z ro s tem ,  c z y  t e |  jego  w k l in o w an iem  
się w  p r z e s t r z e n i  p o d o p o n o w e j  z p r z y c z y n  m ech an ic zn y c h .  W y ­
n ika  s tąd ,  że  u jem n y  w y n ik  b a d a n ia  na  gszyjny o b jaw  u c isk o w y  
b ó lo w y  nie d ow odz i  d ro żn o śc i  k rę g o w e g o  w o rk a  oponow ego ,  
a w  szczeg ó ln o śc i  nie w y k lu c z a  is tn ien ia  guza .

Dr.  W ło d z im ie rz  M IK U Ł O W S K I.  W a r s z a w a .

O p ro só w ce  agonalnej u d z ie c i ').

Szp i ta l  K a ro la  i M arj i  dla D z iec i  w  W a r s z a w i e .  
D y r e k t o r :  P ro f .  Dr.  S z e n a j c h  W ła d y s ł a w .

J e s t  to m o że  banalna ,  a le  g o d n a  p rz y p o m n ie n ia  p r a w d a  w  m e ­
d y cy n ie ,  ż e  n a j i s to tn ie jsz ą  c n o tą  l e k a r z a  w in n a  b y ć  u m ie ję tn o ść  
ro z ró ż n ia n ia  p r z y  łóżku  ch o reg o  z ja w isk  w a ż n y c h  od n iew aż -

A W e d łu g  r e fe r a tu  z  dn ia  12. IX. 1933 na  S ek c ji  P e d i a t r y c z ­
nej XIV Z jazd u  L e k a r z y  i P r z y r o d n i k ó w  P o lsk ic h  w  P o zn an iu .

nych.  L ek a rz ,  k tó ry  tę zdo lność  posiada ,  da je  ręk o jm ię  d o b re ­
go d iag n o s ty .  Mimo całe j  z łożonośc i  z ja w i s k  p a to lo g iczn y ch ,  k a ż ­
dy  lek a rz  m a  ten d e n c ję  zna lez ien ia  w  c h o ry m  u s t ro ju  p a c je n ta  
jak ie jś  jednei ,  c en t ra ln e j ,  w a ż n e j  cho ro b y ,  ró w n o c z e śn ie  p r z y ­
s ło w io w e j  p r z y c z y n y  z łego, po k tó re j  usun ięc iu  c essa t c ffe c tu s .  
Z nalez ien ie  c h o ro b y  g łó w n e j ,  c h o ro b y ,  k tó ra  „ p r o w a d z i "  w s z y s t ­
kie d a lsze  z m ia n y  w  u s t ro ju  i k tó r a  sk u p ia  na  sobie  m y ś l  i t r o ­
sk ę  l e k a rz a  —  je s t  ró w n o z n a c z n e  z o d k ry c ie m  tego  co w ażne ,  
na  n iek o rz y ść  tego  co n iew ażn e  i je s t  i s to tn y m  ak te m  o b ja ­
wienia  ro z p o zn a w c ze g o .  R o la  lek a rz a  s ta je  s ię  um ie ję tn o śc ią  
sz u k a n ia  b o h a te r a  w  p o w ieśc i  c z y  w  d ra m a c ie  p ac jen ta .  W y ­
k ry c ie  ch o reg o  W y ro s tk a  ro b a c z k o w e g o ,  c z y  n o w o tw o r u  jes t  
w  w ię k sz o śc i  p r z y p a d k ó w  zn a lez ien iem  ta k ie g ę  b o h a te r a ,  k t ó r y  
„ p r o w a d z i"  w s z y s tk i e  do leg l iw ośc i  u s t ro ju .  Ale w iad o m o ,  że  
w  S z e k s p i ro w s k im  Ju l iu szu  C e z a r z e  na jleps i  z n a w c y  d r a m a tu  do 
dziś nie usta li l i ,  k t o  w łaśc iw ie  jes t  b o h a te rem  d ra m a tu .  Je s t  kilku 
k a n d y d a t ó w  n a  bo h a te ra .

P o d o b n ie  b y w a  w  klinice, z w ła s z c z a  ch o ró b  z ak a ź n y c h ,  gdzie  
s p o s t r z e g a m y  ró żę  i zap a len ie  płuc,  a lbo  d u r  b r z u s z n y  i zgorze l  
k o ń c zy n y ,  kok lu sz  i o d rę  z  n a s tę p o w y  r o z s t r z e n ia  o sk rze l .  i d łu- 
g o t r w a łe m  zap a len iem  płuc, n o ta b e n e  u d z ieck a  z d o d a tn im  •od­
c z y n e m  W a s s e r m a n n a ,  a lbo u d z ieck a  z d o d a tn im  o d c zy n e m  
P i r ą u e t a .  L e k a r z  s t a je  w o b e c  t ru d n o śc i  w y b o r u  w ła śc iw eg o  
„ b o h a t e r a "  d r a m a tu  c h o ro b o w eg o .  D e c y z ja  r o z s t r z y g a ją c a ,  k tó rą  
z cho rób  u z n a ć  z a  n a jw a ż n ie j s z ą ,  s tanow a w y p a d k o w ą  sz e re g u  
e lem en tów , w a ru n k o w a n y c h  p rz ez  zunysł o b se rw a c y jn y ,  k r y t y ­
cyzm ,  e ru d y c ję  i t. zw. szk o łę  d anego  k l in icys ty .

S z k o ła  je s t  p e w n e g o  ro d za ju  r u ty n ą  ro z u m o w an ia ,  Isuiną 
p r z y z w y c z a j e ń  i o d ru c h ó w  c zy  n a łogów ,  k tó r y c h  n a b y w a  lek a rz  
częs to  n ieśw iad o m ie  pod a u ty s ty c z n y m  w p ł y w e m  n a tch n ien ia  
p rz e z  ja k ą ś  d o k t ry n ę .  D o k t r y n y  dobre ,  c z y  z łe  m a ją  to do siebie, 
że  in sp iru ją  i o p a n o w u ją  t. zw. u ttitu d e  l e k a rz a  p rz y  łóżku  c h o ­
rego. L ek a rz ,  p o c h o d z ą c y  ze  s z k u ty  b io log icznej  lub f izy k o -c h e ­
m icznej ,  będzie  m ia ł  inne o d r u c h y  p rz y  łóżku chorego ,  niż lekarz ,  
ze  sz k o ły  ana tom o-pato lo tg icznej ,  m e teo ro log iczno-k im icz i ie j ,  lub 
z h u m o ra lu e j  p ha ś le :  „Zuriick  z im \ H ip p o krd tfrs" . Z jak ie jk o lw iek  
s z k o ły  pochodzi  lekarz ,  d ą ż y ć  winien do tego, a b y  jego  ro z p o ­
znanie  by ło  n ie ty lko  s tw ie rd ze n ie m  p e w n y ch  p r a w d z iw y c h  f a k ­
tów  z a u w a ż o n y c h ,  ale  tak ż e  w y s iłk iem  ich w z a je m n e g o  logicz- 
neg-o i s y n t e ty c z n e g o  u s to su n k o w an ia ,  ce lem  odpow iedzi  na  p y ­
tan ie :  co w a żn e  i d laczeg o  w a ż n e ?

L ek a rz ,  k t ó r y  c h c ia łb y  rzucić  k r y t y c z n e m  okiem  h i s to ry k a ,  
a nie k r o n ik a r z a  na  s t a ty s ty k ę  h i s to ry c z n ą  n iek tó ry ch  j ed n o s te k  
c h o ro b o w y ch  szp i ta la ,  m u s ia łb y  sp o s trzec ,  że  po jęc ie  w ażnośc i  
n iek tó ry c h  chorób  u leg a  w  c iągu la t  z n a c z n y m  w a h an io m  i że 
w ah an ia  te n iew ątp l iw ie  :p o zo s taw ąć  m u sz ą  w  zw iązk u  p r z y c z y ­
n o w y m  z p a n o w an ie m  lub u p ad k iem  tej lub owej d o k t ry n y .  O d ­
k ry c ie  insu l iny  z w ięk szy ło  odse tek  ro z p o z n a w a n y c h  i l eczo n y ch  
p r z y p a d k ó w  c u k r z y c y  dz iec ięce j ,  k tó r a  dakvniej w ogó le  b y ł a  
u dzieci śm ier te lna .  O d k ry c ie  o d c zy n u  P i r ą u e t a  z w ięk szy ło  o d se ­
tek  n o to w a n y c h  s t a ty s ty c z n ie  p r z y p a d k ó w  g ru ź l icy  w ś ró d  dzieci , 
j ak  n a o d w r ó t  d o k t r y n a  S z k o ły  L y o n sk ie j  z n a s tęp o w em  stcgfcwa- 
u iem  szczep ień  o c h ro n n y ch  'B. C. -G. p rz y c z y n i  się  w  p r z y s z ło ś c i  
do o g ra n ic ze n ia  d o ty c h c z a so w e j  p o p u la rn o śc i  “ o d c zy n u  P i r ą u e ta ,  
a te m sa m e m  i in n y ch  liczb s t a ty s ty c z n y c h  gruźlicjJSj P o d o b n ie  
m a się  rzecz  z inną c h o ro b ą  wieku dz iecięcego ,  m ją jno .w |le  z k o ­
k luszem . G d y  w dziesięc io lec iu  1914/24 s t a t y s t y k a  s z p i ta la  n a ­
sz e g o  n o to w a ła  śm ie r te ln o ść  'z '  k ok luszu  0 ,2%  —  to w n a s tę p n e m  
ośm io lec iu  o d se tek  jed y n ie  ty c h  p rz y p a d k ó w  kok luszu ,  k tó re  p o d ­
leg ły  obdukc ji  zw łok,  w z ró s ł  do 5,7%, t. j. 29 r a z y  więcej.  
Na 1691 z g o n ó w  w y p a d a ł o  p rz ed  10 l a ty  5 p r z y p a d k ó w  śm ierc i  
z k ok luszu  - dz iś  w ed łu g  s t a ty s ty k i  u m ie ra ło b y  nie 5, ale  145 p r z y ­
p a d k ó w  kok luszu ,  l icząc  ty lk o  p rz y p a d k i ,  k teye  d o s t a ły  się  na  
sekc ję .  Po d o b n ie  j e s t  ze  s ta tys jf fk .ą  o g ó ln ą  p r z y p a d k ó w  k o k lu ­
szu. G d y  -w u p r z e d n ie j ]  dz iesięc io lec iu  b y ło  na  1.3,467 dzieci  80 
p r z y p a d k ó w  kokluszu ,  t. j. 0,5%, dziś o d se tek  ten w z ró s ł  do 3 ,6%  
■i l iczba  z a c h o ro w a ń  w y n o s i ł a b y  nie 80, ale  560 p rz y p a d k ó w .  Kiła 
w r o d z o n a  w y n o s i ł a  w u p rz ed n iem  dziesięc io lec iu  za led w ie  0,1%, 
g d y  w  n a s tę p n y c h  la ta ch  w z m o g ła  się  do 3% , t. j. w z r o s ła  30 
ra z y .  W s z y s tk ie  te w a h a n ia  |S ą  w s k a z ó w k ą , ś w i a d c z ą c ą ,  jak  się  
w a ż n o ś ć  p o sz c ze g ó ln y c h  j ed n o s te k  c h o ro b o w y ch  z b iegiem  lat  
zm ienia .

T en  sa m  k o k lu sz  nie b y ł  w a ż n y  p rz e d  10 latarni,  jak o  p r z y ­
c z y n a  -śmierci, dz iś  s t a ł  się  30 r a z y  w a żn ie js zy .  Z a leżn ie  od tego. 
•czy d o k t r y n a  P  o s p i s c h i 11 a i j ego  u czn ió w  o w a żn e j  roli 
k o k lu szu  w  p ie rw sz y m  o k re s ie  d z ie c iń s tw a  będzie  dale j  in sp i ro ­
w a ła  l e k a r z y  szp i ta ln y ch ,  c z y  nie, o d se tek  śm ie r te ln o śc i  w k o ­
k lu szu  będzie  zm ien ia ł  sw o ją  w s k az ó w k ę .  N a raz ie  p r z y b ie r a  na  c z ę ­
stośc i  ro z p o zn a n ie  k l in iczne  ip&zyczynjj^śmierci:  p e r tu ss is  p n eu m o -  
m a ,  n o to w a n e  n ie ty lko  p rz ez em n ie ,  a le  p r z e z  w s z y s tk i c h  lek a rz y ,  
k t ó r z y  w ty m  s a m y m  sz p i ta lu  p ra cu ją .  U w ie rzy l i  Joni, że  p e r tu ss is  
p n eu m o n ia  m o ż e  b y ć  śm ie r te ln a  n a w e t  bez w s p ó łd z ia łan ia  is tn ie ­
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j ąc e j  g ru ź l i c y  phic,  c z y  opon m ó z g o w y c h .  W ia r a  k l in ic y s ty  
w śm ie r te ln o ść  ko k lu szu  m oże  się  z b iegiem  la t  udzie lić  i a n a to ­
m ow i,  w m ia rę  jak  u p rz y to m n i  sobie  sk ą p ą  in d y w id u a ln o ść  p o ­
śm ie r tn ą  tej cho roby .  N a raz ie  us ta l i ła  się  m ię d z y  k l in ic y s tą  a  a n a ­
to m em  cicha  um ow a,  p o leg a ją c a  na  tem, że  s tw ie rd z o n a  a n a to ­
m iczn ie  b ro n ch o p n eu m o n ia  p o tw ie rd z a  ro z p o zn an ie  k l in iczne  k o ­
k luszu .  S tw ie rd z o n a  a n a to m ic zn ie  g ru ź l ica  iptuc sp rzec iw ia  się 
ro zp o zn an iu .

W  ra z ie  an a to m ic zn ie  s tw ie rd zo n e j  g ru ź licy ,  k l in icys ta ,  z a ­
s u g e r o w a n y  d o k t r y n ą  o kok luszu ,  .może s ię  p o c ie sz y ć  p o d w ó jn ie :
1) tem, że  o s ta te cz n ie  obok g ru ź l icy  m ógt b y ć  i koklusz ,  a  2) 
n o w y m  d o w o d e m  a n a to m ic z n y m  p ra w d z iw o śc i  d o k t r y n y  o p o ­
d o b ień s tw ac h  r c zp o z n aw cz o -k l in icz n y c l i  g ru ź l icy  p łuc  i k o k lu sz o ­
w e g o  z ap a le n ia  ptuc. P o z a te m  m o że  sz u k a ć  w in y  w R oentgen ie ,  
w  b ak te r jo log j i ,  w h em a to lo g i i ;  w  o p ad an iu  k r w in e k  i w licz­
n y c h  o k o l icznośc iach  ł ag o d zący ch .  W iem ,  że  jak k o lw iek  s a m o ­
o b ro n a  k l in ic y s ty  z a s łu g u je  na  uw ag ę ,  to jed n a k  p rz y  dobre j  ch ę ­
ci z n a jd z ie  s ię  w  d u ż y m  p ro c en c ie  jeszcze  j a k a ś  okoliczność,  ob­
c ią ż a j ą c ą  k l in icys tę .

S t a r a ł e m  się  w  sz e re g u  p r a c  n ad  d ia g n o s ty k ą  g ru ź l i c y  u dz ie ­
ci d ać  p ew ne  d o w o d y ,  jak  b a rd z o  d a leko  m o żn a  za jść  w  u d o sk o ­
na len iu  m e to d  p o m o cn ic zo - ro z p o zn a w c zy c l i  w  klinice  g ru ź l icy  
dz iec ięce j.  P o s z u k iw a n ie  b ak te r io lo g icz n e  p r ą tk a  K ocha  s to s u ję  
n ie ty lko  w p ostac i  b a d an ia  ka tu  i t reści  żo łąd k o w e j,  ale  w  fo r ­
mie „ in tubac j i11, w y d o s ta j ą c  z a p o m o c ą  so n d y  t reść  w p ro s t  z t c h a ­
w icy ,  p o sz u k u ję  g ru ź l i c y  na  d ro d ze  z a s t r z y k ó w  m a te r ja tu  g r u ­
ź liczego  do g ru c zo łó w  s z y jn y c h  św ink i  i o t r z y m u ję  w  10 dni re ­
k o rd o w ą  pod  w zg lęd em  „ t a y lo r y z a c j i11 odpow iedź .  Dzięki t y m  w y ­
si łkom , p ro c e n t  n ie ro z p o zn a n e j  p rz ez e  m nie  g ru ź l icy  n dzieci s ta l  
s ię  ró w n ież  r e k o rd o w y ,  bo. ja k  s t a ty s ty k a  k s ią g  s e k c y jn y c h  za 
o s ta tn ie  4 l a t a  w y k a z u je ,  w y n o s i  za led w ie  8%>. Otóż,  p r z e g l ą d a ­
j ąc  te ośm, czy  daw nie j  w y ż s z e  p ro c e n ty  w ła sn y c h  b łęd ó w  i a n a ­
l izu jąc  w s z y s tk ie  n ied o p a t rzen ia ,  m us ia łem  w  rezu l tac ie  do jść  do 
o d k r y c ia  pew ne j  v is  m u io r , k tó r a  by n a jm n ie j  nie w 8%>, ale w 2°/o 
tak ich  p r z y p a d k ó w  m nie  i p o d o b n y c h  m nie  k l in ic y s tó w  m oże  un ie ­
winniać.

C hodz i  m ia n o w ic ie  o n ie ro zp o zn an ie  w y s ie w ó w  p ro só w k i  u t a ­
kich dzieci,  k tó re  p rz e z  długi sz e re g  ty g o d n i  c zy  m ies ięcy  leża ­
ł y  w szp i ta lu  z d i a g n o z ą ;  P e r tu s s is -P n e im o n ia .  S e k c ja  u dzieci 
tych  r o z p o z n a w a ła :  p ro só w k ę  p łuc,  ś ledz iony ,  w ą t ro b y ,  rnózgu, 
o g n isk o  g ru ź l icz e  w g ru czo le  w n ę k o w y m ,  zap a len ie  płuc  z r o z s t r z e ­
n iam i oskrzel i ,  z w y ro d n ie n ie  n a rzą d ó w .  B udz i  się  więc  p o t r z e b a  r e ­
wizji ,  d laczeg o  t a  p ro só w k a  nie z o s ta ła  ro z p o z n a n a  i w  jak im  
s to su n k u  p o z o s ta je  ona do d łu g o trw a łe j  c h o ro b y  dz iecka .  Jeżeii  
p rz y p a d k i ,  n ie s ta n o w iąc e  p rzed m io tu  s ta łe j  kon tro l i  b a k te r io lo ­
g icznej  i ren tg en o lo g iczn e j ,  nie n a d a j ą  się  do dyskus ji ,  to chodzi  
tu o p rz y p a d k i  je s zc ze  na  2 dni p r z e d  śm ie rc ią  b a d a n e  re n tg e n o ­
log iczn ie  i n a k łu w an e  lędźw iow o  z u jem n y m  w y n ik iem  bad an ia .  
O tóż  w p r z y p a d k a c h  tak ich ,  o p ró cz  wniosku  o bezs ilnośc i  d ia ­
g n o s ty c zn e j  k l in ic y s ty  i n ied o sk o n a ło śc i  R o e n tg e n a  budzi się  tak ż e  
inne p y ta n ie .  ,Czy m ianow ic ie  p r z y p u sz c z a ln e  ro z p o zn an ie  tej 
p ro só w k i  za  ż y c ia  by ło  w ażne ,  c z y  n iew ażne ,  d la  z ro zu m ien ia  
p r z y p a d k u  i d la  t. zw. s y n t e z y  d iag n o s ty c zn e j .  C z y  k i lk u d n io w y  
w y s ie w  p r o só w k o w y  z d e c y d o w a ł  o ze jśc iu  śm ie r te ln em  tego dz ie ­
c k a  i co ipso  b y ł  w a ż n y ,  c zy  n ie?  C z y  sk o ro  ty le  innych  dzieci 
w ie lk o m ie jsk ich  w o lb rzy m ie j  w iększośc i  u m ie ra  z o b razem  s a ­
m ej  b ro nchopneum onji ,  tu i ów dz ie  z ogn isk iem , lub bez o g n isk a  
g ru ź l iczeg o  w g ru c zo łac h  w n ę k o w y c h ,  c zy  i w ty m  p r z y p a d k u  
k o n ie c z n y m  w a ru n k ie m  śm ier te lnośc i  tego  k o k lu sz u  b y ła  w y ­
s ia n a  tuż p r z e d  śm ie rc ią  p r o s ó w k a ?  C z y  ta  s tw ie rd z o n a  na  sekc ji  
p r o s ó w k a  m a  c h a r a k te r  z a k a ż e n ia  m ieszanego ,  wspó ln ie  z k o k lu ­
sz e m  je d n a k o w o  w a ż n e g o  i j e d n a k o w o  to cząceg o  u s t ró j ,  czy  
p rzec iw n ie ,  je s t  z jaw isk iem  d o d a tk o w em ,  n ie is to tnem , b an a ln em ,  
a g o n a ln e m ?

D o św iad c ze n ia  o s ta tn ic h  la t  >w z w ią z k u  z w y d o sk o n a le n ie m  
m etod  r e n tg e n o lo g ic zn y c h  i p r e c y z y jn y c h  po s iew ó w  krw i  'na p o ­
d łożu  L o ew en s te in a  k a ż ą  n a m  w ie rzy ć ,  że s t a n y  baci lem ji  g ru ź l i ­
cze j  z  w y s ie w a m i  p ro só w k o w e m i  nie m u szą  b y ć  w ca le  —  jak  
daw nie j  są d z o n o  —  śm ierte lne ,  a le  że  z a c h o d z ą  n ie rzad k o ,  jako  
b a n a ln e  ep izo d y ,  w p rz e b ie g u  tak  d ług ie j ,  z a o s t r z a ją c e j  się  ch o ­
roby ,  jak  g ruź lica .  Daw nie j  są d zo n o ,  że s tw ie rd z o n a  w p lw oc i­
nie o b ecność  .p rą tków  K ocha  u p ra w n ia  do  w y d a n ia  t ia  5 l a t  n a ­
p rz ó d  w y ro k u  śm ierc i  na p ac jen ta .  D ziś  je s t  c a la  l i t e r a tu r a  na  
t e m a t  w y k r z tu s z a n y c h  p r ą tk ó w  u osobn ików  n ie ty lko  z  u jem n y m  
w y n ik iem  b a d a n ia  kl in icznego,  a le  z u jem n y m  w y n ik ie m  b a d a n ia  
r e n tg en o lo g iczn eg o ,  w y k o n a n e g o  p r z e z  p ie rw s z o rz ę d n y c h  tec h n i ­
k ó w  i z n a w c ó w  p r z e d m io tu  ( B e z a n c o n ,  F  a u r  e).  N ieza leżn ie  
od  t eg o  m n o ż ą  się  w  klinice  o b se rw a c je  p o ro n n y c h  p ostac i  u le­
c z a ln y c h  m enii ig i tów  g ru ź l icz y c h ,  a lbo s t a n ó w  g ro ź n y c h ,  ale  
p rz e j ś c io w y c h  k o n g e s ty j  o p o n o w y c h  w  p rzeb ieg u  b a n a ln y c h  n a -  
o gó t  z a k a ż e ń  g ru c z o łó w  w n ę k o w y c h  g ru ź liczy ch ,  k t ó r y m  to w a ­
r z y s z y  o b jaw o w a  p y u r ia ,  p rz e z  n i e k tó ry c h  a u to ró w  w ią z a n a

w b ezpoś redn i  zw iąz ek  p r z y c z y n o w y  z ow em i s ta n am i  meuiiige- 
alnemi.

S k o ro  w ię c  d o św iad czen ie  w sp ó łczesn e  k l in iczne  d o p u szcza  
m yś l  o istn ieniu  b a n a ln y c h  e p izo d ó w  p ro só w k o w y c h  u ipozornie 
zupełnie  z d r o w y c h  osobników, p o w s ta je  p y tan ie ,  d lac ze g o  nie m a  
być  d o p u szcza ln e  po jęc ie  b a n a ln y c h  e p izo d ó w  p ro só w k i  p r z e d ­
śm ie r tn y c h ,  czy l i  a g o n a ln y c h ?

Nie chodzi  t u  o tw o rz en ie  nowej n a z w y ,  c z y  g a tu n k u  p r o ­
sówki,  a le  o p o t r z e b ę  w p ro w a d z e n ia  p ew nego  n o w e g o  p o ję c ia  do 
kliniki, i to w in te res ie  z m n ie jszen ia  chaosu ,  jaki  z n a tu r y  rze ­
c z y  p o w s ta je  w k a ż d y m  p r z y p a d k u  w s p ó tu b ie g a jąc y c h  się  o p r a ­
wo w ażnośc i  kilku chorób.

K o n tro lu jąc  ob raz  na  z w ło k ac h  ze  s t a n e m  k l in ic zn y m  ch o re ­
go, p r z y w y k l i ś m y  .na sekc ji  do c zę s teg o  w idoku  ognisk  s t a re j  g r u ­
ź l icy  um ie jscow ionej  w  g ru c zo łac h  w n ęk o w y ch ,  c z y  w  m ią ż szu  
p łucnym . O ile ch o ry  u m ar t  na  jak ą k o lw iek  c horobę  o silnej in­
dyw idua lnośc i ,  jak  róża,  w ló k n ik o w e  zap a len ie  pilic,  śp ią cz k a  cu- 
k r z y c z a ,  ro z u m u je m y  —  z a w s z e  z g o d n ie  z r e s z t ą  z  a n a to m em  — 
że te  ś la d y  g ru ź l i c y  w u s t ro ju  b y ły  bez  z n aczen ia .  O p m ję  n asz ą  
o p ie ra m y  n a  n iezn aczn o śc i  zm ian  a n a to m ic z n y c h  g ru ź l i c y  i obraz ie  
k l in iczn y m  c h o ro b y  g łów ne j,  k t ó r y  nie d a w a i  o b jaw ów  w s p ó ł ­
u c z e s tn ic tw a  g ruź licy .

O bz iia jom ien i  ze s ta n em  k l in iczn y m  chorego ,  p r z e c h o d z o n y  
nad  ś lad am i  g ru ź l icy  se k c y jn e j ,  j a k  nad  p rz ew o d e m  M eckela ,  
c z y  d o d a tk o w ą  ś ledz ioną  do p o rz ą d k u  dz iennego ,  p rzek o n an i ,  że 
cho ry ,  k tó reg o  z n a m y  i bez  ty c h  d o d a tk ó w  m u sia ł  u m rze ć .  T a k  
p ew ni  j e s te śm y  sw eg o  d o św ia d c ze n ia  k l in icznego  i a n a to m ic z n e ­
go, jak k o lw ie k  w iem y, że  c a la  d y n a m ik a  g ru ź l icy  j e s t  p e tn a  t a ­
jem nic.  W  d o b rze  z ro z u m ia n y m  in te res ie  un ik an ia  p o w ik łań ,  nie 
z a d a je m y  sobie p y ta n ia ,  d laczeg o  ten  us t ró j ,  r o z p o rz ą d z a ją c y  
tak iem  o gn isk iem  g ruź licy ,  nie w y s ia ł  jej  w  chwili  osłab ien ia  
i u p a d k u  odp o rn o śc i  i czy ,  g d y b y  się  tak  s ta to ,  w p ły n ę ło b y  to 
cokolw iek  n a  rozpoznan ie ,  lub r.a p rzeb ieg  g łów ne j  cho ro b y ,  j a k ą  
by ło  w lókn ikow e  zap a len ie  płuc,  ró ża  i t. p. A k to  wie, c z y  g d y ­
b y  te c h o ro b y  dłużej  t rw a ły ,  c z y  i g ru ź l ica  nie s k o r z y s t a ła b y  
z o g ó lnego  z a ła m a n ia  odpornośc i .  Ale te c h o ro b y  s ą  os t re ,  k r ó t ­
k o t rw a le ,  p o d c z a s  g d y  k ok lusz  dzieci,  s k ie r o w a n y c h  do szp i ta la ,  
je s t  n a d e w s z y s tk o  p rzew lek ły .

I znowu w k l in ice  kok luszu ,  d o s z e d łs z y  po k i lku  la tach ,  
w z w iąz k u  z n a b y te m  dośw iadczen iem ,  do p rz e k o n a n ia  o n ie ­
rzadk ie j  śm ie r te ln o śc i  d tu g o trw a jąc y c l i  p n e u m o p a ty j  k o k lu sz o ­
w ych ,  w idząc  na  s to le  s e k c y jn y m  zw łok i  d w o jg a  je d n a k o w o  w y ­
n iszczo n y ch  dzieci k o k lu sz o w y c h  z t y p o w y m  o b ra ze m  tu i tam  
p rz ew le k ły c h  zm ian  z ap a ln y c h  o g n isk o w y c h  w p łucach ,  i tu i tam  
n iezn aczn e  .ognisko gruź licze ,  c z ę śc io w o  se ro w a te ,  c zęśc iow o 
z w ap n ia te  w  g ru c zo le  w nęki  —  zdziw ien i  je s te śm y ,  że  u jednego  
z ty ch  dzieci w y s ia ła  się  g ru ź l ica  na  op łu cn e j  i na  kilku n a r z ą ­
dach. a u d rug iego  dz iecka ,  k tó re  ró w n ież  p o s ia d a ło  ognisko  g r u ­
ź licze  nie p r z y s z ło  do w ys iew u .  Miniowoli  p rz y c h o d z i  n a  m y ś l  
re fleksja ,  że  to n iep ro só w k o w e  dz iecko  —  g d y b y  o dw a ,  t r z y  dni 
d łuże j  ży ło ,  m o g ło b y  by ło  w y s ia ć  ze  sw ojego  o g n isk a  p a rę  g ru -  
z e łk ó w  p ro só w k o w y c h ,  podobnie  ja k  n ao d w ró t ,  dz iecko  z p r o ­
sów ką,  g d y b y  <by)o o jeden, d w a  dni w cześn ie j  zm a r ło ,  m e  p r z e d ­
s ta w ia ło b y  je s zc ze  ś la d ó w  p rosów ki.  Jed n em  s łow em , sk ą p o ść  
zm ian  g ru ź l icz y c h  se k c y jn y c h ,  o g ra n ic z o n y c h  ty lk o  1) do s t a r e g o  
ogn iska  zak a że n ia ,  k tó re  u dz ieck a  w ie lk o m ie jsk ieg o  jes t  z ja w i ­
sk iem  z w y k łem ,  i 2) do św ieżego  w y s ie w u  g ru z e łk ó w  n a  o p łuc ­
nej,  na  wą trob ie ,  na  o ponach  m ó zg o w y ch ,  3) p rz y  ró w n o c ze sn y m  
bra k u  n ac iek ó w  se r o w a ty c h  lub g u z k ó w  g ru ź l icz y c h  w p łucach  
i w b ra k u  c h a r a k te r y s t y c z n e g o  w y s ię k u  g ru ź liczeg o  u p o d s ta w y  
m ózg u  — sk ą p o ść  i św ie ż o ść  p ro só w k i  n a d a je  jej pew.ien c h a r a k ­
t e r  a n a to m ic z n y ,  k t ó r y  h a rm o n izu je  z o b ra ze m  k lin icznym . Kli­
n i c y s ta  m a  p o t rze b ę  d a ć  w y r a z  n ie ty lk o  n ieu ch w y tn o śc i  ro z p o z ­
naw cze j  tej postac i ,  a le  i jej b e zp rzed m io to w o śc i .  T a  o d k r y ta  
se k c y jn ie  p r o s ó w k a  nie wnos i  n ic  n ow ego  do o b ra zu  sk a z an e g o  
od ty g o d n i  n a  śm ie rć  p rz y p a d k u  k ok luszow ego .  K l in icys ta  p r z y ­
znaje ,  że  k a ż d a  i ima p ro só w k a ,  k tó r ą  w idz ia ł  no rm aln ie ,  b y ła  
t r u d n a  do ro zp o zn an ia ,  ale  k a ż d a  m a n i fe s to w a ła  się  jak im ś  z e ­
społem, k tó r y ,  z a  ż y c ia  n ie ro z u m ia n y ,  w y ja śn i ł  się  na  sekcji .  T u  
sek c ja  n iczeg o  nie  w y ja śn i ła .  P r o s ó w k a  t r w a ła  k i lka  godzin ,  k i l ­
k a  d n i  n a jw y ż e j ,  a p rzec ież  dz iecko  by to  g o tow e  do zejśc ia  
śm ie r te lnego  -od sz e re g u  idni, c zy  tygodn i,  jeżeli  n ie .w z w iąz k u  
z ro z leg ło śc ią  z m ian  z ap a ln y c h  w płucu, z  n ied o m o g ą  k r ą ż e n ia  
i o b rzękam i,  to z a n en i ją  i w yn iszczen iem .  K l in icy s ta  wie i o je ­
go b iegunkach ,  o p lam icy ,  bezsennośc i  w  z w ią z k u  z k o n w u lsy j -  
nemi a ta k am i  kasz lu ,  w ie  o jego  tętn ie  250 na  m inutę ,  o w y m io ­
tach  w ś ró d  kasz lu ,  o jego  l eu k o cy to z ie  podobne j  ja k  w b ia ła cz ce  
i o ob rzęk ach ,  o b raku  łak n ien ia  i o c a ły m  c iężk im  s ta n ie  ogó l­
nym , d aw n o  u z n a n y m  za  b e zn a d z ie jn y .

Z a p y t a n y  w  takicli  w a r u n k a c h  n a  sekcji ,  co m y ś lę  o tej 
p rosów ce ,  o d p o w ie d z ia łb y m ,  że  u w a ża m  ją  za  ep ifenom en,  z a
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z ja w isk o  a g o n a ln e  w tó rne ,  n i e p rz e d s ta w ia ją c e  w a ż n e g o  z n ac ze n ia  
w s to su n k u  do c h o ro b y  głównej.

U dzieci t rawionylćh j a k ą k o lw iek  d łu g o t rw a łą  w y n isz c z a ją c ą  
c h o ro b ą  —  więc u dz iec i  k o k lu sz o w y c h  — s p o ty k a  s ię  pod k o ­
niec  ż y c ia  w y s tę p o w a n ie  z a k a ż e ń  ag o n a ln y ch .  Uo takicli  n a le ż y  
b łon ica  a g o n a ln a  j a m y  (ustnej. M a  ona d la  w ta je m n ic zo n e g o  swój 
c h a r a k te r y s t y c z n y  k s z ta ł t  w  p o s ta c i  sk ą p e g o  n a lo tu  o b rze ­
gach  ż.Vwo c z e rw o n y c h  i sw o je  u lubione um ie jscow ien ie  z a z w y ­
cza j  na  ty ln e j  śc ianie  g a rd ła ,  p rż y c z e m  m igda łk i ,  podn ieb ien ie  
miękie,  jęzśrozek i tuki s ą  p r z e w a ż n ie  wolne. Na lo t  s t a je  s ię  w i­
d o c z n y  c zasem  dop iero  po  s i ln ie j szem  podnies ien iu  podn ieb ien ia  
m iękkiego .  C z asem  n a lo tu  n ie  widzi się  za  ży c ia ,  bo  p rz y le g a  
do ty lne j  p o w ie rzc h n i  podnieb ien ia  m iękkiego ,  a lbo o g r a n ic z a  się  
do j a m y  n o so w o -g a rd ło w e j .  L e k a rz e  s ta re j  d a ty  ro zp o zn a w a l i  
tak ą  b łonicę  ag o n a ln ą ,  b a d a j ą c  p o w o n ie n ie m  z n a m ie n n y  fo e to r  ex  
ore  cho reg o  (S c h 1 o s s nr a n n, P  o s p i s  c h i 11). K iedy indz ie j  
r tsadaw ia  się  w tó rn a ,  ag o n a ln a ,  c z y l i  k o ń c o w a  błon ica  u dz iecka  
w y n isz c zo n e g o  w  k r tan i  lub w tc h a w ic y  ja k o  krup. W r e s z c ie  
p r z y ł ą c z a  s ię  z ak a że n ie  -błonicze n ie je d n o k ro tn ie  do in n y ch  a g o ­
n a ln y c h  p ostac i  z ap a le n ia  j a m y  ustne j  lub sk ó ry ,  a  więc do ple- 
śniawejr, do w rz o d z ie ją c e g o  z ap a le n ia  u s t  (s to m a c a c e ) ,  do a n g in y  
P la u t-Y in c en ta ,  do z ap a le n ia  d z ią se ł  i do t. zw. p o ly p a ty j  aftoi-  
dalnycli ,  -opisanych p r z e z  P  o s p i s c li i 1 1 a  i L  a n d s t e i n e r  a.

0  ile ro z p o zn a n ie  a g o n a ln e j  w tó rn e j  b ło n icy  od z w y k łe j  
p ie rw o tn e j  b ło n icy  nie jes t  t rudne ,  o ty le  o d ró żn ien ie  jej od 
zwyikłego n os ic ie ls tw a  w y m a g a  pew nej  finezji  kl in iczne j.  Nie- 
ty lk o  na  b łonach  ś lu zo w y ch ,  a le  tak ż e  na  sk ó rz e  dzieci k ok luszo -

f w y c l i ,  w y n isz c zo n y c h  długo-trwałem leżeniem, s p o ty k a  s ię  różne  
z a k a ż e n ia  w p o s ta c i  c z y ra k ó w ,  n iesz tow ic  ze  z g o rze lą  ( e e th y m a  
g a n g ra e n o su m ),  b ło n icy  s k ó r y  i t. p. D z iw n y m  zb ieg iem  oko l icz ­
ności  nie s p o ty k a  s ię  u dzieci k o k lu sz o w y c h  z a k a ż e n ia  -miesza­
nego  płon icą  ( P  o s-p i s c h i 11).

W ia d o m o ,  że  ta-kże z a k a ż e n ia  p n e u m o k o k o w e  w y s tę p o w a ć  
z w y k ł y  w  p ostac i  w tó rn e j  u  dzieci k o n a ją c y c h .  W id z i  s ię  to 
w  czas ie  d łu g o trw a łe j  d rę tw ic y  k a rk u ,  k ie d y  pod k on iec  życ ia  
z ja w ia ją  się  w p ły n ie  m ó z g o w y m ,  jako  bezs ilne  i p o z b aw io n e  in ­
d y w id u a ln o śc i  z ak a ź n e j  p n e u m o k o k i  ( L e w k o w i c z ) .  N ie  w p ły ­
w a ją  one b y n a jm n ie j  d e c y d u ją c o  n a  przebieg ,  ani na  o b ra z  k li­
n ic z n y  p ie rw o tn e j  d rę t iu icy  i m o g ą  n a jw y ż e j  św ia d c z y ć  o z b l iża ­
j ą c y m  się końcu, o k t ó r y m  i b ez  tego  k l in ic y s ta  je s t  u św ia d o ­
m iony .  P o d o b n ie  w ja m a c h  s u ro w ic z y c h  w p rzeb iegu  d ł u g o t r w a ­
łych  p rzes ięk ó w ,  z ja w ia ją  się  częs to ,  j ak o  b acilies de so r tie  p n e u ­
m okoki.  D la  n ieo cen ia jąceg o  zb liża jące j  s ię  agon ji  l e k a rz a  z n a ­
lezienie  p n eu tn o k o k ó w  w w y d o b y ty m  z j a m y  b rzu szn e j  p rzes ięku  
w  p rzeb ieg u  hepaito- a lbo kard.io-patji m o że  p r z e d s ta w ia ć  się, j ak o  
n o w a  c h o ro b a  —  p e r ito n itis  p n eu m o co cc ica . W  istocie,  c hoćby  
n a w e t  p r z y sz ło  do  n a g ro m a d z e n ia  się  le u k o c y tó w  w  tak im  z a ­
k a ż o n y m  płynie ,  nie w p ły w a ło b y  to b y n a jm n ie j  d e c y d u ją c o  na  
p rzeb ieg  g łów nej  c h o ro b y ,  ani na  jej ro zp o zn an ie  ( M i k u ­
ł o w s k i ) .

W s z y s t k i e  w s p o m n ia n e  o b ja w y ,  w y s t ę p u j ą c e  u dzieci k o n a ­
jący ch ,  m o żn a  łat\Vo| p rz e o c z y ć .  L ek a rz ,  z w ła s z c z a  w  p r y w a tn e j ,  
a lbo K a so w e j  p r a k ty c e ,  n iec h cą c  chorego ,  sk a z a n e g o  na  ry c h ły  
zgon  niepokoić ,  m o że  ł a t w o  z an iec h a ć  d o k ład n e g o  o g ląd a n ia  blon 
ś lu z o w y c h  i s k ó r y  i m o że  nie p o w t a r z a ć  u p rz ed n ich  an a l iz  p ł y ­
nó w  p rz e s ię k o w y c h  c z y  z ap a ln y c h .

Mimo to, ja k  w id z im y ,  da  się  n a l i c z y ć  u  dzieci  dużo  z jaw isk  
a g o n a ln y ch ,  m o g ą c y c h  s łu ż y ć  z a  a n a lo g ię  do p o jęc ia  p r ó l ć w k i .

1 -w klinice  agon ji  o só b  d o ro s ły c h  nie je s t  inaczej .  W  r. 1934 
og łos i ł  R o g u s k i kazuiisłykę, t y c z ą c ą  się  -dwóch -obłożnie cho­
ry c h  osób w wieku la t  50 i 56, z  k tó r y c h  jed n a  p r z e z  rok , a d r u ­
ga p r z e z  p ó ł to ra  roku  b y ła  p rz e d m io te m  %-tałej ob se rw ac j i  w kl i­
nice  sp o w o d u  p o s tę p u ją ce j  n iedom ogi  k rą że n io w e j  w zw iązk u  
z w a d ą  se rca .  S e k c ja  zw ło k  w obu p r z y p a d k a c h  -potwierdziła  
ro z p o zn a n ie  c h o ro b y  g łów ne j,  a le  w obu p r z y p a d k a c h  u jaw n iła  
t a k ż e  n ie p rz ew id z ian ą  p rz e z  k l in ic y s tę  obecność  p ro só w k i  g r u ź ­
liczej, r a z  z p u n k tem  w y jśc ia  w  s ta re m ,  w y g a jo n e m  o w rz o d z e ­
niu je l i tow em , d rug i  r a z  — w  s t a r y c h  zwapniały-ch ogn isk ach  
płuca.

A u to r  -stwierdza r z a d k o ść  z e jśc ia  p rzew lek łe j  -niedomogi s e r ­
cowej w  tej formie,  o ra z  r z a d k o ś ć  p r o só w k i  w w ieku  dojrzały-m. 
A u to r  ak cen tu je ,  że  c h o ry c h  ty ch ,  dzięki z a s to s o w a n iu  ś ro d k ó w  
m o c z o p ęd n y c h  r tęc io w y ch ,  d a ło  się  w y ją tk o w o  d ługo  u t r z y m a ć  
p r z y  życiu .  „ P ra w d o p o d o b n ie  daw n ie j  c h o rz y  ci zg inę l iby  w c z e ­
śniej.  Ż y c ie  ich z o s ta ło  p rz ed łu żo n e ,  jed n a k  o p o rn o ść  u s t ro ju  
w y c z e r p a ła  śję- d ług iem  z m a g a n ie m  się  z n iew y d o ln o śc ią  k r ą ż e ­
nia. B y ć  m o ż e ,* ż e  to by ło  p r z y c z y n ą  o s t r e g o  j rze b ie g u  g r u ź ­
l icy" .  A u to r  s łu szn ie  d o p a t ru je  s i ę  k o re la c j i  m ię d z y  d łu g o t r w a ­
ł e j ,  w y n is z c z a ją c e m  t rw a n ie m  c h o ro b y  g łów ne j,  a  p ro só w k ą .  
D la  m nie  --są -to rów nież  p o s ta c ie  p ro só w k i  a g onalne j ,  w tó rne j ,  
nie p ie rw otne j .  W  -przypadkach  t y c h  u z a s a d n io n a  wyd-aje m i się  
re fleksja ,  że  c h o r z y  ci w  d a w n y c h  w a ru n k a c h  leczn iczy ch  ż y l ib y

kró ce j  i, nie z d ą ż y w s z y  \yysiac  p rosów ki,  u m a r l ib y  na tę  sa m ą  
-niedomogę k rążen io w ą .

P r z y p a d k i  p ro só w k i  a gona lne j  -mają pew ną in d y w id u a ln o ść  
a n a to m ic z n ą  i kliniczną. A n a to m iczn ie  u d e rza  sk ą p o ść  w y s iew u  
g ru z e łk ó w  -prosów kow ych w n a r z ą d a c h  i na oponach ,  b ra k  w y ­
s ięku na p o d s ta w ie  m ózgu ,  b ra k  w y s ie w u  g u z k ó w  wielkości  g r o ­
c h u ,  ja k  to b y w a  w t. M .  w c ze sn e m  uogóln ien iu  g ru ź licy ,  odpo- 
w ia d a jąc e m  Il-imu o kresow i R ankego .  B ra k  zm ian  ro z le g ły c h  
i c z y n n y c h  g ru ź l icy  p łuc  i wnęki,  p rzec iw n ie ,  obecność  zm ian  
g ru ź l icz y c h  (p ierwotnych,  n iez n ac z n y ch  i m a k ro s k o p o w o  w y g o ­
jo n y ch .  W y s ie w  tego  [ rodza ju  o d p o w ia d a łb y  p a to g e n e ty c zn ie ,  w e ­
dług  H u  e b s c h ni a  ii n a, w a ru n k o m  t. zw. u sposob ien ia  n ie sw o ­
istego, w y w o ła n e g o  (przez p e w n e  c h o ro b y  z ak a źn e ,  z łe  w arunk i ,  
ogó lne  z a b u rz en ia  w e w n ę t rz u o -w y d z ie lm c z e .  P o d  w zg lęd em  an a -  
tom-icznyiji u d e rz a  również,  u k o n a ją c y c h  dzieci k o k lu sz o w y c h  
ob raz  z ap a le n ia  płuc z ró w n o c ze sn e m i  ro z s t rze n ia m i  o sk rz e lo w e ­
mu, k tó re  dla g ru ź l i c y  p ro só w k o w e j  b y n a jm n ie j  nie są  a n a t o ­
m ic z n ie  znam ienne .

D la  a n a to m o -p a to lo g a  po jęc ie  p ro só w k i  lub d y f te r j i  a g o n a l ­
nej m o ż e  się w y d a w a ć  na  p i e r w s z y  . r-zut oka  z ag a d n ie n iem  tak -  
sam o  n ierea lnem , jak  pojęc ie  ak tu a ln e j  dziś p ro só w k i  z im nej,  ule­
czalnej ,  c z y  poronne j .  W  obron ie  tezy ,  że  w p r z y p a d k a c h  r z e ­
kom ej  ipneumonji k o k lu sz o w e j  i rzekom ej  p rosów ki  agonartnej c h o ­
dzi w is tocie  o ty p o w ą  -gruźlicę p ro só w k o w ą  i jodyn ie  o ze jśc ie  
p ie rw o tn e g o  z a k a ż e n ia  g ru ź l iczeg o  —  m o że  a n a to m o -p a to lo g  po- 
w o Lt o , %»ię na z n a n y  fak t  w sp ó łis tn ien ia  z m ia n  z a p a ln y c h  p r z e ­
w le k ły c h  w p ę c h e r z y k a c h  p łu cn y c h  i w tk an ce  ś ró d m iąż sz o w e j  
w p rzeb iegu  prosów ki.  N iemniej w iadom o, jak  t ru d n o  j e s t  u d o ­
w odnić  c h a r a k te r  g ru ź l i c z y  p ro c esó w  z ap a ln y c h  płuc, n ieprzeb ie -  
g a ią c y c h  w  -obrębie -gruzełków. Ja k  p r o s ó w k a  m iąższu  -płucnego 
m o ż e  p rz eb ieg a ć  bez zajpalenia płuc, a le  j e d y n ie  z n ieznacznein  
p rz ek rw ie n ie m  obrzękowe-m ( N o b e c o u r - t ) ,  tak  n a o d w ró t ,  z a ­
p a len ie  p łu c  bez pr.qsówki i bez  g ru z e łk ó w  m o że  -być -u o se sk ó w  
j e d y n y m  o b jaw em  g ru ź l i c y  dziedziczna j*  ty p u  B. C. ,*CL J r tó r ą  
t ru d n o  się  -było an a to m o w i  oswoić ,  a k tó re j  sp e ą S l f ic zn o ^  z o ­
s ta ła  jednak ,  jak  -wiadomo, p rz e z  b io logów b ezw zg lęd n ie  u d o w o d ­
niona.  Zapa len ie  płuc, z w ła s z c z a  z ro z s t rze n ia m i  osk rze l i  u d z ie c ­
k a  k o k lu szo w eg o  anoże w ięc  b y ć  ze jśc iem  jedne j  cho ro b y ,  t. j, 
ko k lu szu  i jego  w tó rn y c h  z a k a ż e ń  p i ieum okokow ych ,  a p r o s ó w ­
k a  opłuonej m o ż e  b y ć  -zełjśrfem k o ń o o w em  — a g o n a ln e in  —  d ru ­
giej  c h o ro b y ,  t. j. g ru ź l i c y  g r u c z o łó w  w n ę k o w y c h .  Jed n e in  z n a j ­
b a rd z ie j  p o p u la rn y c h  z a g a d n ie ń  p r z y  s to le  sekcy jnym ,  m a te r ia łu  
p e d ia t ry c z n e g o  jes t  z ag a d n ie n ie  p r z y c z y n y  i -skutku w p r z y p a d ­
k a ch  tak  częs to  spoty-ka-nych zesp o łó w  z ap a len ia  p łuc  -i z a p a le ­
nia -kiszek u m a ły c h  dzieci . W  du-żypi -odsetku chodzi  tu o z a ­
pa len ie  p łu c  p rz y k rę g o s łu p o w e  w tó jn e ,  ale  n iem a ły  j e s t  p ro cen t  
p rz y p a d k ó w ,  w k tó ry c h  n a j l e p s z e j  a n a to m ,  z p o m o ef j  k l in ic y s ty  
i z w y w ia d ó w  rodz ic ie lsk ich  nie -jest w  m ożności  pod w ag lęd em  
p r z y c z y n y  i sk u tk u  ro z w ią z a ć  ściśle  p ro b lem u  p ie rw sz e ń s tw a  
i ko le jnośc i  obu -procesów, -płucnego i k iszk o w eg o .  W  p o d o b n ie  
trudne-m -położeniu z n a jd u je  się  a n a to m  wobec  sekc ji  d z ieck a  ko ­
k lu szo w eg o  z ró w n o c ze sn ą  dyf-terją a g o n a ln ą ,  albo z ró w n o c z e s ­
ną p ro só w k ą  ag o n a ln ą .

j e ż e l i  p o d  w zg lęd em  k l in iczn y m  k a ż d a  p r o s ó w k a  jes t  p o lem  
do n ie u n ik n io n y ch  p o m y łe k ,  -to p r o s ó w k a  a g o n a ln a  te-ni ba rdz ie j  
je s t  d iag n o s ty c z n ie  n ieu ch w y tn a .  -Nie o b se rw u je  się  w sz c z e g ó ln o ś ­
ci ż a d n e g o  zespo łu  m ie jscow ego ,  c z y to  p o d  p o s tac ią  asfiksji,  c zy  
w ob jaw ach  o p o n o w y ch ,  R oen tgen  je s t  u jem n y ,  b a d an ie  fizjrczno- 
chem iczn e  i ' c y t o l o g i c z n e  -płynu m ó zg o w eg o  ujemne. Na -badanie 
biolo-giczne u-ieina cza?u. Nie w y k r y w a  się rów nież  log icznego  
i k o n se k w e n tn eg o  z w iąz k u  m ię d z y  s p r a w ą  p łu cn ą  z c h a r a k te r y -  
s ty c z n e m i  dla k ok luszu  ro z s t rze n ia m i  a m ię d z y  sk ąp em i p r o s ó w ­
kowemu gruzełka-ini na op łucne j  i na  n a r z ą d a c h  w ew n ę t rz n y ch .  
W y n is z c z e n ie  u s t ro ju  nie j e s t  z a leżn e  od g ru ź licy ,  bo ona  z a z n a ­
c zy ła  ty lk o  (n ieznaczne z m ia n y  p ie rw o tn e  -i iskąpe o s t re  z m ia n y  
k o ń c o w e  p ro só w k o w e ,  -które s ą  zupełn ie  świeże.  M ię d z y  k o k lu ­
szem  a z a k a że n iem  -gruźliczem nie u d o w o d n i ła  n a u k a  jak ie g o ś  p o ­
w in o w a c tw a  ( z ak aźn eg o ,  a le  -przeciwnie, w ię k sz o ść  a u to ró w  z a p r z e ­
c za  j ak ie m u k o lw iek  w p ły w o w i  w z a je m n e m u  ty ch  chorób  ( P  o s p i- 
s c h - i l l ,  B e r n a r d ,  L a im y,  D u m a s ,  G a b r i e l ) .  P o d o b n ie  
więc, jak  n ied o m o g a  k r ą ż e n ia  w  -przypadkach  R  o g u-s-k i e g o, 
ta k  w n a sz y c h  p r z e p a d k a c h  k o k lu sz  b y n a jm n ie j  nie u sp o sab ia  do 
r o zw o ju  g ru ź l icy .  W a ż n y m  w a ru n k iem  w y b u c h u  p ro só w k i  w tó r ­
nej je s t  d łu g o t rw a ło ść  c h o ro b y  g łów ne j  o ra z  w y n isz c ze n ie  
us t ro ju .

P o n ie w a ż  o is tocie  odp o rn o śc i  w  g ru ź l i c y  nic p e w n eg o  nie 
w iem y , t ru d n o  coko lw iek  m ów ić  o b f o S g S  z ja w isk a  p r o só w k i  
a g onalne j .  J a k  w iadom o, is tn ie ją  p race ,  d o p a t ru ją c e  się  w p ły w u  
s ta n u  a le rg ic z n eg o  na m o rfo lo g ię  p ro só w e k .  P r o s ó w k a  o s t ra  
i ś w ie ż a  m ia ła b y  b y ć  -p o s tac ią  a le rg ic z n ą  ( R o u b i e r ,  -D o li­
b r  o w,  F  r o m e n t, G i r a r d ) .  Ani -biologia, ani p a to g e n e z a  pro^ 
sów ki  nie je s t  je-szcze b ezw z g lęd n ie  u s ta lona .
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Ja k  w iad o m o ,  is tn ie je  w m e d y c y n ie  k l in iczne j  i d o ś w ia d c z a l ­
nej pojęc ie  t y p h u s  sin e  ty p h o ,  t. j. d u r  bez  o w rz o d ze ń  k isz k o ­
w ych ,  a z bacrloinją d u ro w ą  ( S a n a r e l l i ,  P u  n t o n i ) ,  jak  
is tn ie je  fo rm a  p h th is is  sin e  p h th is i,  g ru ź l ica  w kiwnie  sam ej  
p neum onji  u  n o w o ro d k ó w  m a te k  ' g ru ź l i c z y c h  (C  o u v  e 1 a  i r e),  
podobnie  z okaz j i  b łon icy  a g o n a ln e j  n rożnaby  m ówić  o d y f te r j i  
bez dy f te r j i ,  a w s to su n k u  do p ro só w k i  z im nej  za  ż y c ia  i .pro­
sów ki ag o n a ln e j  w tó rn e j ,  m o ż n a b y  m ówić  ja k  o  p r o s ó w c e  b a ­
na lne j .  U s ta len ie  p o jęc ia  p ro só w k i  w tó rn e j  w y d a je  s ię  u ż y te c z -  
nem  — tak  w in te res ie  g ru ź l icy ,  ja k  i w in te res ie  kokluszu.  I j e d ­
na  i d r u g a  in fekc ja  m a sw o ją  w y b i tn ą  indy w id u a ln o ść .  I jed n a  
i d ru g a  m o g ą  się  wspóln ie  na  j e d n y m  te ren ie  w ró ż n y ch  ro lach  
sp o ty k a ć .  R a z  g ru ź l ica  jes t  cho ro b ą  g łó w n ą  i p rz e w a ż a  kl i­
nicznie  i a n a to m ic zn ie  ( czasem  ty lk o  an a to m ic zn ie ) ,  a w te d y  k o ­
k lu sz  j e s t  c h o ro b ą  w tó r n ą ;  k ied y in d z ie j  p rzec iw nie ,  p rz e w a ż a  k o ­
klusz ,  a g ru ź l ica  m a ro lę  d ru g o rz ę d n ą ,  d o d a tk o w ą .  'Dziecko cho­
re na  b łonicę  m oże  o p ró cz  tego  z a ra z ić  się  k ok luszem .  Jeżeli b ł o ­
nica  jes r  c iężka ,  a  k o k lu sz  lekki, to  b łon ica  p r z e w a ż a  i k l in icz­
nie i ana to m iczn ie .  K iedy indzie j  dz iecko  le ż y  calerni m ies iącam i 
sp o w o d u  ciężkie j p n e u m o p a t j i  k o k lu szo w e j  i w  os ta tn ich  d n iach  
p rz e d  śm ie rc ią  w y k a z u je  n ie z n ac z n y  n a lo t  b ło n iczy  w g a rd le ;  
w ty m  p r z y p a d k u  'koklusz  p rz e w a ż a ,  a b łon ica  s tan o w i  o b jaw  
b an a ln y .

U s ta len ie  p o jęc ia  p ro só w k i  a g o n a ln e j  p rz y p o m in a ,  że  i g r u ź ­
lica m o że  p rz y b ie ra ć  p o s t a ć  banalną ,  a nie i s to tn ą  w sy n tez ie  
c h o ro b y  głównej.  S tw ie rd ze n ie  p ro só w k i  a g o n a ln e j  u dzieci,  u m ie ­
r a ją c y c h  sp e w o d u  c h a r ł a c tw a  w  z w ią z k u  z  k ok luszem ,  nie m o ż e  
b y ć  p o w o d em  do w y s n u w a n ia  w n io sk ó w  na tem a t  r z ek o m eg o  p o ­
w in o w a c tw a  tych  dw óch  z ak ażeń .  P rzec iw n ie ,  s łu ż y ć  m o że  kl i­
n icyśc ie  za  p e w n ą  p rz e s t ro g ę  p rz e d  z b y t  ła tw e m  p rzec en ia n ie m  
z jaw isk  a g o n a ln y ch .

T e rm in  p ro só w k i  a g o n a ln e j  j e s t  p o jęc iem  .klinicznem. R o z ­
różn ia  s ię  w  klinice p ro só w k i  p o s t a ć  p o w o ln ą ,  b ru ta ln ą ,  po ro n n ą ,  
n ież y to w ą ,  p n eu m o n iczn ą ,  o p lucnow ą,  d u r o w ą  i t. .p. K a żd a  z ty ch  
n a z w  m a  sw o je  uzasadn ien ie .  P r o s ó w k a  a g o n a ln a  j e s t  pos tac ią  
g r u ź l i c y  w tó rn e j ,  k tó r a  z a c z y n a  w y s ie w a ć  się  w  o s ta tn ich  dniach 
ż y c ia  u s t ro ju ,  p o d k o p a n e g o  p rz ez  inną  w y n isz c z a ją c ą  chorobę. 
W p r o w a d z e n ie  tego  p o jęc ia  do kliniki m a  na  celu z a a k c e n to w a ­
nie p o t r z e b y  o d ró ż n ia n ia  w ję z y k u  k l in iczn y m  c h o ro b y  głównej,  
z asad n icz e j ,  od chorób  w tó rn y c h ,  d o d a tk o w y ch .

S tre s zc ze n ie .

O bok  p o s ta c i  i d jo p a ty c z n y c h  p ro s ó w k i  i g ru ź l iczeg o  z a p a le ­
nia  opon m ó z g o w y c h  u dzieci —• n a le ż y  u w zg lęd n ić  p o s ta ć  w tó r ­
nej,  ag o n a ln e j  g ru ź l i c y  p ro só w k o w e j ,  k tó rą  o b se rw u je  s ię  u dz ie ­
ci w y n isz c zo n y c h  d łu g o t r w a łą  hifelkcją (lip. d lu g o t rw a te m  z a k a ­
żen iem  k o k lu szo w em ) .  A n a to m ic zn ie  p ro só w k a  m a  cec h y  św ieże,  
s k ą p e g o  .wysiewu w  n a rz ą d a c h  w e w n ę t rz n y c h  i na  oponach  m ó z ­
g o w y c h  bez w y tw o rz e n ia  w y s ię k u  u p o d s t a w y  m ózgu .  O p ró cz  
s ta reg o ,  m a k ro s k o p o w o  w y g o jo n e g o  o g n isk a  p ie rw o tn e g o  w g r u ­
c zo łach  wnęki b r a k  je s t  ro z le g ły c h  ś la d ó w  a n a to m ic z n y c h  p o ­
s tę p u  i ro zw o ju  g r u ź l i c y  w g ru c zo łac h  lub w płucach .  M ię d zy  
p ie rw o tn e in  zak a że n iem  a p r o s ó w k ą  n aw iąz an ie  zw iąz k u  p r z y ­
c z y n y  i sk u tk u  j e s t  dz ie len i  o s ta tn ich  dni. A n a to m iczn ie  s tw ie r ­
d z a  się  in d y w id u a ln o ść  k o k lu sz u  w p o s ta c i  z ap a le n ia  p łu c  z c h a ­
r a k t e r y s t y c z n ą  ro zs t rzen iu  oskrzel i .  Klinicznie  nie o b se rw u je  się 
z esp o łó w  m ie j s c o w y c h  w form ie  asfiksj i  lub o b jaw ó w  o p o n o ­
w y ch .  P ł y n  m ó z g o w y  f izyka ln ie  i c y to lo g iczn ie  u jem n y .  R o e n t ­
gen u jem n y .  Z ja w isk o  p ro só w k i  a g o n a ln e j  s ta n o w i  an a lo g ię  do 
b ło n icy  a g o n a ln e j  i do sz e re g u  in nych  a g o n a ln y ch  z ak a że ń ,  s p o ­
ty k a n y c h  u dzieci,  w y n isz c zo n y c h  d łu g o t rw a łą  c h o r o b ą  g łó w n ą  
(p leśn iaw ki,  n iesztow ice ,  pne in n o k o k o w e  .zakażen ia  i t. p.).  U s tró j  
c h o reg o  jes t  w  ty c h  p r z y p a d k a c h  t a k  w y n isz c z o n y  p rz e z  g łó w n ą  
chorobę ,  że  s tw ie rd z o n e  z a  ż y c ia ,  c z y  p o  śm ierc i ,  w tórne ,  d o ­
d a tk o w e  sc h o rz e n ie  błonicze,  p n e u m o k o k o w e ,  p a c io rk o w c o w e ,  c zy  
n a w e t  g ru ź l icz e  n ie  o d g r y w a  w  oczach  k l in ic y s ty  roli w ażne j ,  
a le  s tan o w i  ty lk o  z ja w isk o  d o d a tk o w e ,  t. zw. epifenoanen.

W  s to su n k u  do kliniki k o k lu szu  o d ró żn ien ie  p o s ta c i  p r o s ó w ­
ki a g o n a ln e j  p r z y c z y n ia  się  częśc iow o do w y ja śn ie n ia  r z ek o m eg o  
p o w in o w a c tw a ,  im p u to w a n e g o  p rz e z  n iek tó ry ch  a u to ró w  ty.ni 
dw u z ak ażen io m .
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W ło d z im ie rz  K U R Y Ł O W IC Z .  Lwów.

O zachow aniu się  pa łeczk i durow ej na p ożyw k ach  M iiller- 
Kauffmanna i S ch u stow ej.

Z P a ń s tw o w e g o  Z a k ład u  H ig ieny ,  F i l ja  we Lwowie.
K ie ro w n ik :  P r o f e s o r  Dr.  N. G ą s i o r o w s k i .

KJóżnorodna a ró w n o c z e śn ie  n i e z w y k le  b u jn a  f lora  b a k te r y j ­
na, z a w a r t a  w  t reśc i  p r z e w o d u  p o k a rm o w e g o ,  k tó r a  na z w y c z a j ­
n y c h  p o ż y w k a c h  ro z w i ja  się  ł a tw o  i s zy b k o ,  u t ru d n ia  w y s z u k a n ie  
i b ak te r io lo g icz n e  z ró żn ico w an ie  c h o ro b o tw ó rc z y c h  d ro b n o u s t ro ­
jów  je l i tow ych ,  jak  up. pa łe cz e k  d u ro w y c h .  O d d a w n a  więc 
us i ło w a n ia  b a k te r io lo g ó w  z m ie rz a ją  ku tem u, b y  o t r z y m a ć  p o ­
ży w k ę ,  k tó r a b y  by ła  d o b o ro w ą  dla d ro b n o u s t ro ju  c h o ro b o tw ó r ­
czego, a ró w n o c z e śn ie  d z ia ła ła  h a m u ją c o  na ro z w ó j  n iech o ro b o -  
t w ó r c z y c h  b a k te ry j ,  p r z e s z k a d z a ją c y c h  w bad an iu .  G d y  chodzi 
o m o ż l iw e  u ła tw ie n ie  w y k a z a n ia  pa łeczk i  d u ro w e j  w  w yda l in ie  
chorego ,  o z d ro w ie ń c a  lub nosiciela, g fó w n em  z ad an iem  p o ż y w k i  
d o b o ro w e j  czyli  p o w ie la jąc e j  będzie  p r z e d e w s z y s tk i e m  p o w ­
s t r z y m a n ie  ro z w o ju  pa łeczk i  o k rę żn icy ,  na jobficie j  w y s tę p u ją c e j  
w  t re śc i  k a ło w e j .  R ó w n o c z eśn ie  p o ż y w k a  ta  nie p o w in n a  u s z k a ­
d z ać  d ro b n o u s t ro ju  ch o ro b o tw ó rc z eg o ,  k tó re g o  w ró żn iczk o w em  
b a d an iu  s t a r a m y  się w y k ry ć .  T y m c z a s e m  w d z ia łan iu  p r z e w a ż a ­
jąc e j  l iczby  d o ty c h c z a s o w y c h  p o ż y w e k  p o w ie la ją c y c h  z a u w a ż o ­
no, ż e  p o w s t r z y m u ją c  ro z w ó j  pa łeczk i  o k rę żn icy ,  w p ł y w a j ą  one 
ró w n o c ze śn ie  silniej lub s łab ie j  na  b io log iczne  z a c h o w a n ie  się 
c h o ro b o tw ó rc z eg o  d ro b n o u s t ro ju ,  a m ianow ic ie  d z ia ła ją  do p e w ­
nego s to p n ia  h a m u ją co  rów nież  i na  rozw ój  z a ra z k a ,  z m ien ia ją  
jego  w ła sn o śc i  f e rm e n ta c y jn e  i se ro lo g ic zn e  z ac h o w a n ie  się  w o ­
b ec  s w o is ty c h  n iw e cz n ik ó w .

W  os ta tn ich  la tach  M u l l e r  o p isu je  p o ż y w k ę  b u l io n o w ą  
z d o d a tk ie m  t io s ia rc z a n u  sod o w eg o ,  p ły n u  Lugo la  i w ęg lan u  w a p ­
niowego, k tó ra ,  w e d łu g  jego  sp o s trz e że ń ,  p o w s t r z y m u je  rozwój 
pa łeczk i  o k rężn icy ,  nie w p ły w a ją c  na  p a łe cz k ę  d u ro w ą .  M u l l e r  
t łu m a c z y  m ech an izm  chem iczn eg o  d z ia łan ia  tej p o ż y w k i  w  n a ­
s t ę p u ją c y  sp o só b :  p rz e z  dod an ie  t io s ia rc za n u  so d o w eg o  i jodu, 
p o w s ta je  jo d ek  so d o w y  i c z te ro t io n ian  so d o w y :

2 Nas S 2 O 3  +  h  =  2 N a J  +  Nas S i  CL

k t ó r y  w  ilości n.4°/o dz ia ła  h a m u ją c o  n a  p a łe c z k ę  o k rę ż n ic y  a d o ­
p iero  w  ilości 1.2% w p ł y w a  ró w n ie ż  u jem nie  na  ro z w ó j  p a łe c z ­
ki d u ro w e j .  W  celu u su n ięc ia  b a k te r io b ó jc z e g o  dz ia łan ia  re sz tk i  
w o lnego  jodu, M u l l e r  w ią ż e  go, u ż y w a j ą c  p ięc io k ro tn e g o  n a d ­
m ia ru  t io s ia rc za n u  so d o w eg o .  W  ho d o w li  p r z y  fe rm e n ta c j i  k w a ś ­
nej t io s ia rc za n  s o d o w y  r o z k ła d a  się na  w o ln ą  S i SCL; w y t w a ­
r z a j ą c y  s ię  k w a s  s i a r k a w y  z o s ta je  z o b o ję tn ia n y  w ęg lan em  w a p ­
n iowym , C z te ro t io n ian  so d o w y  m o że  b y ć  z a s tą p io n y  a m o n o w y m ,  
p o ta s o w y m ,  m ag n e z o w y m ,  w a p n io w y m  i t. d.

K o n t ro ln e  badania ,  w y k o n a n e  p rz e z  R o s e n a, W a g n e r -  
S a c  b a r o w ą  i S o b o l e w  ą, n a s tęp n ie  p r z e z  v. de r  H o e d e  11 a, 
P e t r o v i t s c l i ,  P e s c h a  i K o r t e n h a u s a ,  I v  a  1 1  o v  i c  s  a,  
S i l b e r s t e i n a  p o tw ie r d z a j ą  zgodnie ,  że p o ż y w k a  M u l l e r a  
d a je  lepsze  w yn ik i ,  aniżeli  d o ty c h c z a s  u ż y w a n e  p o ż y w k i  d o b o ­
row e  dla pa łe cz e k  d u ro w y c h ,  jak  up. a g a r  C o 11 r  a d i-D r y -  
g a 1 s k  i e g o, P  a d 1 e w  s k i e g  o. E n d o ,  C o 11 r  a d i e g o (m ie­
sz an in a  zieleni b ry l a n to w e j  z k w a s e m  p i k r y n o w y m  w  ag a rz e ) ,  
L o e f f l e r a  (z ie leń  m a la ch i to w a ,  b łęk i t  reńsk i  i sa f ran ina ) ,  
B i e r  a s t a  ( e te r  n a f to w y ) ,  N i s s l e a  (zieleń m a la ch i to w a ,  koffe- 
ina, żółć , jo d ek  p o t a s o w y ) ,  H o d  e r a  (zieleń m a la ch i to w a ,  zie leń 
b ry la n to w a ) ,  bu l jon  R o t l i-F  i c k  e  r -H  o f f m  a  11 n a  (koffeina, 
fiolet k ry s ta l i c z n y ) ,  buljon  K i 11 i a  11 a (zieleń b ry la n to w a )  i t. d.

P o ż y w k a  M u l l e r a  s t a je  się p u n k tem  w y jś c ia  do  d a ls zy c h  
m o d y f ik a cy j .  I t a k  K a  u f f 1 11 a  11 n p o d a je  n o w ą  p o ż y w k ę ,  po ­
w ie la ją c ą  p a łeczk i  du ro w e ,  k tó ra  s k ła d a  się  z o ry g in a ln e j  po ­
ż y w k i  M u l l e r a  obo k  tego  bu l ionu  K i l  l i a n  a z 1% z ie lenią  
b r y l a n to w ą  i z żótc i  w ołowej.  J a k  p o ró w n a w c z e  z e s ta w ien ia  po ­
d ane  p rz e z  s a m eg o  K a  u  f f m  a  1 1 1 1  a  w y k a z u ją ,  p o ż y w k a  ta —  
n a z w i jm y  ją  M ii 11 e r-K a  u f f 1 1 1 a  n u a —  d a je  d o d a tn ie  w y n ik i  
w  d w u k r o tn i e  n iem al w ię k sz e j  ilości, aniżeli  s a m a  pożyw>ka
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M u l l e r a .  P o d o b n e  w y n ik i  o t rz y m a l i  K l e i n e r ,  A o k  i, 
Y o s h i o, T s u t a e  T  s u d a i S li o s li i r o T  a  k a li a s h i.

D ru g ą  m o d y f ik a c ję  p o ż y w k i  M u l l e r a  w p r o w a d z a  S  c li u- 
s t ó w a .  Z am ia s t  bulionu u ż y w a  a g a ru  bez  d o d a tk u  w ę g lan u  w a p ­
n io w e g o ;  o t r z y m u je  więc  n ie jako  s t a lą  p o ż y w k ę  M u l l e r a ,  d z ię ­
ki czem u, om ijfyąc  p rz e sz c z e p ia n ie  z p o ż y w k i  p łynnej  na  s ta ią ,  
s k r a c a  b ad an ie  o 24 gad z in y .  Do u je m n y c h  cech  tej p o ż y w k i  
—- na co już sa m a  S c h u s t  o w a  z w r a c a  u w a g ę  —  n a le ża ło b y  
z a l i c z y ć  h a m u ją c y  w p ł y w  na  a g lu ty n a c ję  p a łe c z e k  d u ro w y c h ,  
w y r o s ły c h  n a  n ie j ;  n a s tęp n ie  nie z a w ie r a  ona  ż.adnego w s k a ź n i ­
k a  b a rw ik o w eg o ,  z a p o m o c ą  k tó re g o  m o ż n a b y  okre ś l ić  ro d z a j  fe r ­
m en tac j i .  S e i d e n g l a n z  u su w a  ten  b rak ,  d o d a ją c  cuk ie r  m le ­
k o w y  i b łękit  b ro m o ty m o lo w y .

U jm u ją c  ogólnie  w yn ik i  d o ty c h c z a s o w y c h  b a d a ń  k o n t ro ln y ch ,  
w idz im y ,  że  n a s tę p u ją c e  w n io sk i  w y s n u w a ją  się  jako  g łó w n e ;

p o ż y w k a  M u l l e r a  i jej p o c h o d n e  d z ia ła ją  h a m u ją co  p rz e -  
d e w s z y s tk i e m  na  ro z w ó j  p a łe cz k i  o k rężn icy ,  w o b e c  z a ś  innych  
d r o b n o u s t r o jó w  z a w a r t y c h  w  k a żd e j  w yda l in ie ,  z a c h o w u ją  się 
pod  ty m  w z g lę d e m  niemal o b o ję tn ie ;  n. p. o dm ien iec  z w y k ł y  
(p ro te u s  ru lg a r is )  ro z w i ja  się  tu bujnie  i p r z e r a s t a  inne  d ro b n o ­
u s t ro je  w ilości 10— 2 0 %  p ró b ek  b a d a n y c h ;

p o ż y w k a  M u l l e r a  i jej p o ch o d n e  u ła tw ia ją  w y k r y c i e  p a ­
łeczk i  d u ro w e j  w  b a d a n y c h  w y d a l in a ch ,  czyli  dla d ro b n o u s t ro ju  
lego są  one doborow e ,  p o w ie la jąc e ;  l iczba d o d a tn ic h  w yn ik ó w ,  
s t w ie r d z a ją c a  o b e cn o ść  p a łe cz k i  d u ro w e j ,  w z i j f s i  się  w y r a ź n ie  
p o n a d  p rz ec ię tn ą ,  j a k ą  m o żn a  b y ło  u z y s k a ć  z a p o m o c ą  d a w n y c h  
p o ż y w e k  p o w ie la ją c y c h ;

k r z y w a  w z ro s tu  d o d a tn ic h  w y n ik ó w  w p o ró w n an iu  z w y n i ­
kami,  o t r z y m a n e m i  z a p o m o c ą  d a w n y c h  m e to d  p o w ie la jąc y ch ,  
p r z e b ie g a  u p o sz c ze g ó ln y c h  a u to r ó w  odm iennie ,  jako  dow ód ,  że  
s p r a w a  o s ta te c z n e j  o c e n y  w a r to ś c i  -tych m e to d  p o z o s ta je  n adal  
o tw a r tą .

Do b ad ań  k o n t ro ln y c h  u ż y łe m :  bu l jonu  M ii 11 e r -K  a  u f- 
m a n n  a  (M-K), s ta łe j  p o ż y w k i  S c h u s t o  w e  j (Sch),  a g a ru  
C o n r a d  i -D r y g a l s k i e g o  (C-D) i a g a r u  E n d o  z 5 %  d o ­
d a tk ie m  żółci w o ło w e j  (E-ż). P o ż y w k i  w y k o n a łe m  ściśle, w e ­
dług p o d a n y ch  p rz e p i s ó w  w  p r a c a c h  o ry g in a ln y c h .

B u ljo n  M  ii 11 e r -K  a u f  f  m  a n n  a: w  su c h e j ko lb ie  E rlen- 
m e y e ra  w y ja ło w ić  na  su ch o  4,5 g  w ą g lanu  w a p n io w eg o  w  c ie p ło ­
cie 1400 p r z e z  2 g o d z in y ;  po w la n iu  90 c m 3 ja lo w e s ó  bu ljo n u  d o ­
dać  10 c m 3 50%* ro z tw o r u  tio s ia rc za n u  so d o w e g o , w y ja ło w io n e g o  
iv p a rze  b ieżą ce j, zm ie sza n e g o  w  o so b n e j ja ło w e j ko lb ce  z  2 c m " 
ro z tw o r u  L ugo la  ( jo d  20,0 jo d e k  p o ta su  25,0, w o d a  d e s ty lo w a n a  
100,O h d o d a ć  1 cm* ̂ w o d n eg o  ro z tw o r u  z ie le n i b ry la n to w e j w  r o z ­
c ie ń czen iu  / % o i 5 cmi* w y ja ło w io n e j ż ó łc i  w o lo w e j. P o ż y w k ę  
ro z la ć  do  p ro b ó w ek  iv ilo ści 10— 15 c m 3 c iąg le  w s tr z ą sa ją c  k o lb ką  
dla ró w n o m ie rn e g o  ro zd z ie le n ia  k r e d y ;  w k o ń cu  w y ja ło w ić  p r z e z  
pół 'g o d zin y  w  p a rze  b ieżą ce j. B u ljo n  M  ii 11 e r -K  a u f  i  m  a n n a  
p rze c h o w u je  s ie  bez zm ia n y  p r z e z  c za s  d łu ż s z y ,  je d y n ie  ja sn o  
z ie lo n a  barw a po p e w n y m  c za sie  p rz e c h o d z i  w  bruna tno  zie lo n ą . 
P o ż y w k ą  k a żd o ra zo w o  sk o n tro lo w a ć  na ja lo w o ść .

P o ż y w k a  S  g  h u s  t o w  e j:  do  100 c m 3 agaru  p t t  7,2— 7,4 
r o z p u s z c z o n e g o  i o c h ło d zo n eg o  do  450 w la ć  m ie sza n in ą  10 cm* 
św ie że g o  i ja ło w eg o  50%  ro z tw o r u  tio s ia rc za n u  so d o w e g o  z  2 cm* 
ro z tw o r u  L u g o la  ( jo d  20,0 jo d e k  p o ta su  25,0, w o d a  d e s ty lo w a n a  
100,0); po  d o k la d n e m  zm ie sza n iu  a g a r ro z la ć  n a  p ły tk i  i w y s u ­
s z y ć  w  c iep la rce  (p r z y  46" p ły tk i  m ą tn ią ją  i n ie  n a da ją  sią  do  
u ż y tk u ) ;  p o ż y w k ą  m o żn a  p rze c h o w a ć  2 —  3 dn i  w lo d o w n i.

Ja k o  m a te r j a tu  u ż y w a łe m  k a łu  i m oczu  c h o ry c h  z k l in icznem  
ro z p o z n a n ie m  lub p o d e jr z e n ie m  o d u r  b r z u sz n y ,  p o n a d to  w y d a ­
lin o z d r o w ie ń c ó w  i o sób  z d r o w y c h ,  sz c ze p ią c  k a ż d ą  p ró b k ę  r ó w ­
n o cze śn ie  na  4 p o ży w k i ,  m ia n o w ic ie  na  a g a r  C o n r  a d i j p  r y -  
g a l s k i e g o ,  E n d o  z żółc ią,  bu ljon  M  ti 11 e r -K  a u f f m a  n n  a 
i a g a r  S  c Ii u s t o w e j. W e d łu g  p rz e p i su  K a u f f m a u n a  2 —  3 
k ro p le  g ęs te j  z a w ie s in y  k a ło w e j  w  p ły n ie  f iz jo log icznym  lub z a ­
w ie s in y  osadu  m o cz u  szc ze p i łe m  w  g ó r n ą  w a r s t w ę  b u l jo n u  M ii- 
11 e r-K a u f f  m a n n a  z a w a r t e g o  w  p r o b ó w c e  i p o z o s ta w ia łe m  

%  c iep la rce  37" na  24 g o d z in y ,  p o c ze m  p rz e sz c z e p ia łe m  na  a g a r  
C o n r a  d i-D r y  g  a 1 s k i e g  o i E n d o  z  żó łc ią ,  p o z o s ta w ia ją c  
p ły tk i  na  d a ls ze  24 god z in y  w  c iep larce .

W e d łu g  p rz ep isu  S c h u s t o w e j  p r z y  sz czep ien iu  p ły tk i  
u ż y w a łe m  w ię k sz e j  ilości z a w ie s in y  k a ło w e j  lub z a w ie s in y  z  o s a ­
du  m o c z o w e g o  (około 30 oczek) .

Kolonje,  w y r o s ł e  na  p o ż y w c e  S c h u s t o w e j ,  w y g lą d e m  
p r z y p o m in a ją c e  k ro p e lk i  rosy ,  jak  ró w n ie ż  k o lo n je  w y r o s ł e  
z b u l io n u  M ii 11 e r-K a u f f m  a  n n a  na  a g a r z e  C  o n r a  d i-D r y -  
g a  1 s k i e g o  i E n d o  z  żó łc ią ,  k tó r e  w y g lą d e m  zb l iż a ły  się  do 
t y p o w e j  ko lon ji  p a łe cz k i  d u ro w e j  —• s ło w e m  w s z y s tk i e  k o lon je  
m o rfo lo g iczn ie  p o d e j r z a n e  —• p o d d a w a łe m  dla b l iższej  o r i e n ta c j i  
m ik ro s k o p o w e j  p ró b ie  a g lu ty n a c y jn e j .  Jeś l i  o d c z y n  z  w y s o k o -  
w a r to ś c io w ą  su r o w ic ą  w y p ad a*  doda tn io  w  ro zc ień c z en iu  1 : 100

do 1 : 500, ko lo n je  te  p r z e sz c z e p ia łe m  na z w y k ł y  a g a r  sk o śn y  
a  o t r z y m a n ą  h o d o w lę  na  p o ż y w k i  B a r s i e k o w a  z  c u k re m  g ro n o ­
w y m  i m le k o w y m .  O ile h o d o w le  b a d a n e  zm ie n ia ły  ty lk o  cu k ie r  
g ro n o w y ,  nie n a r u s z a j ą c  p o ż y w k i  z c u k re m  m le k o w y m ,  w y k o ­
n y w a łe m  w  celu o s ta te c z n e g o  u s ta le n ia  ro z p o zn a n ia  m a k r o s k o ­
p o w y  o d c zy n  z le p n y  z  w y s o k o w a r to ś ć i o w ą  su ro w ic ą ,  w  ro zc ień -  
czen iach  d o c h o d z ą c y c h  do miana.

O gó lna  l iczba p ró b ek ,  k tó r e  p r z e b a d a łe m  na o b e cn o ść  p a ­
łeczek  d u ro w y c h ,  w y n o s i  372, z c/e;«> n a  ka ł  p r z y p a d a  274. na  
m o cz  78 p ró b ek .  W  m a te r i a le  t y m  p a łeczk i  d u r o w e  w y k a z a ł e m :

na p o ż y w c e  E n d o  —  ż ó łć  8 r a z y !(2.15%)
„ C o n r a d i-D r y  g a 1 s k i e g o 10 r a z y  (2.68%)
„ S c h u s t o w e j  16 r a z y  (4.30%)
„ M  ii 11 e r-K a u f f m a  n n a i E -ż  28 r a z y  (7.52% )
„ M ti 11 e r-K  a u f m a  n n a  i

C o n - D r y g .  31 r a z y  (8.33%)

Z z e s ta w ie n ia  p o w y ż s z e g o  w idz im y ,  że  l iczba  d o d a tn ich  w y ­
n ików , u z y s k a n y c h  z a p o m o c ą  p o ż y w k i  M ti 11 e r -K  a u f f m a  n n a, 
j e s t  n iem al d w u k ro tn ie  w y ż sz ą ,  aniżel i  p r z y  u ży c iu  p o ż y w k i  
S c h u s t o w e j ,  a  t r z y  do c z t e r o k r o tn i e  od l iczby  d o d a tn ich  
w y n ik ó w  o t r z y m a n y c h  z a p o m o c ą  a g a ru  E n d o  z żó łc ią  i a g a ru  
C o n r a d  i -D r y g a l s k i e g o .

Do p o d o b n y c h  w y n ik ó w  d o c h o d zą  K a u f f m a  n n, K l e i n e r ,  
A m z e l ,  A o k  i Y o s li i o, T s u t a e  T s u d a  i S h o s h i r o 
T a k  a  li a s  li i, u k tó r y c h  rów nież  n a j w y ż s z a  l iczba d o d a tn ic h  
w y n ik ó w  ip rzypada  na  p o ż y w k ę  M ti 1 i e r-K a u f f m a n n a, po ­
ś re d n ie  m ie jsce  z a jm u je  p o ż y w k a  S c h u s t o w e j ,  a  w ie lo k ro tn ie  
n iż s z ą  c y f rę  o t r z y m a n o  z a p o m o c ą  a g a ru  E n d o  z żó łc ią  i C o n -  
r a  d i-D r y  g  a  1 s k  i e g o.

I lo śc io w y  s to su n e k  d o d a tn ic h  w y n ik ó w ,  jak ie  o t r z y m a łe m ,  
s z c z e p ią c  te  s a m e  p ró b k i  na  ro z m a ite  p o d ło ża  p o d a je  n a s t ę p u ­
jące  z e s ta w ie n ie :

E -ż  i C-D Sch. M-K. L. w y n ik ó w
+ + + 7
+ + — 2
+ — + 1
— + + 6
— + — 3
— — + 22

Na 41 w s z y s tk i c h  d o d a tn ich  w y n i k ó w  p o ż y w k a  M u l l e r -  
K a u f f m  a n n a  z aw io d ła  ty lk o  5 ra zy ,  S c h u s t o w e j  23 r a z y  
a E n d o  i C o  u  r a d  i -D r y g a l s k i e g o  31 r a z y ; l iczby  te  d o ­
bitnie c h a r a k te r y z u ją  w a r to ś ć  p o w y ż s z y c h  p o ż y w ek ,  jak o  mniej 
lub w ięce j  d o b o ro w y c h  dla pa łeczk i  d u ro w e j .

P o r ó w n u ją c  m a te r j a t  p o c h o d z ą c y  z o k re su  c h o r o b o w e g o  
i ozd ro w ien ia ,  p rz e sz c z e p ia n y  ró w n o c ze śn ie  iią op isane  p o d ło ża  
o t r z y m a łe m  ró w n ie ż  n a jw y ż s z ą  l iczbę d o d a tn ich  w y n ik ó w  p r z y  
u życiu  bu ljonu  M  ti 11 e r-K a u f f m  a  ii n a, n a jn iż szą  z a ś  na  po ­
żyw k ach *  E n  d o i C o u r a d i-D r y  g a 1 s k  i e g o. W  w y d a l in a ch  
osób z d r o w y c h  na  38 b a d a n y c h  p ró b e k  2 r a z y  uda ło  liii się  w y ­
k r y ć  pa łeczk i  d u r o w e  ty lk o  na  p o ż y w c e  M ti 11 e r-K  a u f f m a  
n  n a, p o d c z a s  gdy  b a d an ie  n a  a g a r z e  S c h u s t o w e j ,  E n d o  
z żó łc ią  i C o u  r a d i-D r y  g a 1 s k i e g o k a ż d o r a z o w o  w y p a d ło  
u jem nie .

J a k  l iczby  d o w o d zą ,  nie u leg a  w ą tp l iw o śc i ,  że  pożyw'ki,  z a ­
w ie ra ją c e  t io s ia rc za n  so d o w y  i p ły n  Lugo la ,  w a r to śc ią  sw ą  p r z e ­
w y ż s z a j ą  inne p o ży w k i ,  u ż y w a n e  do w y k r y w a n i a  p a łe c z e k  d u ­
r o w y c h  w  w y d a l in a c h  ludzkich . O b ecn ie  zach o d z i  p y tan ie ,  czy  
w  m yśl  t e z y  M u l l e r a ,  pofżywka jego  h a m u ją c  ro z w ó j  inn j  ch 
d ro b n o u s t ro jó w ,  nie w p ły w a  n a  p a łe cz k ę  d u ro w ą ,  n a s tęp n ie  na 
jak ie  d ro b n o u s t ro je  dz ia ła  o n a  szkodliw ie .

O tóż  co do p i e rw sz e g o  p y ta n ia  m o g łe m  z a u w a ż y ®  że  k o ­
lon je  p a łe cz k i  d u ro w e j ,  w y r o s t e  z b u l jo n u  M li 11 e r-K  a u 1 f- 
in a n n a  na a g a r z e  C o n r a d  i -D r y g a l s k i e g o  są  p rz e w a ż n ie  
n ieco  milfejg&S aniżeli  k o lon je  o t r z y m a n e  po b e z p o ś re d n ie m  z a ­
szczep ien iu  m a te r j a tu  na  a g a r  C o u r a  d i-D r y  g a 1 s k  i e g o, 
b rz e g  ich dość  czę s to  b y w a  n ie ró w n y ,!  p o f a łd o w a n y ; p o z a te m  są 
one  p r z e ź r o c z y s t e  i g ład k ie ;  na  a g a r z e  S c h u s t o w e j  ko lon ie  
p a łeczk i  d u ro w e j  w ys tępu ją*  w  form ie  p r z y p o m in a ją c e j  k ro p e lk i  
rosy .  N a s tę p n ie  p o ż y w k a  M ii 11 e r-K a u f f m a n i i a  j ak i S  c li u-  
s t o w e i  nie zm ien ia  w ła sn o śc i  f e rm e n ta c y jn y c h  pa łeczk i  d u r o ­
wej, a  ty lk o  lekko  u s z k o d z ą  jej zdo lnośc i  K g j ju tynow aii ia  się, co  
u s tę p u je  już po  j e d n o r a z o w e m  p rz e sz c ze p ie n iu  na  a g a r  z w y k ł y .  
J a k  w id z im y ,  p e w ie n  w p ł y w  na  b io log iczne  z a c h o w a n ie  się p a ­
łeczk i  d u ro w e j  je s t  tu ta j  ty lk o  z a z n a c z o n y ,  p rz e j ś c io w y .

W p ł y w  h a m u ją c y  na  ro z w ó j  in nych  d r o b n o u s t r o jó w  u w id a c z ­
nia się  b a rd z o  silnie. I t a k  z 372 b a d a n y c h  p ró b e k  nie w y r o s ł ą  
ż a d n a  kolonja .
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na p ły tc e  z p o ż y w k ą  S c l i u s t o w e j  -1.39 r a z y  (39,1%)
na  p ty tc e  z p o ż y w k ą  E -ż  i C-D po M-K 102 r a z y  (27,4'j/o)

H a m u ją c e  d z ia łan ie  w y b i tn ie  silnie s k i e r o w a n e  je s t  p r z e c iw ­
ko p a łe c z c e  o k rę żn icy .  Na 372 b a d a n e  p ró b k i  m o g łe m  kolon je  
o k r ę ż n ic y  w y k a z a ć  na  a g a r z e  E n d o  z żó łc ią  i C o n r a d  i - D r  y-  
S a l s k i e g o  po bu lion ie  M ii 11 e r-K a u  i i m  a n n a ty lk o  w  6 ,4%  
w y d a l in a ch .  G orze j  p r z e d s t a w ia  się t a  s p r a w a  w j s t o s u n k u  do p a ­
łeczki  odm ieńca ,  k tó r a  p rz e ro s ła  p ły tk ę  z a g a r e m  S c h u s t o -  
w  e j, jak  ró w n ież  E n d o  z żVłcią i C o u r a d i-D r y  g a 1 s k i e- 
g o  po bulionie M ii Uje r-K a u H m  a n n a w  12,3% p rz y p a d k ó w ,  
c o b y  o d p o w ia d a ło  sp o s t rz e że n io m  innych  b a d a c z y .  Jeśli  is tn ie je  
tu  w p ł y w  na ro z w ó j  p a łeczk i  odm ieńca ,  to je s t  on b e z w a r u n k o w o  
z n ac zn ie  s ła b sz y ,  aniżel i  na  p a łe c z k ę  okrężnicy.-

P o r ó w n u ją c  p ły tk i  C o n r a d  i -D S r g a l s  k i e g o  z a s z c z e ­
pione  b e zp o ś re d n io  k a łem  z p ły tk a m i  .zaszczepionemu h o d o w lą  
z bu ljonu  M ii 11 e r-K  a u f f m aBj n ą, nie m o g łe m  z a u B a ż y ć  —  
po dobn ie  jak  I v a n o v i c  s i K l e i n e r  —  h a m u ją ce g o  w p ły w u  
te jże  p o ż y w k i  na  rozw ój  p a łeczek  fa eca lis  a lca lig en es i aero- 
gen es . I

W n io sk i:

a) o t r z y m a n e  w y n ik i  p o tw ie rd z a ją ,  że  n a j l e p sz y m  z po ­
ró w n a w c z y c h  p o ż y w e k  p o w ie la jąc y ch  pa łeczk i  durow e,  z a w a r te  
w  w y d a l in a c h  ludzk ich  j e s t  bulion  M ti 1 1 e r-K a u f f m a n n a ;  
p o ś re d n ie  m ie jsce  z a jm u je  a g a r  S c li u s t o w  e j, a w ie lo k ro tn ie  
g o r sz e m i  p o ż y w k a m i  o k a z a ły  się a g a r  E n d o  z żó łc ią  i a g a r  
C o n r a d  i -D r y g a l s k i e g o ;

b) t a k  p o ż y w k a  M ii 11 e r-K a u f f m a n n a jak  S c h u s t o -  
w e j w y w ie r a  ty lk o  s ła b y  p rz e jśc io w y  w p ły w  na  bio logiczne  z a ­
ch o w an ie  się pa łeczk i  du row ej  (m orfo log ia ,  a g lu ty n a c j a ) ;

c) ob ie  p o ż y w k i  p o w ie la ją c e  d z ia ła ją1 b a rd z o  silnie h a m u ­
jąco  na w z r o s t  p a łeczk i  o k rę żn icy ,  n a to m ias t  w o b e c  pa łeczk i  od ­
mieńca,  fa ec a lis  a lca lig en es i a ero g en es, z a c h o w u ją  się  pod ty m  
w z g lęd e m  niemal o b o ję tn ie ;

d) bu l jon  M ti 11 e r-K a u f f m a n n a, jako  poż.ywka d a ją ca  
na j le p sze  wynik i ,  ł a tw a  do sp o rz ąd z e n ia ,  p rz ez  d łu ż s z y  czas  n ie-  
u leg a ją c a  ro z k ła d o w i  chem icznem u,  tern sa m em  ła tw a  do p r z e ­
c h o w y w a n ia ,  n a d a je  się obecn ie  na jlep ie j  do ró ż n ic zk o w eg o  b a ­
dan ia  w y d a l in  ludzkich  na o b e cn o ść  p a łe cz e k  d u ro w y c h .
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Dr. M. O S T E R W E 1 L .  K ra k ó w .

O stosow an iu  N irw anolu w  p lą sa w icy .

Z O d d z ia łu  C h o ró b  Dzieci  S zp i ta la  Ż y d o w sk ie g o  w  K rak o w ie .
P r y m a r j u s z  Dr.  Jan  L  a u d a  u.

Od ro k u  1927, idąc  za  r a d ą  F r y d y  R o d e r ,  R  i e t s c li 1 a, 
H u. s s 1 e r a i de R  u d d e r a, z ac zę to  na  n a s z y m  oddz ie le  s to ­
so w a ć  N irw ano l  w  leczeniu  p lą saw ic y ,  a z w ła s z c z a  w p r z y p a d ­
k a ch  o p o rn y c h  na leczen ie  inneini ś ro d k am i.

N irw anol,  f e n y le ty lh y d a n to in a ,  k r y s t a lo id  p o c h o d n y  m o ­
czn ika ,  m a wiele  w sp ó ln eg o  w sw ej  b udow ie  chem icznej  z lu ­
m inalem . J e s t  on też  ś ro d k iem  n a s e n n y m  i u sp o k a ja ją c y m .  Ze 
w zg lęd u  na  d u ż ą  rozp ię tość  m ię d z y  d a w k ą  leczn iczą  a t ru ją cą ,  
jak  ró w n ie ż  ze  w z g lę d u  na b r a k  n ie p rz y je m n e g o  z ap a ch u  i s m a ­
ku, zn a laz ł  ry c h ło  z a s to s o w a n ie  w  leczen iu  c h o ró b  u m y s ło w y c h  
i p a d ac zc e .  W k r ó tc e  je d n a k  p o  w p r o w a d z e n iu  N irw an o lu  do lec z ­
n ic tw a ,  z a c z ę ły  się  m n o ży ć  w ia d o m o śc i  o ub o czn em , sz k o d l iw em  
dz ia łan iu  tego  ś ro d k a .  O p isan o  jak o  sku tk i  N irw an o lu  ob rzęk i ,  
ogólne  rum ienie ,  w ie lo k sz ta ł tn e  w y s y p k i  z w y s o k ą  c iep ło tą ,  p r z y ­
gnęb ien ie  lub e u fo r ję  i u c zu c ie  ogó lnego  sch o rzen ia .

W  roku  1919, R o d e r  b a d a j ą c  dz ia łan ie  Nirwano-lu na  d z ie ­
ciach l eczo n y ch  .na k linice  w  G e ty n d ze ,  z a u w a ż y ła ,  że  dzieci cho­
re na p ląsaw icę ,  po  p rzeb y c iu  o k re su  w y s y p k i  i p o d w y ż sz o n e j  
c iep ło ty  c ia ta  u sp o k a ja ły  się  i w  k ró tk im  czas ie  w r a c a ły  do z d r o ­
wia. S p o s trz e że n ie  to  p o tw ierdz il i  R i e t s c h e l  (1920) i H e f t e r  
(1924). S tw ie rdz il i  oni po  r a z  p ie rw szy ,  że  is tn ie je  śc is ły  z w ią ­
z ek  m ię d z y  o b jaw am i  u b o czn em i po podan iu  N irw a n o lu  a jego 
sk u tk a m i  leczn iczem i.  D o k ła d n ie jsze  b a d a n ia  ■wykazały, *5ż po 
mii iejwięcej 10 dn iach  p o d a w an ia  N irw anolu ,  obok w y s y p k i  i gonj 
rącz k i  w y s t ę p o w a ł y  je sz c z e  inne zm ian y ,  z w ła s z c z a  w  o b raz ie  
k rw i  i z a k re s ie  p rz e m ia n y  m a te r j i .  W  p e w n e j  l iczbie  p r z y p a d ­
k ó w  u s t ró j  .może z a c h o w a ć  się  w o b e c  N irw an o lu  ob o ję tn ie  lub 
o d d z ia ły w a ć  ty lko  częśc io w o .  W  ty c h  o s ta tn ic h  -wypadkach  n ie­
ma o b jaw ó w  • z e w n ę t rzn y c h ,  jak  w y s y p k a  i g o r ą c z k a  T y lk o  b a ­
dan iem  k r w i  m ożna  w y k a z a ć  z m ia n y  o d b ie g a ją c e  od s to s u n k ó w  
p r a w id ło w y c h  j a k o to :  p rzesu n ięc ie  o b ra zu  neu tro f i lnego  na  le ­
wo w ed ług  S  c li i 11 i n g  a, w z r o s t  l iczby l im focy tów , m o n o cy tó w ,  
c ia łek  e o zynoch ło i inych ,  p r z y  p ra w id ło w e j  lub zm n ie js zo n e j  ilo­
ści c ia łek  b ia łych .  P o  p r z e b y c iu  tego  z esp o łu  o b j a w ó w  z a t r u ­
cia, n a z w a n e g o  p rz ez  P f a u n d l e r a  c horobą  n i rw a n o lo w ą ,  p o d ­
k re ś la ją c  jej p o d o b ień s tw o  do innych  z a b u r z e ń  au af i la k ty cz n y ch ,  
jak  c h o ro b y  posu ro w icze j  i t. p., u s t ró j  uczu la  się  na  Nirwanol.  
W te d y to  już j e d n o r a z o w a  d a w k a  tego  leku w k ilka  feodzin po 
zażyciu ,  w y w o ł a ć  m o że  p o n o w n y  w y b u c h  c h o ro b y ,  a o p isany  
o b ra z  o d c zy n u  g o r ą c z k o w o - w y s y p k o \^ e g o  u ja w n ić  się m o ż e  naB 
w e t  i w ó w c z a s ,  g d y  za  p i e r w s z y m  ra z e m  do z e w n ę t r z n e g o  od ­
c zy n u  w c a le  nie p rz y sz ło .  N ad to  u o so b n ik ó w  szc ze g ó ln ie  w r a ­
ż l iw y c h  z a u w a ż S i o  n a w r o t y  c h o r o b y  n i rw a n o lo w e j  w  10— 12 dni 
po jej p rzeb y c iu .

W e d łu g  R u d  d e r  a c h o ro b a  n i rw a n c lo w a  j e s t  z jaw isk iem  
a n af i lak ty czn e in ,  a to ze  w z g lęd u  na o k re s  w y lę g a n ia  się  zmian 
c h o ro b o w y c h  w y ż e j  o p isan y ch  w e  k r w i  i z a k re s ie  p rz e m ia n y  m a ­
terji ,  p o le g a ją c y c h  na p rz e s t ro je n iu  u s t r o ju  ze  s t a n u  z a s a d o w o ­
ści w cza s ie  w y lę g a n ia  się c h o ro b y ,  w  s tan  k w a s i c y  z chw ilą  
u k a za n ia  się g o rą c z k i  i w y s y p k i ,  jak  ró w n ie ż  ze  w z g lęd u  na  
u z y sk a n ie  uczu len ia  po jej p rz eb y c iu .

L  e s i g a n g s tw ie rd z i ł ,  iż o d czy n  n i r w a n o lo w y  nie o d p o ­
w ia d a  w e  w s z y s tk i c h  o b ja w a c h  p o jęc iu  anafi laksj i ,  a m ia n o w i­
cie z a w io d ły  w sze lk ie  p r ó b y  c ie rn e g o  p rzen ies ien ia  uczu len ia  na  
N irw anol z a p o m o c ą  su ro w ic y  n i rw a n o l izo w an y c h .  W o b e c  tego 
L e s i g a n g  uw aża ,  iż o d c z y n  n i r w a n o lo w y  o d p o w ia d a  ra cz e j  
z ja w isk u  a le rg ji ,  k tó r a  jes t  po jęc iem  sze rszen i ,  u jm u ją ce m  z a ­
rów no o b jaw y  anafi laks j i ,  j a k o te ż  id jo s y n k raz j i  ( D ó r r ) .

J e s t  r z e c z ą  p ra w d o p o d o b n ą ,  że  n i rw a n o l  spe łn ia  ro lę  p o ś r e d ­
niego w y w o ły w a c z a ,  a  dz ia łan ie  leczn icze  p o lega  na  w y b ió r c z e m  
zad z ia łan iu  na  j ą d r a  p o d k o ro w e  z a p o m o c ą  o d c z y n u  a n a f i la k ty c z -  
nego  na w z ó r  n iesw ois te j  p ro te in o te rap ji .

S p o s t r z e ż e n ia  d o k o n a n e  na n a s z y m  oddz ie le  d o ty c z y ły  26 
dzieci od la t  5 do 14; 7 ch ło p c ó w  i 19 dz iew czą t .  P o d a w a l i ś m y  
3— 4 r a z j j  dz ienn ie  po  0,1 N irw ano lu ,  aż  do chwili  w y s tą p ien ia
g o rączk i ,  w y s y p k i  lub zm ian  w e  k rw i ,  p rz e z  10— 12 dni. W  je d ­
ny m  ty lko  p rz y p a d k u  p rz e d łu ż o n o  p o d a w a n ie  leku  do dni 20.

W y s y p k a  p o ja w ia ła  się  w  w ię k sz o śc i  p r z y p a d k ó w  w  o k r e ­
sie m iędzy  ósm L m  a d w u n a s ty m  dniem  leczen ia  N irw ano lem ,
a ty-łko d w a  r a z y  w t rzec im  i r lS" w d rug im  dniu p o  p o ­
daniu  l e k a r s tw a .  W y s y p k a  m ia ła  p i z e w a ż n ie  c e c h y  w y s y p k i  
o d ro w e j ,  a ty lk o  d w a  r a z y  p łon icze j .  r a z  jeden  c e c h y  p o k r z y w ­
ki i r a z  jeden  w y s y p k i  wie lopostaciowe.i .  W y k w i t y  sk ó rn e  u s t ę ­
p o w a ły  'po 2— 4 dniach, w  je d n y m  p r z y p a d k u  po 10 dniach. N a ­
w ró t  w y s y p k i  z a u w a ż y l i ś m y  w je d n y m  p rz y p a d k u  i to po 4 
dniach, l icząc  od chwili  zupe łn eg o  zan ik u  w y s y p k i  p ie rw o tne j .

C iep ło ta  c ia ła  w a h a ła  się  m ię d z y  37.5 a 40°, i t o w a r z y s z y ł a  
zw y k le  w y s y p c e ,  chociaż  n iek ie d y  w y s t ę p o w a ł a  dz ień  lub d w a  
dni p r z e d  w y s y p k ą  i t r w a ł a  <o k i lka  dni d łuże j  niż w y s y p k a .

W  dz ies ięc iu  p r z y p a d k a c h  b a d a l i śm y  k re w ,  k tó r a  s ta le  w y ­
k a z y w a ł a  p rz e su n ię c ie  o b ra z u  neu tro f i ln eg o  na lew o w e d łu g  
S c h i 11 i u g a, eozynof i l ję  od 4 %  do 12%  a r a z  j e d y n y  ty lk o  
w y r a ź n ą  len k o p en ję  (3,200 leukocytów-).

Dzieci u s p o k a ja ły  się  n iek iedy  już  w czas ie  p o d a w a n ia  le­
k a rs tw a ,  a le  z z a s a d y  racze j  po  u s tąp ien iu  w y s y p ia  i g o rączk i .  
W  n ie k tó ry c h  p r z y p a d k a c h  m o żn a  b y ło  z a u w a ż y ć  p e w n e  n as i le ­
n ie  s 'ę  o b jaw ó w  p lą s a w ic z y c h  z chw ilą  w y s tą p ie n ia  c h o ro b y  nir-  
w an o lo w e j .  W  d w ó c h  p r z y p a d k a c h  z a n o to w a l i ś m y  w y le c z e n ie  
a w  1 p r z y p a d k u  w y r a ź n ą  p o p r a w ę  m im o o ra k u  o d c z y n u  go- 
r ą c z k o w o - w y s y p k o w e g o .  Na 26 n a s z y c h  p r z y p a d k ó w  m ie l iśm y  
17 w y le c z e ń  (5 z n a w ro ta m i)  a ty lk o  2 p rz y p a d k i  zup e łn ie  o p o r ­
ne na leczenie.  C z as  t rw a n ia  leczenia  w y n o s i ł  p rzec ię tn ie  30 dni.

P o w a ż n ie j s z y c h  sz k ó d  po  n irw a n o lu  u n a s z y c h  dzieci 
poza  sp o s t r z e ż o n y m  w je d n y m  p r z y p a d k u  b ia łk o m o cz em  z k r w in ­
kami,  w a łe c z k a m i  z ia rn is tem i  w  osadz ie ,  nie z a u w a ż y l i ś m y .  
W  ty m  o d o s o b n io n y m  p r z y p a d k u  z n ik ły  sk ład n ik i  c h o ro b o w e  
z m o cz u  z a r a z  po o d s ta w ie n iu  l e k a r s tw a .  R ó w n ie ż  o b j a w y  p o ­
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d ra żn ien ia  p ę c h e rz a  m o c z o w e g "  jak  i s e n n o ść  u s t ę p o w a ł *  s z y b ­
ko z chw ilą  p r z e r w a n ia  leczenia.

W  p iśtn ienn ic tw ie  z n a jd u je m y  jed n a k  liczne donies ien ia
0 c iężkich  uszk o d zen iach ,  a  n a w e t  o je d n y m  p rz y p a d k u  ze jśc ia  
śm ie r te ln eg o  u c h o ry c h  w n a s tęp s tw ie  lefczenia n irw ano lem .  
M a j e r u s op isa ł  p r z y p a d e k  o s t re g o  k rw o to c zn e g o  zap a le n ia  
n e rek  z ak o ń c zo n e g o  śm ie rc ią  po leczeniu  n i rw a n o le m .  C a r-  

B t  e n opisa ł  d w a  p r z y p a d k i  rop n eg o  z ap a len ia  sp o jó w e k  z w y ­
tw o rz en iem  się na lo tó w  w czas ie  w y s y p k i  n i rw ano low ej .  O o e -  
b e l  opisa ł  p r z y p a d e k  śm ierc i  10-letniego ch łopca ,  u k tó reg o  
w  czas ie  w y s tą p ie n ia  n a w r o tu  w y s y p k i  n i rw a n o lo w e j ,  w y tw o -  
ijzwł się  s ta n  p o d o b n y  do o p a rz e n ia  m ała  i j a m y  us tn e j  na z n a c z ­
nej p rz e s t rz en i .

Ze  w z g lę d u  na m o ż l iw o ść  n ie p o ż ąd a n y c h  p ow ik łań ,  z n a laz ł  
n i r w a n o l  s t o su n k o w o  je szc ze  m ałe  z a s to s o w a n ie  w  leczen iu  plu­
sa wicy, a  n a w e t  z a p r z e s ta n o  jego  u ż y w a n ia  tam, gdz ie  go p rz e z  
p e w ien  cza s  s to so w an o .

T e  n iel iczne n ie szc zę ś l iw e  p rz y p a d k i  nie p o w in n y  u a s z e m  
z d an iem  zn iechęc ić  do s to s o w a n ia  n i rw a n o lu  i w  c iężk ich  lub 
u p o rc z y w y c h  p r z y p a d k a c h  p ląsaw ic y ,  z z a s t rz eż en ie m ,  że  lecze ­
nie n a le ż y  p r z e p r o w a d z ić  ty lko  w  z ak ła d a c h  leczn iczych .  .Nasze 
jak  ró w n ież  o p i s y w a n e  .p rzypadki  s z y b k ieg o  i sk u te c z n e g o  u le ­
c zen ia  tej ta k  c iężkie j  i d łu g o t rw a łe j  c h o r o b y  z a c h ę c a ją  do da l­
sz y c h  p rób  i z a r a z e m  św ia d c z ą  o tern,  iż p r z y  o s t ro ż n e m  d a w ­
k o w a n iu  i b e z u s ta n n e j  kon tro li  m o żn a  u n ik n ąć  n iep o w o d ze n ia  
lub dz ia łan ia  szkod l iw ego .

W k o ń c u  p r z y to c z ę  k ró tk i  opis p rzeb ieg u  c h o ro b y  n ie k tó ­
ry c h  b a rd z ie j  z a jm u ją c y c h  p r z y p a d k ó w :

1) W. F e ig a  lat  13, p r z y j ę t a  28. XII. 1927, b a rd zo  n iesp o k o j­
na, o k a zo w e  ru c h y  p ląsaw icze ,  m o w a  n iew y raź n a . .  28. XII. t rzy  
r a z y  dz iennie  po 0,1 N irw ano lu .  5. I. p o d w y ż s z o n o  d a w k ę  na 
pięć  r a z y f jp o  0,1 N irw ano lu .  7. 1. w y s y p k a  na policzku  lew y m
1 na tu łow iu o c h a r a k te r z e  p o k rz y w k i  C iep ło ta  37,5". N irwanol 
od s taw io n o .  8. I. w y s y p k a > d r o b n o p la m is ta ,  ró żo w a .  E n a n th em a . 
C o n iu n c th n lis . W e  k rw i :  L e u k o c y tó w  4.700. E*oz. 5°/o. Baz.  1%. 
P a l .  Segm . 37%. Limf. 33%. M on. 6% . 11 I. w y s y p k a
us tąp iła ,  c iep ło ta  37", ch o ra  spoko jna .  8. II. n iez n ac z n e  ru c h y  
m im o w o ln e  lew ej  r ę k i ;  o p u sz c za  szp ita l  ze  z n a c z n ą  p o p ra w ą .

K Ś )  S. M ania,  lat  8, p r z y j ę t a  na o ddz ia ł  24. XII. 192-7; ru c h y  
p ląsaw icze ,  m o w a  n ie w y ra ź n a ,  v itiu m  co rd is. 29. XII. 3 X  0,1 
N irw anolu .  6. I. w y s y p k a  o c h a r a k te r z e  o d ro w e j  na c a ł e *  cie le, 
e n a n th cm a , co n iiin c iiv itis , n ież y t  nosa.  W e  k rw i :  L e u k o c y tó w '
5.700. Eoz1; 5°/o. P a ł .  4% . Segm . 48% . Limf. 31%. M on.  12%. 
Ciepł. 38,8". 9. I. w y s y p k a  zn ik ła ,  u s tą p i ły  o b jaw y  n ież y to w e  
o ra z  g o r ą c z k a  14. I. c h o ra  spoko jna ,  chód  p r a w id ło w y ,  u sp o s o ­
bienie  w eso łe .  N a w ró t c h o ro b y :  12-. X. 1928. 3 X 0 ,1  N irw ano lu .  
14. X. w y s y p k a  o c h a r a k te r z e  w y s y p k i  ploniczej ,  m igda łk i  i g a r ­
dło ż y w o  zacze-rwienione. C iep ło ta  37". N irw a n o l  o d s taw io n o .  
D z ieck o  s k a r ż y  się  na  uczu c ie  p ieczen ia  p rz y  o d d a w an iu  m oczu.
18. X. w y s y p k a  znik ła ,  dz iecko  nadal  n ie sp o k o jn e ;  15. XI. dz iecko  
z d ro w e  o p u sz c zą  szpita l .

3) V. F r a n ia  5 l a t ;  ru c h y  p ląsaw icze ,  25. V. N a rw ino l  3 X 0 , 1 .  
29. V. g o r ą c z k a  39°, n iez n ac z n a  w y s y p k a  d ro b n o p lam is ta ,  31. V. 
s i lna  w y s y p k a ,  e n a n th em a , c o n in n c tiv itis ,  c ie p ło ta  40", n a s i ­
lanie  się  o b jaw ó w  c h o ro b o w y ch .  1. VI. c iep ło ta  40", c h o ra  
sen n a ,  w y s y p k a  zb lad ła .  W e  k rw i :  L eu k o c y tó w  8.600. Eoz. S.°/o. 
Pa ł .  27%. Segm .  32 f .  Limf. 31%. Mon. 2% . 3. VI. C iep ło ta  37". 
Nasi len ie  ru ch ó w  p lą saw ic zy c h .  O p u s z c z a  szp i ta l  na  ż ą d a n ie  matki.

H. S a ra ,  la t  14. R u c h y  p ląsaw icze ,  m o w a  u tru d n io n a ,  g r y ­
m a s y  tw a r z y .  16. XII. 1929. 0.1 X%i N irw an o lu .  19. XII. p o d w y ż ­
szo n o  d a w k ę  na 3 X 0 , 1 5 .  3. I. 1930 N irw an o l  o d s ta w io n o  mimo 
b r a k u  od czy n u .  30. I. sp o k o jn a ,  o p u sz c z a  szpita l .

4) G. Sam uel ,  la t  12, ru c h y  p lą s a w ic z e  z n a c z n e g o  nasi lenia ,  
m o w a  u t ru d n io n a  13. X. 1934 N i rw a n o l  2 X 0 , 1 .  P o  j e d n y m  p r o ­
sz k u  n iez n ac z n a  w y s y p k a  na  p o ś la d k ac h  i p rz e d ra m io n a c h .  M ocz  
b ez  zm ian .  N irw ano l  o d s ta w io n o .  16. X. P o n o w n ie  WaJC 0,1. N ir ­
w an o lu .  32. X. B a d a n ie  m o cz u :  b ia łka  1 °/o<>, w o sad z ie  2— 3 w a ­
łeczk i  z ia rn is te ,  1— 2 k rw in ek  c z e r w o n y c h  w k a ż d e m  polu 
w idzen ia .  N irw an o l  o d s ta w io n o ,  m im o b r a k u  o d c z y n u  w y s y p k o -  
w o -g o rączk o \v eg o .  27. X. B a d a n ie  m o cz u :  b ra k  sk ła d n ik ó w  nie­
p ra w id ło w y c h .  12. XI. Z d ro w y * -o p u sz cz a  szpita l .

5) S. S y d a ,  la t  11. R u c h y  p lą saw ic ze ,  m o w a  u tru d n io n a ,  
g r y m a s y  t w a r z y  19. III. 1935 N i rw a n o l  0,1 X  3. 19. III. c h o ra  
sp o k o jn ie jsza .  21. III. c iep ło ta  38,7". C2-. III. W y s y p k a  od ro w a ,  
e n a n th em a , c o n iu n c th n tis . Nasi lenie  o b jaw ów  p ląsaw ic zy c h .  
25. III. w y s y p k a  zb lad ła ,  ciepł.  37,6". C h o r a  p o d n iec o n a ,  s k a r ż y  
s ię  n a  bóle  w k iszce  s to lcow ej .  M a ło  o d d a je  m oczu. Ś la d  białka ,  
o sa d  p ra w id ło w y .  26. III. W y s y p k a  zn ik ła ,  ciepł. 37,8", s i lny  św iąd 
sk ó ry .  29. III. W y s y p k a  p onow na ,  o d ro w a ,  ciepł. 37,2°, w e  k rw i :  
leu k o c y tó w  4.200. Eoz. 11%. P a ł .  12%. Segm . 50%. Limf. 25%. 
Mon. 2% . C h o r a  sp o k o jn a ,  2. IV. W y s y p k a  znik ła .  C iep ło ta  
36,4". 9. IV. z d r o w a  o p u sz c z a  szpita l .

P iśm ien n ic tw o :

H u s s l e r :  Z. f. Kind. 1924. —  De R ii d d e r :  Z. f. K. 1926. —
L e s i g a n g :  M. f. K. 1928. ■— I w, a s z k i e w  i c z :  Ped j .  P o l ­
ska .  1928. —  M a j e r u s :  D. Z. f. N. 1928.1—  M a  d e r :  P .  m. 
W . 1928. —  S t e t t n e r :  Z.  f. f l .  19^8. —  K e l l e r .  O. m . W .
1928. —  P r  o g n i s k  i: iPol. Liaz. Lek. 1929. S e h e s t e d t :  
D. m. W . 1929. —  F e  e r :  M. t  K. 1929. —  B e c k :  M. f K.
1929. —  T e z n e r  i S t r o s s :  M f K. 1931. —  S t e r z :  Med.
KI. 1933. — F  I e s c h. W. m. W . 1935.

SPR A W O ZD A N IA  I K O R ESPO N DENC JE.

Doc. Dr. T a d e u s z  B1L1KIEW1CZ. K ocborow o.

X M ięd zyn arod ow y K ongres H istorji M ed y cy n y  w  M adrycie  
od 22 do 30 w rześn ia  1935 r.

(Z u w a g a m i  k ry ty c z n e m i  o k o n g re sa c h  n a u k o w y ch  wogóle).

M ię d z y n a ro d o w e  k o n g r e s y  n a u k o w e  w y ro b i ły  sobie  o k re ś lo ­
ną opinję  pod j e d n y m  szczegó ln ie  w z g lęd e m :  d a  się  z a u w a ż y ł a  
w s z y s tk ic h  ty c h  k o n g re sa c h  o s ta tn ich  c z a s ó w  c o ra z  ba rdzie j  
w z m a g a ją c ą  s ię  p r z e w a g ę  /czynn ika  t u r y s ty c z n o - to w a r z y s k ie g o  
nad  s t r o n ą  n a u k o w ą .  'R o z m a i te  p r z y c z y n y  sk ł a d a j ą  się  na  to.

1) U czen i  b aw iąc y  z ag ra n ic ą ,  c zę s to k ro ć  w to w a r z y s tw ie  ro ­
dz iny ,  p r a g n ą  s k o r z y s t a ć  ze -sposobności zw ied z en ia  d a n eg o  m ia ­
s ta  c z y  k ra ju  i z n a tu r y  rz e c z y  s t ro n ią  od p ra c  n a u k o w y c h .

2) K a żd y  z d a je  sobie  s p r a w ę  z tego, iż s t r o n a  t o w a r z y s k a  
je s t  rz ec zą  o g ro m n ej  w ag i :  ja k a ż  to p r z y je m n a  rzecz  p o z n ać  
osobiśc ie  a u to ró w  z n a n y c h  nam  p rac ,  m óc z nimi bezp o ś red n io  
p o ro z m a w ia ć  i t. d.

3) S a m a  ta  s t r o n a  naulęowa u leg ła  s c z a se m  ja k b y  z w y r o d n ie ­
niu. K o n g re sy  n au k o w e  d a w a ły  pe łn ą  k o rz y ść ,  jak  d ługo  liczba 
u c ze s tn ik ó w  c zy n n ie  w s p ó łp ra c u ją c y c h  naukowy) nie p r z e k r o c z y ­
ła  p e w n y ch  o k re ś lo n y ch  g ran ic .  G ra n ica  ta  obecnie  z o s ta ła  s t a ­
no w czo  p rz ek ro c z o n a .  Ilość z g ło s z o n y c h  r e fe ra tó w  i kom unika tów  
b y w a  >tak o lb rzy m ia ,  że  je s t  n iep o d o b ień s tw em  tech n iczn em  d o ­
p u ś c i ®  w sz y s tk ic h  sp ra g n io n y c h  s ła w y  do głosu , p r z e s t a ł y  już 
d a w n o  p o m a g a ć  w s z y s tk ie  ś ro d k i  och ronne ,  a  więc ró w n o c ze sn e  
w y g ła sz a n ie  o d c z y tó w  w  r o z m a i ty c h  sek c jach ,  o g ra n ic ze n ia  czasu  
w y g ła sz a n ia ,  o g ran iczen ie  c z a su  d y sk u s j i  i t. d. R e fe ra tó w  jes t  
bow iem  w ciąż  je s zc ze  z a  dużo.

Z w y ro d n ien ie ,  o k tó re m  w sp o m n ia łem ,  p o leg a  g łów nie  na 
tern, iż wrętz z w z ro s te m  ilości obniża  się  fa ta ln ie  jakość .  O g r a n i ­
czen ie  c za su  m a  bow iem  sw o je  u jem ne  skutki .  *Ó4o m nós tw o  a u ­
to rów ,  k tó r z y  nie są  w s ta n ie  p rz ed s ta w ić  w y n ik ó w  jak ich ś  o b sz e r ­
n ie jsz y ch  badań ,  m o ż e  się n a to m ia s t  ła tw o  z d o b y ć  na  m alu tk i  
p r z y c z y n e k .  P n z y c z y n k a r s lw o  jes t  sw o is tą  p lag ą  k o n g r e s ó w  n a u ­
k o w y c h .  M n ó s tw o  m ło d z ień c ó w  i s tf f lców  z g ła s z a  m alu tk ie  t e m a ­
ciki, n iezw y k łe j  b łahości ,  n ieza j in u jące  poza  a u to re m  nikogo. 
A u to r  tak ieg o  p r z y c z y n k u  m a na tu ra ln ie  te sa m e  p ra w a ,  co u c zo ­
ny, ktq,ry m ó g łb y  b a rd zo  dużo now ego pow iedzieć  i to z p o ż y t ­
k iem  dla  nauki.  Obaj  d o s t a ją  po 10 minut. S k u tek  jes t  ten, 'że 
a u to r  p r z y c z y n k u  je s t  w s ta n ie  w c iągu  10 m inut  ca łkow ic ie  się  
w ypo w ied z ieć ,  p o d c za s  g d y  d la  p o w a żn e g o  a u to r a  cza s  ten je s t  
s t a n o w c z o  z b y t  k ró tk i.  Są  ibowiem te m a ty ,  k tó ry c h  nie d a  się  p o ­
za  p ew ne  g ra n ic e  s t reśc ić .  S t re sz c z e n ie  jak ie g o ś  no w eg o  p ro b le ­
mu, jak ie jś  n au k o w ej  rew elacj i ,  j ak ieg o ś  sk o m p l ik o w an e g o  o d ­
k r y c ia  jes t  n a w e t  c za sem  w rę cz  niem ożliwe.  N a s tę p s tw a  tego  
s ta n u  r z e c z y  są  n a d e r  sm utne .  O to  m n ó s tw o  wa-rtościWwych r z e ­
c z y  ginie w p ow odz i  p r z y c z y n k ó w  lub w ogó le  nie dochodzi  do 
głosu . P r z y e ż y n k a r z e  n a d a j ą  n a to m ia s t  ton, oni to czu ją  się 
w  s ta n o w c ze j  w iększości ,  oni w y ła d o w u ją  sw e  p o p ę d y  w ładcze ,  
rob ią  się „w ażn i" ,  p r z y b ie r a j ą  m in y  w y s o c e  nauk o w e .  Kom ite t  
o r g a n iz a c y jn y  je s t  z a z w y c z a j  bezs ilny .  O d m ó w ić  w iększośc i  g ło ­
su  nie m e^e,  p rzew id z ieć  zg ó ry ,  że d a n y  o d c z y t  będzie  b łahy ,  też 
n iez aw sz e  j e s t  m ożliw em . Na k o n g re sa c h  m ię d z y n a r o d o w y c h  sp ra  
wa je s t  bez p o ró w n a n ia  t ru d n ie jsz a ,  n iż , 'n a  k o n g re sa c h  z w y c z a j ­
nych .  M ianow ic ie  o d c z y ty  z g ła s z a j ą  p rz e d s ta w ic ie le  ro z m a i ty c h  
p ań s tw .  Z d a r z a  się, że  d a n e  p a ń s tw o  p o s ia d a  ty lk o  j ed n eg o  p r z e d ­
s taw ic ie la  i ten j e d y n y  p r z e s y ł a  w ła śn ie  o d c z y t  b a rd z o  s łaby .  
K o m ite t  o rg a n iz a c y jn y ,  k tó r y b y  o d rzuc i ł  tak i  re fe ra t ,  o b ra z i łb y  
ró w n o c ze śn ie  d ane  p a ń s tw o .

T e  ro z m a ite  u jem ne  s t r o n y  m ię d z y n a r o d o w y c h  k o n g re só w  
usi łu je  się  w o s ta tn ich  c z a sa c h  o p a n o w a ć  i to ro z m a i te m i  sp o s o ­
bami.  P r z e d e w s z y s tk i e m  w y s u w a  się  o k re ś lo n e  z g ó r y  tem a ty ,  
k tó re  s a m e  d la  siebie tw o r z ą  od ręb n e  sekc je .  S ą  to z a z w y c z a j  j a ­
k ieś  ' z ag a d n ie n ia ,  szczeg ó ln ie  ż y w o  z a jm u ją c e  d a n ą  dz iedzinę .  
A m a to r z y  p r z y c z y n k ó w  m ają  pole  do popisu,  a  jed n a k  e u e rg ja  ich 
z o s ta je  sk ie ro w a n a  w p o ż y te c z n y m  k ierunku .  Dalej  dzie li  się 
w s z y s tk ie  o d c z y ty  na  r e fe ra ty ,  k tó r y c h  a u to ro w ie  ro z p o rz ą d z a ją
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d łu ż s z y m  c za se m  w y g ła sz a n ia ,  i ,na k o m u n ik a ty ,  k tó ry c h  w y g ł a ­
szan ie  nie m o że  t r w a ć  d łuże j ,  jak  np. 10 minut.  Już  pow iedzia łem ,  
że te ś ro d k i  o c h r o n n e  o s ta tn io  też p r z e s t a ły  d z ia łać  wobec  ol­
b rz y m ie j  ilości zg łoszeń .  O s ta tn io  p osun ię to  się  p r z e to  tak  d a le ­
ko, iż wogóle  sk re ś lo n o  w y g ła sz a n ie  re fe ra tó w .  W s z y s tk ie  o d ­
c z y t y  w y d a je  się  d ru k iem  na k i lka  m ies ięcy  p rzed  k o n g re sem ,  
k tó r y  n a s tęp n ie  z a jm u je  się ty lk o  d y sk u s ja  nad  w y d ru k o w a n e m i  
p o p rz ed n io  o d czy tam i .

T y m  s y s te m e m  był np. p ro w a d z o n y  o s ta tn io  z ja zd  h is toryków ' 
w W iln ie ,  z b a rd z o  d o b ry m  w ynik iem . S y s te m  ten  m a  wiele  
s t ro n  doda tn ich .  P r z e d e w s z y s tk i e m  w s z y s c y  z a b ie r a ją c y  głos 
w d y sk u s j i  m a ja  czas ,  z n a ją c  na  k i lka  m ie s ię cy  p r z e d te m  re fe ­
ra ty ,  p r z y g o to w a ć  się do dyskus j i .  P o z io m  d y sk u s j i  jes t  dzięki 
tenui  b a rd z o  wwsoki.jW S g ło su  m o g ą  w ten sposób  do jść  i tj%fy 
p-sychologiczne t rw o ż liw e ,  m a ją c e  t r e m ę  p rz e d  w y s tą p ien iam i  pu-  
b licznemi e x  abrnp to . Ci k t ó r z y  nie u m ie ją  mfAvić bez p r z y g o to ­
w an ia ,  irwgą swój g łos w d y sk u s j i  o d czy tać . '  D z ięk i  temu, iż 
poz iom  d y sk u s j i  u leg a  podnies ieniu ,  t r a c ą  na  śm ia łośc i  k r z y k a ­
cze k o n g re so w i  —  z n an e  w s z y s tk im  ty p y ,  k tó re  z aw sze  spś  m a ją  
do pow iedzen ia ,  k tó ry c h  w szę d z ie  je s t  pełno, k tó r z y  pusfem i s ło ­
w am i p o k r y w a ją  p u s tk ę  treści .  T y p y  te da leko  łatwuej irl?>gą być  
p osk ro m io n e ,  g d y  ogół d y s k u tu j ą c y c h  zna  g ru n to w n ie  o m aw ia n y  
tem at.

T em u  sys tem ow o m o ż n a ®  też p o s taw ić  p ew ne  z a rz u ty .  Np. 
g d y b y  s y s te m  ten d o p ro w a d z ić  ad a b su rd u m  (i k to  wie, c zy  k ie ­
d y ś  do tego  nie będzie  m u s ia ło  p rz y jś ć ) ,  to w ogó le  i s to ta  k o n ­
g re su  m u s ia ła b y  się  M tra c ić .  B o  z w a ż m y  ty lko .  P rz e c ie ż  tak  jak 
w y d r u k o w a n o  r e fe r a ty  p rzed  k o n g re sem ,  podobn ie  też  m ożi iaby  
\\ry d r u k o w a ć  g ło sy  w dyskus ji .  W ó w c z a s  z jeżd ż a n ie  się z ca łego  
ś w ia ta  na  k o n g re s  s t a je  się  wojfcle  rzeczą  z b y teczn ą .  C o p ra w d a  
są  i t acy ,  k t ó r z y  u w a ż a ją ,  ^ e  nie s t a ła b y  się nau ce  wie lka  k r z y w ­
da, g d y b y  k o n g r e s y  p rz e s ta n o  u rz ą d z a ć .  Nie m o g ę  się z tem  z re ­
s z tą  zgodzić.

B ra łe m  d o tąd  udz ia ł  w c z te re c h  k o n g re sa c h  m ię d z y n a r o d o ­
w y c h  h is to r i i  m e d y c y n y .  C h o ć  mi je s t  p r ś y k r o ,  muszę-Tpowiedzieć, 
że w y k a z u ją  one w w y so k im  s topn iu  te  w s z y s tk ie  w ad y ,  lakie 
p o w y ż e j  s c h a ra k t e r y z o w a łe m  co do m ię d z y n a r o d o w y c h  kongresów ' 
n a u k o w y c h  w'ogóle. D o łą c z a ją  się tu p o n a d to  je s zc ze  zupełnie  
swmiste p r z y c z y n y ,  d z ia ła jąc e  o b n iża jąc e  na  poziom  n a u f f lw y  
o brad .  Je d n ą  z ty c h  p r z y c z y n  ;est  n i e b y w a le  z ak o rz e n io n y  w tej 
d z iedzin ie  nauk i  d y le ta n ty z m .  M o że  n iem a  innej g a łęz i  nauki,  
g d z ieb y  d y le t a n ty z m  ty le  sz k ó d  c z y n i ł  i tak  by ł  po tężn y .  W a lk a  
z d j  l e t a n ty z m e m  w  dz iedzin ie  t iistorji m e d y c y n y  jes t  rz ec zą  n ie ­
s ły c h an ie  t ru d n ą ,  iz łoś l iw i  pesy m iśc i  p o w ia d a ją  nawój* że  n iem o ­
żliwą. D la c z e g o ?  P rzedew szyS t- ldem  p a m ię ta jm y ,  że  h is to r ja  m e ­
d y c y n y  je s t  dz iedz iną  p o g ra n ic z n ą  m ięd zy  m e d y c y n ą  i h is to r ją .  
Z a ró w n o  m e d y c y n a  jak  i h i s to r ja  są  n aukam i,  w y m a g a ją c e m i  z u ­
pe łn ie  o d rę b n y ch  m etod.  M a ło  je s t  indy w id u a ln o śc i  n a u k o w y ch ,  
k tó re b y  u m ia ły  o p a n o w ać  ró w n o cześn ie  obie dz iedz iny .  T o te ż  n a j ­
c z ę s t s z y  ty p  h i s to ry k a  m e d y c y n y  —  to d y le ta n t  w jednej  z ty ch  
dw óch  dz iedzin.  Albo p ra c u ją  w -historji m e d y c y n y  leka rze ,  k tó ­
r z y  są  d y le ta n ta m i  j ak o  h i s to ry c y ,  a lbo h is to ry cy ,  k tó r z y  z t o w u  
są  d y le ta n ta m i  jeśli  chodzi  o' l e k a r s k ą  t re ść  b a d ań  h i s to ry cz n y ch .  
Ale 9 Sta teczn ie  to jes t  n a jm n ie jsz e  zlo. Nie k a ż d a  p r a c a  d y le ­
t a n c k a  musi  b y ć  p o z b aw io n a  wmrtości. Przeciwmie,  spod  p ióra  d y ­
letantów' w y c h o d z i ły  c za se m  p ra c e  b a rd z o  cenne. T r z e b a  ty lk o  
p am ię tać ,  że  z a k re s  d z ia łan ia  d y le t a n ta  je s t  z a z w y c z a j  b a rd zo  
c ia sn y  i jeśli  u si łu je  fui ten z a k re s  p rz e k ro c z y ć ,  w ó w cz as  p o p a d a  
w błędy ,  k tó re  fachow cow i nie m o g ą  się  z d a rz y ć .

D aleko  w ięk szem  z łem  jes t  m o ra ln y  obow iązek ,  jak i  c ią ży  
na  r o z m a i t y ®  p a ń s tw a c h  p r z y s y ła n i a  d e le g a tó w  o fic ja ln y ch  na 
m ię d z y n a r o d o w y  k o n g re s  h is to r j i  m e d y c y n y .  Z a z w y c z a j  k o m ite t  
o r g a n iz a c y jn y  r o z s y ł a  na p a rę  lat  p rz e d  m a ją c y m  się '  o d b y ć  k o n ­
g re sem  z ap ro sz e n ia  do r z ą d ó w  w s z y s tk ic h  państw',  by p r z y s ł a ł y  
s w y c h  delegatów' o fic ja lnych .  C óż  s i ę  t e r a z  d z i e j e ? ~ W  jed n y c h  
p a ń s tw a c h  s tu d ja  l i i s to ry c zn o - lek a rsk ie  si-oją w y so k o  i p a ń s tw a  
te  m o g ą  p r z y s ł a ć  ja k o  delegatów' J j i c j a l n y c h  fachow ców . J e d n a k ­
że *w in n y ch  p a ń s tw a c h  b ra k  je s t  n a u k o w có w  w ty m  k ierunku .  
D a n y  rz ą d  m ian u je  wóW czas k o goko lw iek ,  albo p o s ła  sw eg o  
w mieście,  w k tó rem  o d b y w a  się k o n g re s ,  a lbo j ak ieg o ś  a m a to ra ,  
k t ó r y  cośn iecoś  l iznął  h is to r j i  m e d y c y n y ,  albo też  j ak ie g o k o l ­
wiek lek a rza ,  k tó r y  nie u k r y w a ,  że  nic do tąd  nie m .a ł  w spó lnego  
z h i s to r ją  m e d y c y n y ,  albo też  u k ry w a ,  u d a ją c  h i s to r y k a  m e d y ­
c y n y  I cóż się  da le j  d z ie je?  F a c h o w y c h  h i s to ry k ó w  m ec iycyny  
p o s ia d a ją  ty lk o  p a ń s tw a  o w y so k ie j  ku l tu rze ,  a więc  N iem cy,  
A ng l ja ,  p a ń s tw a  s k a n d y n a w sk ie ,  H o la n d ja ,  P o l sk a  i t. d. W  in­
n y c h  p a ń s tw a c h ,  albo p o w ie d zm y  o d ra z u  w większośc i  p a ń s tw ,  
k tó re  z w y k ł y  p r z y s y ł a ć  s w y c h  de leg a tó w ,  h is to r ia  m e d y c y n y  
j ak o  n a u k a  a lbo w ca le  nie istnie je,  a lbo ty lk o  w z ac zą tk ac h .  S k u ­
tek j e s t  ten, że  p rz e d s ta w ic ie le  p a ń s tw ,  w k tó r y c h  b rak  jes t  h i ­
s to r j i  m e d y c y n y  ja k o  nauki m a jo r y z u ją  p a ń s tw a ,  w y c h o w u jąc e  
fachowców' w' tej dziedzinie.

Ale są  je szc ze  g ro ź n ie js ze  i t ru d n ie jsz e  do o p a n o w an ia  z ja ­
w iska .  T rz e b a  tu m ianow ic ie  odw ażn ie  pow iedzieć ,  że  nie we 
w szy s tk ic l i  p a ń s tw s c h  o w y so k ie j  k u l tu rze  fa c h o w c y  re p re z en tu ją  
h i s S r j ę  m e d y c y n y .  M am  na m yśl i  np. F ra n c ję .  U s tró j  u n iw e r s y ­
tetów' f ran cu sk ich  z ac h o w a ł  pod wielu w z g lęd a m i  sw'ój s t a r o ­
świecki  c h a ra k te r ,  k t ó r y  sp ra w ia ,  że np. z h is to r j i  m e d y c y n y  nie 
is tn ie je  t. zw. a g re g a c ja .  Doszło  do tak ieg o  absu rdu ,  k t ó r y  f a ta l ­
nie c ią ż y  na fachow ości  n a sz y c h  s tu d jó w  we iBrancji,  iż np. w  P a -  
ryż-u is tn ie je  k a te d r a  htstorgi m e d y c y n y  i to z w y c z a jn a ,  nie is tn ie ­
je n a to m ias t  a g r e g a c j a  z h is to r ji  m e d y c y n y .  W ia d o m o  zaś ,  że w e  
F ra n c j i  nie m o żn a  z o s ta ć  z w y c z a jn y m  pro feso rem ,  jeśli się nie 
je s t  'poprzednio  p ro fe sse u r  agrege . 1 cóż się oto d z ie je ? .N a s tę p s tw o  
tego  s ta n u  rz e c z y  p o lega  na  tem, iż n ig d y  facho.wy h is to ry k  m e­
d y c y n y  nie m oże  w P a r y ż u  o t r z y m a ć  k a t e d r y  tego  p rzed m io tu .  
Z d rug ie j  z aś  s t r o n y  j e s t  fak tem , że k a te d r a  t a  t r a k to w a n a  jes t  
j ak o  o d sk o c z n ia  dla. ro z m a i ty c h  uczonych ,  k tó r z y  o t r z y m u ją  ją 
j ak o  cuk ie rek  poc ieszen ia ,  g d y  k a te d ra ,  na  k tó r ą  n a p ra w d ę  „ le­
cą",  jes t  jeszcze  za ję ta .  L udzie  ci z a jm u ją  k a te d r ę  h is to r j i  m e d y ­
c y n y  z m y ś lą  o tem, żc  jes t  to dla mich c l iw i jo W  a s y  1 urn i tęskn ią  
ty-lko do chwili ,  g d y  k a te d r ę  tę  b ędą  mogli  p o rzu c ić  d la  jak ie jś  
innej k a te d ry .  M o żn a  sobie  w y o b raz ić ,  jak  gorl iw ie  upraw dają  
p o w ie rzo n ą  sobie  niwę. N a tu ra ln ie  jak ie ś  ś la d y  dz ia ła lnośc i  p r o ­
fe so row ie  w ten sposób  k re o w an i  m u sz ą  w y k a z y w a ć .  J e s t  to we 
F ra n c j i  b a rd zo  u ła tw io n e  dzięki  ro zp o w sz ec h n io n em u  z w y c z a jo w i  
u m ie sz c z a n ia  n a z w is k a  d y r e k to r a  z ak ład u ,  w k t ó r y m  k to ś  nap isa ł  
p racę ,  tak ,  . iakgdyby  ten  p ro feso r  b y ł  p i e r w s z y m  au to rem ,  a w ła ­
śc iw y  a u to r  d rug im . J a sn ą  je s t  r zeczą ,  ż e  p ra c ę  t a k ą  n a p ra w d ę  
n ap isa ł  d rug i  z dw óch  u m ie sz cz o n y c h  na k a rc ie  ty tu ło w e j  a u to ­
rów'. A le  sp le n d o r  a u to r s tw a  z  n a t u r j j l r z e c z y  sp a d a  na  p i e r w ­
szego. J e s t  to n ie s ły c h a n e  p o g w a łcen ie  p r a w  duchow 'ych a u to ra  
i szczeg ó ln ie  c y n ic zn a  g ra b ie ż  w ła sn o śc i  duciiow-ej. Z n a łem  ta k ie ­
go „ c o lla b o ra te iifa " , k tó r y  w c iągu  wielu la t  pracow 'af  ja k  n ie ­
wolnik  na to, by  jego  szef,  niezwry k ł y  p ró ż n ia k  i k a b o ty n ,  c h a ­
dzał w clnvale w ie lk iego uczonego .  B y łe m  ra z  na  p o s ied zen iu  
F r a n c u sk ie g o  T o w a r z y s t w a  H is to r j i  M e d y c y n y ,  gdz ie  tak i  n iby 
au to r ,  a więc  p i e r w s z y  z dwóch autorów ' „w sp ó ln e g o "  re fe ra tu ,  na-  
w'et nie um ia ł  dobrze  o d c y f ro w a ć  rękopisu ,  k t ó r y  o d c z y ty w a ł  j a ­
k o b y  swmją w ła sn ą  p racę .  W ła ś c iw y  a u to r  b y ł  n ieobecny .  M oże  
p łak a ł  w dom u nad sw o ją  n ęd za ,  k tó r a  go w y d aw a ła ;  n a  łup s il­
n ie jszego  i bo g a tszeg o .  Je s te m  p r z e k o n a n y ,  że sp o ś ró d  z e b ra n y c h  
nik t  nie m iał w ą tp l iw ości  co do a u to r s tw a  re fe ra tu .  J e s t  to, jak  
pow iedz ia łem ,  p o w s ze ch n y  z w y c z a j ,  rów nież  na  k l in ikach ,  k tó ­
ry c h  fL y s ten c i  pub liku ją  sw'e p race .  R z ec z  p ro s ta ,  że  n iek a żd y  
szef w y k o r z y s tu j e  w ten sposób  sw y ch  p o d w ła d n y ch .  Ale m ożl i ­
wość  tak a  istnieje.

Bolączk i  te nie są  ty lk o  n ies te ty  m ie jscow ej  n a tu ry .  C iążą  
one w u jem n y  spoSob na ż y c iu  m ię d z y n a ro d o w e m  w dziedzin ie  
h is to r ii  m e d y c y n y .  Takiego, to b o w iem  właśn ie  p o k ro ju  ludzie  
opan o w ali  o rg a n iz a c ję  m ię d z y n a ro d o w e j  w s p ó łp r a c y  n au k o w ej  
w n asze j  dziedzin ie,  w ich rę k u  zn a jd u je  się  z a r z ą d  S o c ić te  In te r ­
na tio n a le  d 'H is to ire  d e  la M ed ec in e ,  w ich ręku  z n a jd u je  się  o r g a ­
n izac ja  m ię d z y n a r o d o w y c h  k o n g r e s ó w  h is to r ji  m e d y c y n y ,  w ich 
ręku  z n a jd u je  Się re d a k c ja  o f ic ja lnego  o rg a n u  M ię d z y n a ro d o w e g o  
T o w 'a rz y s tw a  H is to r j i  M e d y c y i ł *  n o sz ą ce g o  sza b lo n o w ą  n azw ę  
„A eseu lape".

Z aczn ę  sw ą  filipikę od k r y ty k i  tego  optatn iego.  J a k b y  o rg a n  
ten o k re ś l ić?  M ies ięczn ik  o* poz iom ie  p r z e r a ż a ją c o  niskim , n a d a j  
j ą c y  się ch y b a  ty lk o  do p oczekaln i  l e k a rz y ,  g d z ieb y  koił  c ie rp ie ­
nia c h o ry ch  f ry w o ln em i  ry c in a m i  i sp ro śn em i  fo to g ra f iam i.  Jeden  
n u m er  p o św ięco n y  op iew aniu  kobiecej  p iers i  w  dz ie jach  m a l a r ­
s tw a ,  rzeźb y ,  l i te r a tu ry .  N u m er  p rz e p e łn io n y  s ta re m i  . rycinami,  k a ­
ry k a tu r a m i  i re p ro d u k c ja m i  dzieł  sz tuki,  na  .każdej s t ro n ie  p o  k i lka  
r o z m a i ty c h  sutków', wielkich, m a ły c h ,  p ięknych ,  obw is łych ,  m ło ­
dych ,  s t a r c z y c h ,  o h y d n y c h .  F ra n c u sk i  „ esprit"  sp rz ą g ł  się  tu 
z ż y łk ą  p o rn o g ra f ic zn ą ,  w s z y s tk o  ku uc iesze  gaw iedz i .  P r a w d a ,  
że obseoena- też m a ją  sw o ja  r a c ję  by tu ,  bez an eg d o tek  też b y  by ło  
sm u tn o  n a  świecie.  A le  o rg a n  między n a ro d o w eg o  to \™ rz y s t \v a  n a ­
u k o w e g o  nie m o że  b y ć  r e d a g o w a ń ? !  na poz iom ie  „La v ie  parisien -  
ne", nie m o że  z a s p o k a ja ć  ty lko  ludzk iego  p ra g n ie n ia  śm iechu  i r a ­
dości, nie m oże  ż e ro w a ć  na sensac j i ,  nie m o że  p o d a w a ć  lekkiej 
s t r a w y  k ab a re to w e j .  Od o rg a n u  of ic ja lnego  k a ż d e g o  t o w a r z y s tw a  
n a u k o w eg o  .oczekuje się  pow'agi i naukow ośc i .  ■Roamatyiałem raz  
z j e d n y m  z tycl i  pan ó w .  I łm n a c z y ł  mi. że  o rg a n  ten f in an so w an y  
je s t  p rzez  jak ic h ś  fa rm aceu tów ',  k t ó r z y  is to tn ie  w n a d m ie rn e j  
ilości z a m ie sz c z a ją  tam  sw e  k r z y k l iw a  r e k la m y .  Oni to  d a ją  p ie ­
n iądze  i q o  ich sm a k u  ja k o b y  z n iżać  się  musi  re d ak c ja .  C z a s o ­
p ism o musi bowiem „iść". P r a c e  n a u k o w e  są  mudne. Nikt ich nie 
kupuje.  O rg an ,  k tó r y b y  się  nie ro zch o d z i ł  m ię d z y  lek a rz y ,  nie 
n a d a w a łb y  się  do z a m ie sz c z a n ia  rek lam .  P ien iąd ze ,  p an o w ie .  
W s z y s t k o  się  rozb ija  o te g łuo ie  p ien iądze .  T e  p ien iężn e  a r g u ­
m en ty  p an o m  ty m  w y d a j ą  się  p rz e k o n y w u ją c e .  L u d z io m  k o c h a ­
j ą c y m  n a u k ę  —  nie. O rg a n  ten m ó g łb y  się  b a rd z o  d o b rze  u t rz> -
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m ać  z w k ła d ek  Członków , r e k ru tu ją c y c h  się  z ca łeg o  łświata .  W ie le  
o szczęd n o śc i  d a ł o b y ' s i ę  też .zrobić. U d z ia ł  s e k r e t a r z a  g e n e ra ln e ­
go w  k o n g re s ie  nie m usi  b y ć  up. f i n a n s o w a n y  ze  sk a rb u  T o w a ­
rz y s tw a .  S a m  o rg a n  m e  musi  b y ć  o p a r ty  na  s a m y c h  i lu s trac jach .  
T an ie j  w y n o s i  d ruk  p o w ażn e j  p ra c y ,  n iekonieczn ie  ta k  b oga to  
i lu s tro w an e j .  O s ta te c z n ie  z a m ia s t  m ie s ięczn ik a  m ożi taby  w y d a ­
w a ć  k w ar ta ln ik .  D użo  jes t  j e szcze  m ożliwośc i ,  zan im  się ciało 
sw oje  s p r z e d a  fa rm a ce u to m .

Jak  to m og ło  p r z y j ś ć  do lak  h a n ie b n y ch  s to su n k ó w ?  O ile 
mi w iadom o, t o w a r z y s tw o  to z a ło żo n e  zo s ta ło  p rz e z  F r a n c u z ó w  
łączn ie  z  B e lgam i,  dop iero  później  o bw ołane  z o s ta ło  t o w a r z y s t ­
w em  m ię d z y n a ro d o w e m .  S t a tu t  (k tó reg o  z n ik ąd  nic m o g ę  w y ­
t r z a s n ą ć )  nie p rz ew id u je  b y n a jm n ie j ;  j ak ie g o ś  sp ra w ied l iw e g o  p rz e d ­
s ta w ic ie ls tw a  w s zy s tk ic h  p a ń s tw ;  p rzec iw nie ,  w s z y s tk o  p o m y ś la ­
ne j e s t  tak, by  do o ł ta r z a  n ik t  nie m ó g ł  s ię  doc isnąć ,  p ró c z  
p rz ed s ta w ic ie l i  p a ń s tw  w y b ra n y c h .  W  sk ła d  z a r z ą d u  w ch o d zą  p o ­
n a d to  w s z y s c y  byli  p r z e w o d n ic z ą c y  m ię d z y n a r o d o w y c h  k o n g r e ­
sów. O SSIiń pomówdę osobno. T u  z w ró c ę  ty lk o  u w a g ę  na  fakt,  
iż r z ą d y  w Tow arzys- tw ie  s p r a w o w a n e  'są pod k ą te m  p o l i ty c zn y m .  
N iem có w  np. w z a rz ą d z ie  n iem a.  J e s t  to o ty le  komiczne,, ż e  lii- 
s t o r j a  m e d y c y n y  p r z e d e w s z y s tk i e m  w Niem czech  od wielu lat  
p o s ta w io n a  je s t  n a p r a w d ę  n aukow o.  T rz e b a  jed n a k  p am ię ta ć ,  że 
T o w a rz y s tw o  z a ło ż o n e  z o s ta ło  po  wojnie.  W  a tm o s fe rz e  p o w o ­
jennej  z r o z u m ia ły  by ł  bo jk o t  -Niemców na polu nauki.  Dziś je s t  
to n iew ła śc iw y  a n ac h ro n iz m .  K o n s te lac je  p o l i ty czn e  obecne różn ią  
się nie do p o z n an ia  od p o w o je n n y ch .  M ię d zy  w ro g am i p r z y sz ło  
do zbliżenia;“ jp rzy jac ie le  się poróżnili .  Kto jak  kto, ale  p r z e d s t a ­
wiciele  nauk i  nie powinni  | ś ć  z a  p o d m u ch e m  p o l i ty c z n y c h  n a s t r o ­
jów', lecz pow inni  t r w a ć  wdernie p r z y  d o g m ac ie  m ię d z y n a ro d o -  
wmści nauki.  T em  ba rdz ie j ,  jeśli  chodzi  o N iem cy!  M o żn a  icli k o ­
chać  lub ilienawddzieć, lecz t rze b a  im p rz y z n a ć ,  że  w dziedzin ie  
nauk i  są  p ienvszy .m  n a ro d e m  na śwdecie‘̂ 1 Z b o jk o to w an ie  nauki 
niem ieckie j  je s t  n iem oż liw ością ,  a s t a je  się  g ro te s k ą  w dziedzin ie  
h is to r j i  m e d y c y n y ,  g d y  tego  ro d z a ju  h a s to  bo jko tu  w y s u w a n e J e s t  
p r z e z  ludzi spod  z n a k u  „ A escu la p e ",

Skole i  p a rę  u w a g  o izasadzie ,  iż w s z y s c y  byli  p rz e w o d n ic z ą c y  
kongresów ' m ię d z y n a r o d o w y c h  w c h o d zą  w sk ta d  z a rz ąd u .  P o l ­
sk a  z o s ta ła  tu ta j  do tk l iw ie  s k r z y w d z o n a ,  t r ze b a  bow iem  wde- 
dzieć, że  k o n g re s  z roku  1933, k t ó r y  odbyw'a t się  w sekc ji  bi­
s io r  j i m e d y c y n y  i n a u k  śc is ły ch  M ię d z y n a ro d o w e g o  K on g resu  
Nauk  H is to ry c z n y c h  w W a r s z a w ie  i K rakow ie ,  nie z o s ta ł  n ie s te ­
t y  z a l icz o n y  do międzynarodowfy&h kongresów ' h is to r j i  m e d y c y ­
ny, m im o iż is tn ia ł  tu już, d w u k r o tn y  p reced en s ,  m ianow ic ie  k o n ­
g r e s y  w B e lg j i  i Oslo, k tó re  je d n a k  zal iczono .  W y k o s z to w a l i ś m y  
się i w s z y s tk o  nanic .  P o l s k a  o b o w ią za n a  jes t  j e szcze  r a z  gośc ić  
u siebie k o n g re s ,  co n ap ew n o  nie będzie  tak  p rę d k o  m ożliwe. 
U trą c e n ie  Po lsk i  z a w d z ię c z a m y  p r z e d e w s z y s tk ie m  i g łó w n ie  F r a n ­
cuzom . M oże  z a leż a ło  im na tem, ż e b y  P o l s k a  n ie  m ia ła  p r z e d ­
s ta w ic ie la  w z a r z ą d z i e ?  T ru d n o ,  decyz ji  tej n ie da  s ię  już  cofnąć.

W  inny  sposób  u t rą c o n o  z n o w u  N iem cy.  Już  od sz e re g u  lat  
N ie m c y  cźyniią s t a r a n i a  o to, b y  m ię d z y n a r o d o w y  k o n g re s  h i ­
s to r j i  m e d y c y n y  m ó g ł  się  o d b y ć  w  Berlinie.  Z a p ro sze n ie  Niemiec 
s ta le  z o s ta je  pom in ię te .  Na k o n g re s ie  w M a d r y c i e  p rz ed s taw ic ie l  
N iem iec  Pro f .  D i e p g e n z B e r l in a  ro z p o cz ą ł  ż y w ą  p ro p a g a n d ę  
w  ty m  k ierunku .  P o s t a r a ł  się  w p r z ó d y  o zezw olen ie  rz ą d u  n i e ­
m ieck iego ,  k tó re g o  nui oczy w iśc ie  sk w ap l iw ie  udzie lono. N iem cy 
n ig d y  nie r ezy g j iu ją  z tak  z n a k o m i te g o  ś ro d k a  p ro p a g a n d o w e g o  
jak  m ię d z y n a ro d o w a  k o n g re sy .  N a s t ro je  przeciwnie u rab ia l i  F r a n ­
cuzi i Ż y d z i  —  w iedzeni p o b u d k a m i  po l i ty czn em i,  co -należy ze 
w z g lęd ó w  z a s a d n ic z y c h  p o t ę p i * N a  te  g r y m a s y  m o żn a  sobie  by ło  
pozwolić ,  g d y ż  z z ap ro sz e n ie m  w y s tą p i ł a  rówmocześnie  T u rc ja  
i S t a n y  Z jednoczone ,  te  o s ta tn ie  z  z a s t r z e ż e n ie m  p o tw ie rd z en ia  
p rz e z  rząd .  Niewątp liw ie ,  jeśli  chodzi  o N iem cy,  nie chc iano  m jeć 
w' łonie  z a r z ą d u  p rz e d s ta w ic ie la  Niemiec,  ten b o w iem  a u to m a ty c z ­
nie m u s ia łb y  Wejść do z a r z ą d u  w osobie  p rz ew o d n ic zą ce g o  k o n ­
gresu .

Z a s a d a  p o w y ż s z a  -o ty le  je s t  n iesp raw ied liw o ,  iż n iezaw sze
k c n g r e s  o d b y w a  się w tem  p a ń s tw ie ,  ,w któ-rem h i s to r ia  m e d y ­
c y n y  p o s ta w io n a  j e s t  j ak o  n a u k a  n a jw y że j .  R a cz e j  p rzec iw n ie ,  
jak  m o żn a  w n o s ić  z d o ty c h c z a s o w y c h  dośw iad czeń .  W id y w a l i ś m y  
w y p a d k i  tak ie ,  gd z ie  -na u rz ąd z en iu  k o n g re su  z a leż a ło  g łów nie  
osob is tośc i  am bitne j ,  d la  k tó re jb y  u rz ą d z e n ie  k o n g re su  m ogło  
p o s łu ż y ć  za  d ro g ę  do w y b ic ia  się, O so b is to śc io m  ty m  z a le ­
ż a ło  n ie ty lko  na w ą tp l iw y m  z a s z c z y c ie  z a s ia d a n ia  w z a rz ą d z ie  
S o c ić te  In tern a tio n a le . M o g ło  im za leż e ć  g łó w n ie  na  tem, by  rz ą d  
ich p a ń s tw a  zw-rócił uw'agę n a  h i s to r ję  m e d y c y n y  j ak o  p r z e d ­
m io t  w ielkie j  w a g i  i b y  w  raz ie  u tw o rz e n ia  k a t e d r y  tego  p r z e d ­
m io tu  z a p a m ię ta ł  sobie  d o b rze  ich n azw isk o .  W  k o łach  s p e c j a ­
l is tów  o sob is tośc i  te  n iez aw sz e  u c h o d z i ły  za  w y b i tn y c h  fach o w - 
ców'. B y w a ł y  -i w y p a d k i ,  iże dop iero  g d y  w y p ły n ę ło  n a z w is k o  
p r z e w o d n ic z ą c e g o  n a jb l iż s ze g o  k o n g re su ,  k o la  fa ch o w y c h  h is to ­
r y k ó w  m e d y c y n y  nie bez z d u m ien ia  s ię  d o w ia d y w a ły ,  że  d a n a

o sob is tość  z a jm u je  się h i s to r ią  m e d y c y n y .  Z jak ieg o ż  więc p o ­
w odu  ludzie  ci staw'ali  się -p rzew odn iczącym i k o n g r e s u ?  O d p o ­
w ied ź :  bo mieli p ien iądze .  -Kongres bowiem  kosz tu je .  P o d o b n o  
w M a d ry c ie  obliczano  k o sz ty  u rz ą d z e n ia  k o n g re su ,  l icząc  że  je ­
den uczes tn ik  k o n g re su  będzie  k o sz to w a ł  o k o ło  8(5(1 p ese tów , ,t. j. 
niniejwdęcej 600 z ło tych .  R ząd  w takicli  w y p a d k a c h  (skłoni® j e s t  
d ać  zaledwne n iez n a c z n y  zas iłek .  T ru d n o  jak  w K rak o w ie  w r. 
1933, p r z y jm o w a ć  z a g r a n ic z n y c h  gości h e rb a tą  i kaw o n em .  O s ta ­
tecznie  k toś musi  te  p ien iądze  dać. 1 daje. K o sz ty  , te p o k r y w a  
w łaśn ie  *owa a m b i tn a  jjśfeobistość, k tó rą  o p iew ałem  p o w y że j .  F a ­
chow i h i s to ry c y  m e d y c y n y  d a n eg o  p ań s tw a ,  u ie m a ją c y  pienię­
dzy ,  z o s ta ją  odsunięci  na  bok. C z a s e m  ob rażen i  wogóle«jsię  n ie  
p o jaw ia ją  ma ko-ifaresie, co musi  budzie  dz iw ne  re fleksje  Jfyśród 
fa ch o w y c h  uczestników'.

N a s tę p s tw a  tego  s ta n u  rz e c z y  są  bardzo, p r z y k re ,  p r o w a d z ą  
bow iem  s to p n io w o  do co-raz w ięk szeg o  o b n iżen ia  poziom u n a u k o ­
w ego  T o w a rz y s tw a ,  p oz iom u i tak  już  dość  n iskiego. YV sk ła d  
z a r z ą d u  p o c z y n a ją  bow iem  w ch o d z ić  co raz  l icznie j n ie fa ch o w cy ,  
a w  ślad  za  tem  n a d z ie ja  p rz e p r o w a d z e n ia  jak ie jś  sa n a c j i  po ­
c z y n a  c o ra z  b a rd z ie j  n iknąć ,  L udzie  ci bow iem  s ą  zad ow olen i  
z obecnego  s ta n u  rz ec zy ,  z r e sa tą  -nie są  w s t a u ie f c r o z u m ie ć  t r a ­
g izm u  sy tu ac j i ,  nie m ó w ią c  -o tem, że  w łaśc iw ie  na  item w s z y s t -  
kie-m o a rd zo  'm ało  im za leży ,  g d y ż  o czom  ich p r z y ś w ie c a ją  -zgoła 
inne cele. P ro w a d z i  to a u to m a ty c z n ie  do c o ra z  g ro ź n ie js ze g o  
z w ię k sza n ia  się  w ła d z y  -oligarchów, k t ó r z y  o p an o w al i  r z ąd y .

Z n a l e ź ć  j a k ą ś  ra d ę  na  te w s z y s tk ie  w a d y  jes t  n ie s ły c h an ie  
trudno .  P o s ie d z en ia ,  na  któifych z a p a d a ją  w s z y s tk ie  doniosłe  (po­
s tan o w ien ia .  o d b y w a ją  się  w  P a r y ż u .  T a m  ty lk o  -mogliby w s z y s ­
cy  cz ło n k o w ie  się  H e b r a ć  i z o r g a n iz o w a w s z y  się  o b a l i ć t z a r z ą d ,  
w y b r a ć  inny, lub zm ien ić  s t a tu t  -albo p rz e p ro w a d z ić  j a k ie k o lw ie k  
inne r e fo r m y .J B łu d i io ś c i  w ty m  k ie ru n k u  są  c z y s to  techn icznej  
n a tu ry .  Kto zechce  sp ec ja ln ie  -odbywać p o d ró ż  do P a r y ż a  na 
w a lne  ż e b r a n ie ?  W s z y s tk ie  p ró b y  r e fo r m y  ro zb i ja ją  się  -eflezas, 
p rz e s t r z e ń  i... p ien iądze .

W r e s z c ie  pow iedzieć  -należy coś o s a m y m  k o n g re s ie  w M a ­
dryc ie .  O d b y ł  s ię  -on z o g ro m n y m  n a k ła d e m  k o sz tó w .  Nie by ło  
dnia  bez jak ic h ś  p rz y ję ć .  S z a m p a n ,  m a rc e p a n y ,  s to d y o z e ,  -muzy­
ka. (Liczne wyc ieczk i ,  u rz ą d z a n e  na k o sz t  k o m ite tu  o r g a n iz a c y j ­
n e g o  au to b u sam i,  p o zw o l i ły  z a p o z n a ć  się  z w s z y s t k i m i  g o d m e j-  
szem i uw ag i  z a b y tk a m i  M a d r y t u  i okcflic.

W  niedzie lę  22  w rz eśn ia  -odbyło s ię  u ro c z y s te  p ow itan ie  d e ­
leg a tó w  o fic ja ln y ch  -państw. Im ieniem  Polski ,  j ak o  d e le g a t  o f ic ja l­
n y  rząd u ,  w y g ło s i ł  -przemówienie p o w i ta ln e  p o d p isa n y .  Zairówno 
ta  uroczyąód&ć, jak  i w s z y s tk ie  d a lsze  po s ied zen ia  n a u k o w e  -od­
b y w a ł y  się w g m ac h u  P a ł a c u  S e n a tu  (P a la c io  (lei S en a d o ).

C a ły  n a s t ę p n y  dz ień  sp ęd zo n o  w Toledo ,  m ie jsc o w o śc i  s ł y n ­
nej s tąd ,  iż z n a jd o w a ła  się tu jed n a  z  n a j s t a r s z y c l v s z k ó ł  l e k a r ­
skich-■średniowiecznych. T u ta j  o d b y ło  się  u ro c z y s te  o tw a rc ie  k o n ­
gre su ,  na  k tó re m  p rz e m a w ia l i :  Prof .  U i o r d a m o  ja k o  p rezes  
S o c ie tś  In tern a tio n a le  (1 'H isto ire d e  la M ed ec in e , dale j  a r c y b isk u p  
T oledo ,  n a s tęp n ie  s e k r e t a r z  g e n e r a ln y  k o n g re su  f i ro f .  O 1 i v e r 
y  R u b i o, .w reszc ie  P ro f .  G r e g o r  i o  M a r a n ó n ,  j a k o  -prze­
w o d n ic zą cy  k o n g re su .  T o  o s ta tn ie  p rzem ów ien ie ,  dość  obszerne ,  
z a s łu g u je  mai uw ag ę .  -Prof. M a r a n ó n  jes t  osob is tośc ią ,  c iesząca  
się  iw M a d r y c ie  - o p o m u e m  p o w ażan iem .  J e s t  on psMch.iatrą i p s y ­
cho log iem . W  p iśm ienn ic tw ie  zna-hy j e s t  g łó w n ie  j ak o  a u to r  b a r ­
dzo w nik l iw ego  s-tiidjunj p sy c h o lo g ic z n e g o  piiAmielu. R o z p ra w ę  tę 
z a l i c z y ć  m o żn a  do d z ie d z in y  patogra-fji.  W  h is to r ji  m e d y c y n y  
P ro f .  M a r a n ó n  nie byt na  w y ra źn ie js za ,  sk a lę  c z y n n y .  W  p r z e ­
m ówieniu ,  -które o m aw iam ,  P ro f .  iMm r a u ó n z w r a c a  s ię  p rz e ­
ciw ko p ro fes jo n a l izm o w i,  któ.ry g ó ru je  w  dz is ie jszej  .medycynie .  
W  h is to r j i  m e d y c y n y  u p a tru je  on n a u k ę  a r y s t o k r a t y c z n ą ,  k tó r a  
jes t  w  s ta n ie  -lekarza w y n ie ść  n a  w W Ś z y  poz iom  idea l izm u. P r e ­
leg en t  nie u z n a je  -historji j a k o  k ron ik i  fak tów . W  d z ie jo p is a r ­
s tw ie  n o w o c ze sn e m  m usi  j eg o  z d an iem  p a n o w ać  m yś l  k a u za ln a .  
B io lo g ia  l e k a r s k a  je s t  w s ta n ie  wiele  'w y p a d k ó w  d z ie jo w y ch  w y ­
świet lić  i dzięki  tem u  h is to r ia  m e d y c y n y  c ie szy  się  c o ra z  więk- 
szem  uznaniem .

R e sz tę  dn ja  p o św ię c o n o  z w ied zan iu  m ia s ta  Toledo .  U c ze s tn i ­
cy  k o n g r e s u  p rz y jm o w a n i  byli  o b iadem  w  t. zw. A 1 c a z a  r, a  "wie­
c z o re m  p rz y ję c i  zos ta l i  p rz ez  P r o f .  - M a r a n  ó n w  jego  w ła sne j  
p rzep iękne j  willi w J 'o ledo .  W  n aw ias ie  z a z n a c z ę  c h a r a k t e r y s t y c z ­
n y  sz c ze g ó ł .  O to  m en u  obiadu  -w Tole-do -w yd ru k o w an e  zo s ta ło  
w  p ro g ra m ie  d e f in i ty w n y m , z a jm u ją c  tam  g a ł ą  je d n ą  s t ronę .  
W  ty m ż e  p ro g ra m ie  z a b ra k ło  je d n a k  m ie jsca ,  b y  w y d r u k o w a ć  t y ­
tu ły  o d c zy tó w ,  k tó re  w  toku  k o n g re su  m a ją  b y ć  w y g ło szo n e .  
W  p o s z c z e g ó ln y c h  s e k c ja c h  "w ydrukow ano  ty lk o  s a m e  n azw isk a ,  
bez imion i ty tu łó w .  M enu  -uważano z a  w ażn ie jsze .

P o s ie d z e ń  n a u k o w y c h  by ło  do s ło w n ie  sześć ,  t r w a ły  one p r z e ­
cię tnie  n ied łużej  jak  po 2  godziny^ r a z e m  więc o b r a d y  n au k o w e  
z a b r a ły  12 godzi-n. W  c iągu ty c h  12 g odz in  w y g ło sz o n o  n iez l i ­
c zo n ą  ilość p rz y c z y n k ó w .  C z as  w y g ła s z a n ia  k o m u n ik a tó w  w y ­
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nosił 10 minut.  D y s k u s je  b y ty  r z ad k o śc ią .  F r e k w e n c ja  n a  p o s ie ­
d zen iach  n a u k o w y c h  b y ła  n iep ra w d o p o d o b n ie  sz c zu p ła .  Z a in te re ­
s o w an ie  o m a w ia n e m i  t e m a ta m i  p ra w ie  żad n e .  W ię k s z o ś ć  t e m a tó w  
w  n a jw y ż s z y m  s to p n iu  b łaha .  O b r a d y  o d b y w a ły  się  w  cz te rech  
sek c jach .  P ie rw s z a  p o św ięco n a  b y ł a 'm e d y c y n ie  a rab sk ie j  w H isz p a n ­
ii. W ia d o m a  rzecz,  że  a r a b i s tó w  na  św iecie  jes t  b a rd z o  m ało .  
H i s to ry k ó w  m e d y c y n y  a ra b i s tó w  m o żn a  p o l ic z y ć  n a  p a lc ac h  j e d ­
ne j  ręki.  Z  nich w sz y s tk ic h  b y ł  tu o becny  boda j  c z y  n ie  jeden 
j e d y n y  H e n r i R e n a u d .  T y lk o  jego  w y k ła d  p. ty t .  „R zu t  oka 
na  m e d y c y n ę  a r a b s k ą  w X i XI wieku" —  m ia ł  p ra w d z iw ą  
w a r to ść .  B y ł  o p a r ty  n a p r a w d ę  na ź ró d ła ch ,  na  ź ró d ła c h  d o tąd  
n iez n an y c h ,  'o p ra co w a n y c h  m e to d ą  bez za rz u tu .  W s z y s tk ie  inne 
p r z y c z y n k i  do p r z y c z y n k ó w ,  z  m ałem i w y ją tk a m i ,  m o żn a  n a zw ać  
bez k r z y w d y  dla  sz a n o w n y c h  p re le g en tó w  s ieczk ą .  B y ł y  to albo 
w y c ią g i  z p odręczn ików ,  a lbo ko m p ilac je  m niej lub więcej b e z ­
duszne .  Z w y g ło sz o n y c h  w  tej  sekc ji  k o m u n ik a tó w  k o r z y s tn ie  w y ­
różnił  się  ty lk o  p rz ed s ta w ic ie l  T u rc j i  P ro t .  S u h e y l  ze  S tam bu łu .

O b r a d y  n a u k o w e  w  d rug ie j  sekc ji ,  pośw ięconej  m ed y c y n ie  
a m e r y k a ń s k ie j  z czasów' o d k r y c ia  i ko lon izac j i  A m e ry k i ,  rów nież  
n ie  b y t y  w s ta n ie  z a in te re so w a ć  -ogółu, g łów nie  ze względu  na 
loka lne  zn ac ze n ie  ty c h  tem a tó w .  1 tu -roiło się od p rz y c z y n k ó w ,  
m im o  iż w  sekc ji  tej by ło  k i lka  -poważnie jszych  n azw isk ,  jak 
P ro i .  D a  S i 1 v a  C a r  v  a 1 h o, Prot '. J o r g e z L izbony ,  T  r i- 
c o t -R  o y  e r, K r u  m  b h a a  r  i in. P ro f .  J  o r g e wygło-sił -odczyt 
w A kadem ji  M e d y c zn e j  p. t . : „ M e d y c y n a  ib e ry j sk a  w N ow ym  
Świecie" .  O so b n e  u w a g i  pośw ięc ić  t rze b a  o d c zy to w i  P ro f .  C a s t i- 
g  1 i o u i e g o z T r ie s tu  p. ty t .  „Z dz ie jó w  m y śl i  leka rsk ie j  ś r ó d ­
z iem n o m o rsk ie j" .  Prof .  C a  s t i g  1 i o n i  s t a r a ł  się  w y k a z a ć ,  że  
is tn ie ją  w spó lne  cec h y  m y ś lo w e  lu d ó w  śró d z iem n o m o rsk ich ,  k tó re  
w y c is n ę ły  sw e  d o d a tn ie  zn am ię  rów nież  na  m e d y c y n ie  tycli lu­
dów. O d c z y t y  iProf. C a s t i g l i o  n i e g o  z n a m y  i z  p o p rz e d ­
nich k o n g re só w .  C ie s z y ły  się  one z a w s z e  w ie lką  -frekwencją i p o ­
w odzen iem .  Po d o b n ie  b y w a ło  i n a  jego  w y k ła d a c h ,  jak ie  m iew a!  
w k r a ja c h  A m e ry k i  P o łu d n io w e j  z  z a k r e s u  h is to r i i  m e d y c y n y .  
T r z e b a  jednak ,  w n iczem  nie u sz c zu p la ją c  z a s iu g  n a u k o w y c h  tego 
uczonego ,  o tw arc ie  powiedzieć ,  że  p o w o d z en ie  -to -nie -zależy b y ­
na jm n ie j  od treści,  k tó r a b y  z a w ie ra ła  coś now ego  lub p rz e ło m o ­
w ego ,  lecz ty lk o  -i w y łą c z n ie  od sz tuki  o ra to rsk ie j  i d e k la m a-  
cy jn e j  prof. C a s t i g  1 i o n i e g o, k tó re j  poziom  jes t  istotnie 
w ysok i .

P o m y s ł  p o św iecen ia  osobnej  sek c ji  fo lk lo row i l ek a rsk iem u  
w ro z m a i ty c h  k ra jac l i  c y w i l i z o w a n y c h  t rze b a  u z n a ć  za  b a rd z o  
tra fn y .  Is to tn ie  je s t  to tem a t  o g ro m n ej  doniosłośc i,  k tó r y  z a s łu ­
guje  n a  j a k u a j s t ro sk l iw sz e  bad an ie .  Nad s p r a w ą  tą  o b ra d o w a ła  
se k c ja  t rzec ia ,  w  k tó re j  p rzed s ta w ic ie le  sz e re g u  p a ń s tw  o d c z y ­
tali r e f e r a ty  z z a k re su  fo lk loru  lek a rsk ieg o  w ich obrębie . O b s z e r ­
ny  re fe ra t  na tem a t  po lsk iego  fo lk loru  lek a rsk ieg o  o p ra c o w a ł  -Dr. 
W ło d z im ie rz  B u g i e l  z P a r y ż a ,  k t ó r y  j e d n a k ż e  nie m ó g ł  sam  
p r z y b y ć  do M a d r y tu .  R e fe ra t  ten o d c z y ta n y  zo s ta ł  p rz ez  -podpi­
sanego ,  k t ó r y  też zab ie ra ł  g łos  w  d y sk u s j i  n ad  nim. W  toku  d y ­
skus j i  w y ło n i ła  się  k w e s t ja ,  p o d n ie s io n a  p rz e z  P ro f .  G u i a r t  
z L y o n u ,  ja k o b y  p ie rw ia s tk i  dem onolog iczne ,  z a w a r t e  w  leczn ic ­
tw ie  ludow em  polskieni,  m ia ły  w s k a z y w a ć  n a  a z ja ty c k ie  p o c h o ­
dzen ie  fo lk loru  s ło w iań sk ieg o .  P o d p i s a n y  s t a r a ł  się, w  d y sk u s j i  
obalić  to tw ierdzen ie ,  w s k a z u ją c  na  fakt,  i ż  p ie rw ia s tk i  d e m o n o ­
logiczne  m o żn a  z iia ieźć  n ie ty lk o  w fo lk lorze  ludów  az ja ty c k ic h ,  
a le  w ogó le  w m e d y c y n ie  w sz y s tk ic h  ludów  p ie rw o tn y c h .  S ą  one 
n ie ro z łączn ie  z w iąz an e  z  suprsmatu-ralizmem m yśl i  leka rsk ie j  p ie r ­
wotnej.

O b ra d o m  w  tej sekc ji  p o s ta w ić  -można za rz u t ,  iż p o sz c ze g ó l ­
ne r e fe ra ty ,  jak k o lw iek  n iek tó re  b a rd zo  d o b rze  o p ra co w a n e ,  nie 
b y ły  ze  sobą  n a le ży c ie  sk o ja rzo n e .  B ra k  by ło  wobec  tego  m y śl i  
p o ró w n a w c ze j ,  b ra k  b y ło  p o w ią za n ia  g en e ty cz n e g o .  Ja k ż e  in a ­
czej b y ło b y  w y p ad ło ,  g d y b y  w s z y s tk ie  r e f e r a ty  i k o m u n ik a ty  
z tego  z a k re su  z o s t a ły  w y d r u k o w a n e  p rzed  k o n g re sem ,  pocze in  
na  sekc ji  o d b y w a ła b y  się  ty lk o  d y sk u s ja .  U c z e s tn ic y  tej sekcji  
b y l ib y  w ó w c z a s  do d y sk u s j i  n a leży c ie  przygo-towani,  dzięki, czem u 
poz iom  je.i b y łb y  w y ż s z y  -i k ie ru n ek  b a rd z ie j  celow y.

N a jw ięk sza  ró ż n o ro d n o ś ć  p a n o w a ła  w sek c j i  o n ie o g ra n ic z o ­
n y m  z a k re s ie  w o ln y c h  tem a tó w .  C z as  s t ło czo n o  tu ta j  do m inim um . 
P o n ie w a ż  w  p ro g ra m ie ,  ja k  p o w ied z ia łem ,  nie w y d r u k o w a n o  te ­
m atów ,  p rz e to  -o r ien tac ja  b y ła  n ies ły ch an ie  u tru d n io n a .  M ó w cy  
mieli po 10 m inut  c za su .  P r z e s t r z e g a n o  tego  -czasu z n-iezwykłą 
su ro w o śc ią .  Z d a rz a ło  sie , że  d a n y  -mówca z d ą ż y ł  o d c z y ta ć  ty lk o  
p o ło w ę  sw eg o  w y k ła d u .  -Podaw ać  tu ta j  s t re sz cz en ie  w sz y s tk ic h  
ty c h  s t r e sz c z e ń  n ie  w y d a je  m i  się  celowem . R acze j  d o b rze  będzie  
o m ó w ić  te  w y k ła d y ,  g d y  w y jd ą  d ru k iem  w  a k ta c h  k ongresu .  W y ­
m ienię  ty lk o  n a z w is k a  w y b i tn ie j s z y c h  p re le g en tó w  tej sek c j i :  
P ro f .  N e  u b u r g e r  z W ie d n ia ,  P ro f .  S i g e r i s t  z B a lt im o re ,  
P ro f .  R  e i c  li b o r n-K i e n n e r u d  z Nor>wegji. -Byli p o n a d to  
obecni:  P ro f .  R o l l e s t o n  i - C o m r i e  oba j  z  Anglji,  P ro f .  G o ­
ni o i u z  B u k a re s z tu  i inni.  Z Po lsk i  m ó g ł  p r z y je c h a ć  ty lk o  p o d ­
p isa n y .  P ro f .  S z u m o w s k i  n a d es ła ł  k o m u n ik a t  na  -temat re ­

fo rm y  s tu d jó w  lek a rsk ich ,  w k t ó r y m  za jm u je  s ta n o w isk o  wobec 
p ro jek tu  -Ligi N aro d ó w ,  o p ra co w a n e g o  p r z e z  B u r n e t a. B u r- 
li e t pod n ió s ł  o g ro m n e  znaczen ie  s tu d jó w  -h is to ryczno- lekarsk ich  
i d o m a g a  s ię  odpow iedn iego  d la  n ich m ie jsc a  w  p r z y s z ły c h  p la ­
nach  n a u cz an ia .  P ro f .  S z u m o w s k i  w s w y m  referacie ,  k tó reg o  
s t r e sz c z e n ie  z a m iesz c zo n e  zo s ta ło  p rzed  k o n g re se m  w d w u to m o ­
wej k s ięd ze  s t re sz cz eń ,  d o rz u ca  sw oje  uw ag i  w z w ią z k u  z -pro­
jek tem  B u r  n e t a.

N a  szczeg ó ln e  w y ró ż n ien ie  z a s łu g u je  o d c z y t  P ro f .  S i g e r i -  
s t a, d y r e k to r a  In s ty tu tu  H is to r j i  M e d y c y n y  w B a l t im o ree  w S t a ­
nach  Z jed n o czo n y ch .  P r e l e g e n t  m ówił o t. z-w. soc jo log j i  l e k a r ­
skiej,  dz iedzin ie  d o tąd  n ies łuszn ie  zan ied b y w an e j .  C hodz i  tu o w y ­
sz u k a n ie  p r z y c z y n  so c ja ln y ch ,  k tó re  np. u n iem ożliw ia ją  s t łu m ie ­
nie p e w n y ch  chorób, w edle  d z is ie jszego  s ta n u  w ie d zy  lekarsk ie j  
zupełn ie  u lecza lnych .  Są  to te w sz y s tk ie  c ie rp ienia,  k tó ryc l i  ani 
p ro f i la k ty cz n ie  ani leczn iczo  nie da  się  o p a n o w a ć ,  g d y ż  np .  n ie ­
m o ż l iw e  jes t  pe łne  u św iad o m ien ie  mas ,  n iem o ż l iw e  sz c z e re  o m ó­
wienie  p e w n y c h  p ra w d .  S o c jo log ia  lek a r sk a  m a  n iew ątp l iw ie  w ie l­
k ą  -przyszłość .  O d p o w ied n ie  b a d an ia  są  już p rz e p ro w a d z a n e  
w  in s ty tu c ie  w B a lt im ore .  J e s t  rz ec zą  d la  n a s  bardz-o -pochlebną, 
iż P ro f .  S i g e r i s t  w  o d czy c ie  s w y m  p o w o ła ł  s ię  n a  zas ług i  P o ­
lak ó w  z t. zw. polskiej  s z k o ły  f i lozo ficzno-lekarsk ie j ,  d a ją c  ini­
c ja ty w ę  ku uzupełn ien iu  w k ie ru n k u  p r a k ty c z n y m  tego, co o s ią g ­
nę ła  p o l sk a  f i lozofia  m e d y c y n y  na  polu t e o re ty c z n em .

W  sekc ji  tej P o l s k ę  re p re z e n to w a ł  p o d p is a n y  s w y m  k o m u n i­
k a te m  p. ty t . :  leka rz-f i lozo f  w  h is to r ji  i dzis iaj .

Na cześć  u czes tn ik ó w  k o n g re su  o d b y ły  się  l iczne p rz y ję c ia ,  
m. i. p r e z y d e n t  p a ń s tw a  Z a m o r a  u rz ąd z i ł  p rz y ję c ie  w dniu 
25 w rześn ia ,  p o n ad to  m in is te r  s p r a w  z ag ra n ic z n y c h  i inni. H isz p a ­
nie o k aza li  o g ro m n ą  gośc inność ,  u cze s tn ic y  k o n g re su  sp o ty k a l i  
sie  na  k a ż d y m  k ro k u  z o b jaw am i  ż y c z l iw o śc i  i zapobieg liw ości .  
W y tk n ię te  p o w y ż e j  b rak i  w o rg a n iz ac j i  s t r o n y  nau k o w ej  nie od 
n ich ty lk o  b y ły  za leżne ,  lecz o d  sił w y ż s z y c h .  T rz e b a  m ieć  n a ­
dzieję, że  p r z y g o to w y w a n a  za  k u l isam i re fo rm a  usunie  d o ty c h c z a ­
so w e  b rak i  i pozwoli z m ię d z y n a ro d o w e j  w s p ó łp ra c y  w y d o b y ć  
z n ac zn ie  więcej k o rz y śc i  dla ro zw o ju  h is to r ji  m e d y c y n y  jako  
nauki.

IX M ięd zyn arod ow y K ongres D erm ato logów  w  B ud apeszcie .

W  d niach  o d  13 do 21 w rz eśn ia  1935 r„ o d b y ł  s ię  w  B u d a ­
peszcie  IX M i ę d z y n a r o d o w y  Z ja zd  D e rm a to lo g ic zn y .  P r o g r a m  b y ł  
u ło żo n y  w ten sposób, że  w -czasie od 13 do 15 w rz eśn ia  o d b y ­
w a ły  się  p o s ied zen ia  w kom is jach ,  jak ie  u tw o rzo n o ,  w zw iązk u  
z c a ły m  sze re g iem  p ro b lem ó w  d o ty c z ą c y c h  d e rm a to -w en e ro lo g j i ,  
a w ła śc iw e  p o s ied zen ia  n a u k o w e  o d b y w a ły  się  dop iero  w  czasie  
od 16 do 21 w rześn ia .

Uroczy-ste  o tw arc ie  k o n g re su  odbył-o się  w n ied z ie lę  rano  
dn ia  15 -września w wielkiej sa li  -parlamentu  w ęg iersk iego ,  gdzie  
Prof .  L e s z c z y ń s k i  ze L w o w a  z a p r o s z o n y  z o s t a ł  do h o n o ro ­
w eg o  p r e z y d iu m  k o n g re su .  W  c za s ie  tej u ro c z y s to ś c i  U n iw e rsy ­
te t  B u d a p esz teń sk i  p ro m o w a ł  na  h o n o ro w e g o  d o k to ra  p. D a r i e -  
r‘a  z P a r y ż a ,  j ed n eg o  z c z o ło w y c h  d e rm a to lo g ó w  francusk ich .

U dz iał  P o l a k ó w  w K ongres ie ,  a m ianow ic ie  -w kom is jach ,  k o n ­
fe re n c ja ch  o ra z  p o s ie d ze n ia c h  n a u k o w y c h  b y ł  b a rd z o  l ic zn y  i p o ­
w a żn y .  W  k om is j i  d la  k la s y f ik a c ji  chorób  s k ó r n y c h  w y g ło s i ł  r e ­
fe ra t  Prof .  W a l t e r  z K ra k o w a .  W  kom is j i  d la  r e fo rm y  te r m i­
no log ii d e rm a to lo g ic zn e j  -miał r e fe ra t  Doc. K a p u ś c i ń s k i  
z W a r s z a w y .  W n io sk i  z tego  re fe ra tu  z o s ta ły  w -całości p r z y ­
ję te  -przez k o m is je  i j ednog łośn ie  u chw alone  na  k o ń c o w em  ple-  
narne-m p os iedzen iu  k o n g re su .  W  m yśl  -tej rezolucj i  k o m is ja  -dla 
k lasy f ik a c j i  i k o m is ja  dla te rm in o lo g i i  de rm a to lo g icz n e j  m a ją  -być 
p o łączo n e  w jedną  i p r a c o w a ć  w- p e rm a n e n c j i ,  a  P ro f .  W a l t e r  
i Doc. K a p u ś c i ń s k i  sta li  s ię  s t a ły m i  cz ło n k am i tej -komisji. 
C z ło n k iem  kom is j i  n a u cza n ia  d erm a to lo g ii  -był P rof .  L e n a r t o -  
w i c z  ze L w o w a ,  k tó ry  -swój r e fe ra t  na-desiał na  ręce  -przewod­
n icząceg o  P ro f .  G o u g  e r  o t ‘a z  P a r y ż a .  P o z a te m  b y ł a  jeszcze  
-komisja d la  s p r a w  z w ią z a n y c h  z p r a k ty k ą  d e rm a to lo g ic zn ą .

O p ró cz  tego  b y ły  z o rg a n iz o w a n e  p o szcze g ó ln e  k o n fe ren c je  dla 
n a s tę p u ją c y c h  s p r a w :  1) zw a lc za n ie  chorób  w e n e ry c z n y c h ,
2) g ru ź l ica  sk ó ry ,  3) sc h o rz e n ia  z a w o d o w e  sk ó ry ,  4) -derm ato lo­
g ia  p o ró w n a w c za .

Na ko n fe ren c ji  z w a lc za n ia  c h o ró b  weneryczny-cli  o ra z  d e r m a ­
to log ii  p o ró w n a w c ze j  nie m ia ł a  P o l sk a  p rz ed s ta w ic ie la .  N a to m ia s t  
na  ko n fe ren c ji  w sp ra w ie  g ru ź lic y  s k ó r y  -p rzygotow ali  -Dr. B r u -  
n e r ( W a r s z a w a )  i Dr.  K a u c z y ń s k i  (L w ów ) r e fe ra t  p o d  t y ­
tu łem : „G ru ź l ica  s k ó r y  ja k o  p ro b le m  s p o łe c z n y  -w -Polsce". Na 
ko n fe ren c ji  tej  zo s ta ł  -w ybrany  -m ięd zy n a ro d o w y  k o m ite t  d la  w a l ­
ki z  gruźli-cą sk ó ry ,  w -skład k tó re g o  -weszli:  A i t k e n  (Edin- 
burgli) ,  K a u c z y ń s k i  (L w ów ),  K l e i p o o l  ( l?o t te rd am ),  
M e y e r  ( P a r y ż ) .  M i  e s  c l i  e r  (Z urych) ,  L o m  h o 1 1 (K openha ­
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ga)  j ak o  p rz ew o d n ic zą cy  kom ite tu .  S t u h - m e r  (F re ib u rg ) ,  
S z a n t o  (B u d a p esz t ) ,  V o l k  (W iedeń) .  K o m ite t  ten będzie  p r o ­
w a d z i ł  a k c ję  z a  p o ś re d n ic tw e m  sekc ji  h ig ie n y  p r z y  L id ze  N a­
rodów . Ja k o  w y ty c z n e  d z ia ła n ia  u c h w alo n o  n a s tę p u ją c e  p u n k ty :

1. Założen ie  d o k ład n e j  s t a ty s ty k i  c h o ry c h  z g ru ź l icą  sk ó ry .
2. M ożliw ie  w czesn e  ujęcie w ew idenc ję  i leczenie  c h o r y c h  na 

g ruź licę  sk ó ry .
3. Z apob iegan ie  g ru ź l icy  s k ó r y  m u s i  iść ró w n o leg le  z  a k c ją  

t o w a r z y s tw  p rz e c iw g ru ź l icz y ch  i musi objąć  z ap o b ieg an ie  z a k a ­
żeń  tak  p rą tk ie m  ludzk im  ja k  i z w ie rz ęc y m .

4. O rg a n iz a c ja  leczn ic tw a  p o z a  u rz ą d z a n ie m  k om ple tn ie  w y ­
p o s a ż o n y c h  s.tacyj p rz ec iw - lu p u so w y c h ,  m u s i  u ła tw ia ć  ipod k a ż d y m  
w z g lęd e m  leczenie ubogim  c h o r y m  p rz ez  p o k ry w a n ie  p r z e z  P a ń ­
s tw o ,  S a m o r z ą d y  lub K a s y  C h o ry c h  k o sz tó w  leczenia,  k o sz tó w  
p r z y ja z d ó w  do a m b u la to ry jn e g o  leczenia,  a lbo udz ie lan ie  ren t  
inw alidzk ich  dla n ie m o g ą cy c h  z a ro b k o w a ć  i t. d.

5. B u d o w a n ie  m ię d z y n a r o d o w y c h  s a n a to r ió w  dla c h o ry c h  
z g ru ź l icą  s k ó ry  w' odpow iedn ich  m ie jsc ac h  nad  m o rze m  śró d -  
z iem nem .

O d tą d  p ro w a d ze n ie  akcji  p rz ec iw - lu p u so w e j  w p o sz c ze g ó ln y c h  
k r a ja c h  :pod p a t r o n a te m  k o m ite tu  m ię d z y n a ro d o w e g o ,  pow inno  
z n ac zn ie  u ła tw ić  ipracę ludziom  z a jm u ją c y m  się ty m  p ro b lem em .

N a k o n fe re n c ję  c h o ró b  .zaw odow ych  s k ó r y  n a d es ła ł  Dr.  
M i e r z e c k i  (Lwów) sw ój re fe ra t .  W z ią ł  on rów nież  udz ia ł  
w w y s ta w ie  n au k o w ej  n a d s y ła j ą c  zb iór  a r ty s ty c z n y c h  fo tograf i i  
s c h o rze ń  z a w o d o w y c h  sk ó ry .

Dr.  B r u n e r  ( W a r s z a w a )  n a d e s ła ł  -na w y s t a w ę  e g z e m p la rze  
P a m ię tn ik a  k l in icznego  S zp i ta la  św. Ł a z a r z a  w  W a rsz a w ie .

N a w ła śc iw ą  część  n a u k o w ą  k o n g re su  w y z n a c z o n y c h  było  
9 g łó w n y c h  te m a tó w  z r e fe re n ta m i  z a jm u ją c y m i  się  spec ja ln ie  
d a n ą  dz iedziną .  T e m a t y  g łów ne  b y ł y  n a s tę p u ją c e :

T e m a t  p i e r w s z y  d o ty c z y ł  ta k  z w a n y c h  n o w y c h  fu n k c y j  s k ó ­
r y .  Dz ia ł  ten o b e jm o w a ł  sp o s t r z e ż e n ia  o d e to k sy n iz ac j i ,  eozofi- 
laksji ,  p o c h o d n y ch  funkc jach  s k ó r y ,  w e w n ę t r z n e m  w y d z ie lan iu  
s k ó ry ,  o g ro m a d z e n iu  e n erg j i  s ło n eczn e j  i t. d. G łó w n y m  re fe re n ­
tem  był tu ta j  D a r i e  r, C i y a t l e  i T z a n c k  z  P a r y ż a .

T e m a t  d ru g i :  Z w ią zek , i a n ta g o n izm  m ie d z y  sk ó rą
a in n em i o rganam i. G łó w n y m  re fe re n te m  tego  te m a tu  by ł  P ro f .  
L e s z c z y ń s k i  ze  L w o w a ,  k t ó r y  w y g ło s i ł  b a rd z o  in te re s u ją c y  
o d c z y t  pod ty tu łe m :  „Z w iązek  m ię d z y  s k ó rą  ą  kObiecemi o r g a ­
n am i p łc iowem i".

T e m a t  trzec i  t r a k to w a ł  o ro li a lerg ii w  d erm a to lo g ii i w  k ile . 
W  ty m  dzia le  w y b i tn y  sp e c ja l i s ta  nauk i  o a le rg i i  P ro f .  G r o e r 
ze  L w o w a  w y g ło s i ł  o d c z y t  p. t.:  „O o d czy n o w o śc i  s k ó r y " ,  z a z n a ­
j a m ia ją c  s łu c h a c z y  z n o w e m  p ra w e m  b io log icznem  o p a r te m  na 
z a c h o w a n iu  się o d c z y n ó w  s k ó r n y c h  'pod w p ły w e m  ró żn y ch  b o d ź ­
c ó w  sw o is ty c h  i n iesw o is ty ch .  Dr.  G o l d s c h l a g  ze  L w o w a  w y ­
głosi ł  r e t e r a t  p. t.:  „ B a d a n ia  p a te r g o m e t r y c z n e  p r z y  p o m o cy
bąbli  w ś r ó d s k ć r n y c h  z m o r f in ą " .  O d c z y t  ten b y ł  n ie jako  d o p e ł ­
n ien iem  częśc i  kl in icznej  o d c z y tu  P ro f .  G r  o e r  a.

T e m a t  c z w a r t y :  Z a b u rzen ia  w m e ta b o lizm ie  p o w o d u ją ce  c h o ­
ro b y  sk ó rn e . R e fe re n te m  b y ł  W  i t li f i e 1 d z L o n d y n u .

l e m a t  p i ą ty :  W p ły w  b o d źc ó w  z e w n ę tr z n y c h  na c zę s to ść  i p o ­
s ta ć  sc h o rze ń  s k ó rn y c h .  W  ty m  d z ia le  P ro f .  W a l t e r  z K r a ­
k o w a  w w y k ła d z ie  pod ty tu łe m :  „ B io d y n a m ic z n y  w p ł y w  c z y n ­
n ików  m e te o ro lo g icz n y c h  na s c h o rze n ia  sk ó rn e " ,  p o r u s z y ł  tem a t  
zupełn ie  n o w y  i d o ty c h c z a s  n a le ży c ie  n ie o p ra co w an y .

R e fe re n te m  sz ó s te g o  tem a tu  o V iru s  f iltra n s  b y ł  E  a g 1 e s 
z  L o n d y n u .

T e m a t  s ió d m y  d o ty c z y ł  'badań n ad  g ru ź lic ą  s k ó r y .  T u ta j  Doc. 
O s t r o w s k i  ze  L w o w a  po d a ł  sw o ją  .metodę leczen ia  g ru ź l icy  
s k ó r y  z a p o m o c ą  p r z y m o c z e k  z  b a rd z o  rozc ień czo n e j  tuberku l iny ,  
d e m o n s t ru ją c  na  l ic z n y ch  fo to g ra f iac h  p rz y p a d k i  p r z e d  i po  le­
czeniu  tą  m e to d ą  z d o d a tn im  w ynik iem .

T e m a t  ó s m y  d o t y c z y ł  le c zn ic tw a  k i ły ,  a  r e fe ro w a ł  go  M u l -  
z e r z H a m b u rg a .  W r e s z c ie  d z ie w ią ty  t e m a t  o m aw ia ł  k r y te r ia  
u lec za ln o śc i k i ły ,  gdz ie  r e fe re n te m  .g łów nym  b y ł  Z i e 1 e r z  W ii rz -  
burga .

O bok  tycli g łó w n y c h  t e m a tó w ,  b y ł y  t a k ż e  t e m a ty  wolne .
Z P o lsk i  n a d e s ła n o  i w y g ło sz o n o  n a s tę p u ją c e  w y k ł a d y :

1. Dr.  A l k i e w i c z  (P o z n a ń ) :  „ B a d a n ia  h is to log iczne  nad 
l eu k o p a t ją  pazn o k c i" .  W y k ła d  b y ł  p o ł ą c z o n y  z d e m o n s t r a c ją  p r e ­
p a r a t ó w  h is to lo g ic zn y c h  i p r z e ź r o c z y .

2. Dr. G o l d s c h l a g  (L w ów ) d e m o n s t ro w a ł  p r e p a r a ty  hi­
s to lo g iczn e  ca su s  pro  d iagnosi.

3. Dr.  K w i a t k o w s k i  ( L w ó w ) :  „ W  s p r a w ie  pocho d zen ia  
t. zW. s a rk o id ó w  p o d s k ó rn y c h .  B a d a n ia  d o św ia d c za ln e " .  W y k ła d  
p o łą c z o n y  z p r o j e k c ją  p r z e ź r o c z y  10 m ik ro fo to g ra f i i .

4. Dr.  K w i a t k o w s k i  i Dr .  J a ł o w y  ( L u ó w ) :  „ S r e b rz y c a  
i jej p a to g e n e z a  w  św ie t le  d o św ia d c ze ń  na  .zw ierzę tach" .  W y k ła d  
w y g ło s i ł  Dr.  K w ia tk o w sk i  i lu s tru jąc  go  p ro je k c ja m i  8 m ik ro fo ­
tograf i i .

5. Dr. N e  u m a r k  ( Ł ó d ź ) : „O chorob ie  O s le r ‘a “ .
Z P o lsk i  w z ię ło  ud z ia ł  w  K on g res ie  21 lek a rzy ,  z tego 17 

c z ło n k ó w  P o lsk ie g o  T o w a r z y s t w a  d e rm a to lo g icz n e g o .
R e p re z e n ta n ta m i  R z ą d u  P o lsk ie g o  by li:  Doc. K a p u ś c i ń ­

s k i ,  P ro f .  L e s z c z y ń s k i  i P ro f .  W a l t e r .  D e leg a c ja  pol­
sk a  z o s ta ła  z a p r o s z o n a  na a u d ie n c je  do J. Kr. W y s .  R e g e n ta  
H o r  t y ‘e g o  n a  z am k u  k ró lew sk im ,  k tó ry  z a s z c z y c i ł  d łu ż s z ą  ro z ­
m o w ą  Pro f .  L e s z c z y ń s k i e g o .

Na posiedzen iu  d e le g a tó w  p o sz c ze g ó ln y c h  p a ń s tw  p o s t a n o ­
wiono u tw o r z y ć  jako  o rg a n iz ac ję  m ię d z y n a r o d o w ą  „U nie  N a ro d o ­
w y c h  T o w a r z y s tw  D e rm a to lo g ic zn y c h " ,  a  j ak o  o rg a n  w y k o n a w ­
c z y  m ię d z y n a r o d o w ą  kom is ję ,  w sk ła d  k tó re j  w y b r a n y  zo s ta ł  
j ed n o g ło śn ie  P ro f .  L e s z c z y ń s k i  ze  L w o w a  z m an d a tem  
5-letnim.

P o l s c y  u c z e s tn ic y  k o n g re su  wzięli  g re m ia ln y  udzia ł  w p r z y ­
jęc iach  o f ic ja ln y c h : w P o se l s tw ie  P o lsk iem ,  w M in is te r s tw ie
S p ra w  Z ag ra n ic z n y c h ,  w  obiedz ie  w y d a n y m  p rz ez  p r e z y d e n ta  
m ia s t a  B u d a p e s z tu  sp ec ja ln ie  d la  u c z e s tn ik ó w  z Po lsk i ,  w p r z y ­
jęc iu  w y d a n e m  p rz ez  W ęg ie r s k ie  T o w a rz y s tw o  .D erm ato log iczne,  
w w y c ieczce  a u to k a ra m i  w  p rz ep ięk n ą  okolicę  B u d a p e s z tu  i t. d.

G o s p o d a rz e  Kongres-u z Prof .  N ę k a m  e m na  cze le  ‘w y k a ­
zali d uży  ta len t  o rg a n iz a c y jn y ,  o ra z  se rd e c z n ą  gośc inność ,  k tó r ą  
szczegó ln ie  z a s z c z y c a l i  :u cze s tn ik ó w  z Po lsk i .

J a k o  m ie jsce  n a s tęp n e g o  X M ię d z y n a ro d o w e g o  K o n g resu  D e r ­
m a to lo g iczn eg o  w y b r a n o  M a d ry t .

K a u c zy ń sk i  (Lwów).

VII Zjazd G inek ologów  P olsk ich  w e  L w o w ie .

W  dniach  21— 22 w r z e ś n ia  r. b. odby ł  s ię  we L w o w ie  VII 
Z ja z d  G ineko logów  Po lsk ich ,  z o r g a n iz o w a n y  p rz e z  p r e z e s a  T ow . 
Ginekologów' P o lsk ich  prof .  B o c h e ń s k i e g o .  W  z jeźd z ie  u c z e s t ­
n iczy ło  p rzesz ło  100 osób ze  w s z y s tk ic h  o ś ro d k ó w  u n iw e r sy te c ­
kich i w s z y s tk ic h  p ra w ic  w ię k sz y ch  m ia s t  R z eczy p o sp o l i te j .  
Z gośc i  z a g r a n ic z n y c h  p r z y b y l i  p ro f .  S  a i d 1 z  P r a g i  i doc. H o- 
l a l e k  z B e rn a  M o ra w sk ie g o .

P o  u r o c z y s t e m  o tw a rc iu  z ja z d u  i p o w i tan iu  u c ze s tn ik ó w  przez 
p r e z e s a  ro z p o c z ę ły  się o b ra d y .  Przew odniczącym  h o n o ro w y m  
z ja zd u  o b ran o  s e n jo r a  g in ek o lo g ó w  .polskich prof.  S o ł o w i j a ze 
L w ow a.  Z g ło szo n o  89 refera tów ',  z k tó ry c h  wiele  sp o w o d u  o g r a ­
n iczonego  czasu  nie m og ło  b y ć  w y g ło sz o n y c h .

T e m a t  p r o g r a m o w y  z ja z d u  „ Z a k r z e p y  i z a to r y  w p o ło ż n ic ­
twie  i g in ek o lo g j i"  re fe ro w a ł  prof .  B o c h e ń s k  i. S p r a w a  ta  
c iąg le  a k tu a ln a  w y w o ła ła  o ż y w io n ą  d y sk u s ję ,  k t ó r a  w y k a z a ł a ,  że  
m im o z n a c zn e g o  p o s tę p u  w  nauce ,  nie m a m y  d o ty c h c z a s  pew n e-  
go  sposobu  zap o b ieg a n ia  tem u g ro ź n em u  pow ik łan iu .  Z innych  
t e m a tó w  p o d n ie ś ć  n a le ż y  r e fe ra t  p ro f .  J a k  o w i e k i  e g o  z W i l ­
na  w sp ra w ie  c ią ż y  p o z a m ac icz n e j .  W  d y sk u s j i  p o ru szo n o  k w e ­
s t ię  zabiegów' w 'ew n ą trzm ao iczn y ch  w celu z ap o b ieg a n ia  c iąży ,  
jak o  j ed n eg o  z w a ż n y c h  c z y n n ik ó w  p o w s ta w a n ia  c ią ży  p o z a m a ­
cicznej. Z d z ied z in y  techniki o p e rac y jn e j  re fe ro w a ł  'doc. B e c k  
z W a r s z a w y  o  w y n ik a c h  p r z y s z y c i a  m a c i c y  do p o w ło k  b r z u s z ­
n y c h  spo so b em  w ła sn y m ,  o ra z  doc .  Ź u r a 1 s k i z  P o z n a n ia  
w  sp ra w ie  w y tw o rz e n ia  sz tu czn e j  p o c h w y  m e to d ą  K i rsch n era .  
Sp ec ja ln em  z a in te re so w a n iem  c ie s z y ły  s ię  w y k ła d y  doc. H o r a 1- 
k  a, prof.  Z u b r z y c k i e g o ,  dr .  Z a w o d z i  ń s k i e g o  i dr.  
L i e b h a r t a  z d z ie d z in y  h o rm o n o lo g j i  i h o rm o n o te rap j i .  O a k tu ­
alności  i w ażnośc i  tycli z a g a d n ie ń  d la  k l in ic y s ty  j a k o te ż  i leka- 
r z a - p r a k ty k a  św ia d c z y  d łu g o t rw a ła  i o ż y w io n a  d y s k u s j a  ja k ą  po­
ru sz o n a  k w e s t ja  w y w o ła ła .  Ż y w ą  w y m ia n ę  zd ań  sp o w o d o w a ły  
t a k ż e  in te re su jąc e  r e fe r a ty  d r .  G r a b o w i e c  k i e j  iz W iln a  
o ćwiczeniacl i  f izy c zn y c h  w  o k re sac h  m ies ią cz k o w y c h ,  c ią ży  i p o ­
łogu o ra z  doc. B a j o ń s k i e g o  o c ią ż y  i n ę d z y  m ieszkan iow e j .  
W  d y sk u s j i  prof. B o c h e ń s k i  z w ró c i ł  u w a g ę  na z n a c z n e  w y ­
siłki P a ń s t w a  i p o s tęp  jaki u czy n io n o  w  dz iedzin ie  opieki sp o ­
łeczne j  n a d  m a tk ą  i dz ieckiem . P o z a t e m  od b y ł  s ię  p o k a z  2 fil­
m ó w :  dr. W . K a r n i c k i e g o  z W iln a ,  w y k o n a n y  'w S zk o le  P o ­
ło żn y c h  w  W iln ie  a d e m o n s t r u j ą c y  p rz e b ie g  p o r o d u  i opiekę nad 
p o ło ż n ic ą ; d rug i  film doc .  L a s k o w n i c k i e g o  ze  L w o w a  
p r z e d s t a w i a j ą c y  p rzeb ieg  o p e rac j i  w szczep ien ia  m o cz o w o d ó w  do 
kiszk i  g rube j  —  sp o so b em  C o f fe y -M a y o .

P o d c z a s  z ja zd u  o d b y ło  się  w g m ac h u  Kliniki i S z k o ły  P o ło ż ­
n ych  u ro c z y s te  o dsłon ięc ie  tablic  p a m ią tk o w y c h  ś. ip. P r o f e s o r ó w  
A nton iego  M a r s a  i A d a m a  C z y ż e w i c z a  —  w y k o n a n y c h  
p rz ez  z n a n ą  a r ty s tk ę  rz eź b ia rk ę  lw o w sk ą  p. R  e  i c li e r t ó w  n ę. 
O d s ło n ięc ia  dokona li  prof.  B o c h e ń s k i  uczeń  ś. p. p ro f .  M a r ­
s a  i doc .  M ą c z e w s k i  o b e c n y  d y r e k to r  S z k o ły  P o ło ż n y c h

D ru g ie g o  dn ia  z ja z d u  o d b y ło  s ię  w a ln e  z eb ran ie  T o w a r z y s t w a  
G ineko logów  Po lsk ich ,  tia k tó r y m  uch w alo n o  o d b y ć  n a s tę p n y  
z ja zd  w  r. 1937 ró w n ie ż  w e  L w o w ie  w  ra m a c h  Z jazd u  P r z y r o d ­
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n ik ó w  i L e k a r z y  Po lsk ich .  Jako  t e m a t  p r o g r a m o w y  w y b ra n o :  
k rw a w ie n ia  w Ul o k res ie  p o r o d o w y m ,  jako  k o re fe ra t  k r w a w ie ­
n ia  w połogu. Z o m aw ia n y ch  k w d f ty j  sp o łe cz n y ch  donios łe  z n a ­
czen ie  m ia ła  u c h w a ła  z jazdu ,  k tó ry  na  w niosek  W a ln e g o  .Zgro­
m a d z e n ia  z w r a c a  się  do c z y n n ik ó w  m ia ro d a jn y c h  o um o żl iw ie ­
nie n a b y c ia  radn  d la  w s zy s tk ic h  k l inik g in ek o lo g iczn y ch  i o ś ro d ­
k ów  szp i ta ln y ch ,  celem  um ożl iw ien ia  sku teczne j  wa lk i  z rak iem  
natrządu rod n eg o  kobiety .  W y k o n a n ie  tej u c h w a ły  p o leco n o  P r e ­
z y d iu m  Z jazdu .

W z o r o w a  o rg a n iz a c ja  i bliski k o n ta k t  k o m ite tu  o r g a n iz a c y j ­
n ego  i k o m ite tu  P a ń  z uczes tn ikam i sp ra w i ł ,  że  część  t o w a r z y s k a  
z ja z d u  w y p a d ła  doskona le .  H u m o r  i z a b a w a  na  zeb ran iu  zap o z -  
n a w cz e m  i bank iec ie  \v*sa li  m al inow ej  ho te lu  Geo’ngg,‘a d a ły  d o ­
w ód  szcze re j  gośc innośc i  L w iego  Grodu .

W  czas ie  t rw a n ia  z ja z d u  o d b y ta  się  w b u d y n k u  Kliniki i S z k o ­
ły  P o ld ż n y c h  w y s ta w a  f a rm a c e u ty c z n a  i u rz ą d z e ń  lekarsk ich .

AL S. (Lwów).

BIBLJO G RA FJA.

A rtyk u ły  oryginalne w  czasopism ach.
P iśm ienn ictw o  polskie.

N o w in y  L e k a rsk ie . Z. 22. 1935. S t ę p o  w s k i  B . :  W  sprawne 
k o re la c j i  h o rm o n ó w  w y tw a r z a n y c h  p rz e z  g r u c z o ły  płciowe. —■ 
F  e l r s z  y  (i J. i W  a l k o  w s k i  J . :  .Działanie d ia te rm i i  na  ne rk ę  
z d ro w ą  i s c h o rz a łą .  —  Z e y l a n d  J. :  P r ó b a  o c e n y  s t a ty s ty c z n e j  
w a r to ś c i  s tac j i  opieki n a d  .dzieckiem. —  D z i e m b o w s k i  Z.: 
Z n ac ze n ie  t l iy ro x in y  R o ch e  w  leczeniu  z ła m ań  kości.  —  W a s i ­
l e w s k i  T . : P l a s t y c z n e  m odele  d r z e w  tę tn iczy ch .  —  G r o e n -  
w a l d  J. :  B a d a n ia  k a t a m n e s ty c z n e  dzieci z z ap a len iem  op o n  m ó z -  
go-rdżeniowjjyeh.

W a rs za w sk ie  C za so p ism o  L e k a rsk ie .  Nr. 43. 1935. J a s i e ń ­
s k i  J . : N a c z y n ia  l im fa ty c zn e  nerk i  (dok.)  —  J u s t m a n  S t . : 
O w ła sn o śc iac h  t ru ją c y c h  k se ro fo rm u  —  F u k s  L . : D o d a tn i  o d ­
c z y n  W ei l -F e l ix a  w p r z y p a d k u  b r a k u  o b jaw ó w  k l in icznych  duru  
p lam is teg o .  —  A d a in o w i c z o w a S t . :  Z z a g a d n ie ń  ra so w y c h  
w Niemczech.

W ie d z a  L e k a rsk a .  Z. X. 1935. F e l s  J. :  S en esce n tia , se n e c tu s  
e t  sen iu m  O b ja w y  s t a r z e n ia  się, s ta ro śc i  i s ta rczośc i .

W ia d o m o śc i F a rm a c e u ty c zn e . Nr. 47. 1935.

OCENY.

G y m k o l& k ic  utul H o m ó o p a ih ic . Dj\ med. R ich a rd  HAEHL. 
( +  ) W y d .  i i ip p o k ra te s  S tu t tg a r t -L e ip z ig  1935. s tr .  172.

Je s t  to u p o r z ą d k o w a n y  zb ió r  w y k ła d ó w  z m a r łe g o  p rz ed  k il­
k u  la ty  s z e rm ie r z a  h o m eo p a t i i  n iem ieck ie j  Dr.  med. R y s z a r d a  
Haelila. G i l e  dzie ło  podzie lone  na  d z ie w ięć  ro zdzia łów .

O m ó w iw s z y  s to su n ek  h om eopa t i i  do g inekologii ,  a u to r  p o d a je  
■środki s to s o w a n e  p rz e z  h o m e o p a tó w  w  ginekologii.  Ś ro d k o m  
ty m  p o św ię c a  a u to r  dość  o b s z e rn y  rozdzia ł ,  nie p o d a ją c  n ie s te ­
ty  t e o r e ty c z n y c h  p o d s ta w ,  k t ó r e b y  u sp ra w ie d l iw ia ły l  u ż y c ie  t a ­
k ich  np. ś r o d k ó w  jak :  ca u lo p h y lh im  ( ru tew k a ) ,  c im ic iiu g a  (pclil i- 
ca) i t. p. N a jb ard z ie j  z a jm u ją c ą  c z ę lc ią  k s iążk i  jes t  us tęp  o m a ­
w iający ' p o szczeg ó ln e  ty p y  k o n s ty tu c jo n a ln e  kobiet,  gd z ie  z w r a ­
c a  się b a c z n ą  u w a g ę  na ty p  w  d o b o rz e  l e k a r s tw .  T ru d n o  n a to ­
m ia s t  z o r ie n to w a ć  się, d laczeg o  a u to r  sz u k a  odpow iedn ich  ty liów  
k o n s ty tu c jo n a ln y c h  w  rośl inach, np. typ ru m ia n k o w y ,  sa^an k o -  
w y  i t. p.

B a r d z o  d o k ład n ie  o m a w ia  a u to r  p r z y c z y n y  u p law ó w , p r z y -  
c z e m  w  leczen iu  radzi  z w r a c a ć  u w a g ę  n ie ty lko  na  p r z y c z y n y ,  
a le  i na  w ła sn o śc i  f izy czn e  uptawó\V*, a w ięc :  b a rw ę,  k o n s y s te n ­
c ję ,  z a p a c h  i o d p o w ied n io  do ty ch  w ła sn o śc i  radz i  d o b ie ra ć  
ś rodk i .  T ru d n o  je s t  zgodz ić  się z a u to re m  w k w est i i  leczen ia  rze-  
ż ączk i  —  tak  o*strej jak  i p rz ew le k łe j .  Ś ro d k i  p o lecan e  p rz e z  
a u to r a  j a k :  np. konopie ,  k a n ta r y d y n a ,  ży w o tn ik  zach o d u  s a s a n k a  
m o g ą  b y ć  dobrem i lekami,  lecz n a le ż y  w ą tp ić ,  c zy  w y w ie ra ją  j a ­
k ik o lw ie k  w p ł y w  na  ż y w o tn o ś ć  i j ad o w ito ść  g o n o k o k ó w .

T a k  s a m o  g o d n y m  uw ag i  jes t  ro zd z ia ł  o leczeniu  h o m eopa  
ty c z n e m  n o w o tw o ró w  m ac icy ,  jak  r a k a  i m ięśn iaka .  T u  h o m e o ­
p a t i a  d z ia ła  tak iem i ś r o d k a m i ,  ja k  aurum  jo d a tu m , ca lc ium  jo d a -  
tu m , calc. su lfu r ., a  z roślin  ta szn ik  i in. Nie z a p r z e c z a ją c  
k o n iec zn o śc i  leczen ia  c h iru rg icz n e g o  radz i  a u to r  w  p e w n y c h  
p r z y p a d k a c h  s to s o A a ć  ś ro d k i  h o m e o p a ty c z n e .  P o d o b n o  w idz ia ł  
d o b re  wynik i ,  jak  u s tan ie  k rw a w ie n ia ,  a  n a w e t  cofanie  się  w łó k -  
n iak ó w .  Chodzi  o c zy w iś c ie  o w łó k n iak i  po  o k re s ie  p rz ek w i ta n ia .

P r z e k w i ta n iu  i w s z y s tk im  doleg l iw ośc iom  z w ią z a n y m  z ty m  
o k re se m  p o św ię c a  a u to r  d u ż y  p rz e d o s ta tn i  rozdzia ł .  S z c z e g ó ło ­
w o  o m aw ia  te  do leg liw ośc i  ta k  f izyczne ,  jak i p sych iczne ,  d o r a ­
d z a ją c  leczen ie  o d p o w ia d a ją c e  w ła śc iw o śc io m  k o n s ty tu c jo n a ln y m  
i c h a r a k te r o w i  dolegliwości .

W  o s ta tn im  ro zd z ia le  o m a w ia  sy n  a u to r a  Dr. m ed. E r y k  
H aehl  k w e s t j ę  n iepłodnośc i ,  nie w p r o w a d z a ją c ,  p oza  ogólnie  
zn auem i w  g inekologii  zab iegam i,  nic  n ow ego .  K s iążka  w ogó le  
dość  in te resu jąca ,  m oże  na.wet cenna  d la  l e k a rz y  o b e zn a n y ch  
z leczn ic tw em  h o m eo p a ty cz n em .  H. N e w liń sk a  (Lw ów ).

D ie o rg a n isch en  m u l fu n k tio n e llen  E rb k ra n k h e ite n  d es  N er- 
v e n s y s te m s  ( O rg a n iczn e  i c zy n n o śc io w e  ch o ro b y  d z ie d z ic zn e  
u k ła d u  n e rw o w e g o )  F r .  CURT1US, w yd .  Enke, S tu t tg a r t ,  1935 r. 
195 str .

N a u k a  o dz iedz icznośc i  n i e k tó ry c h  c h o ró b  n e r w o w y c h  jes t  
g a łęz ią  pa to logii ,  z k tó re j  m o ż n a  będzie  się sp o d z ie w a ć  n a j ­
p ięk n ie js zy c h  o w o c ó w .  N au k a  w s p ó łc z e sn a  z w ró c i ł a  się ku  b a ­
dan io m  s p r a w  dziedz icznośc i ,  z a m ia s t  u ż y w a ć  d a w n y c h  m etod  
gdz ie  p a n o w a ły  m ik ro s k o p y  i p r a c o w n ie  chem iczne.  Nie d z iw ił ­
b y m  się, g d y b y  n o w o c z e s n y  ten  k ie ru n e k  p ro w a d z i ł  w  bl isk im  
czas ie  do w a ż n y c h  i w y r a ź n y c h  re zu l ta tó w .  D a je  b o w ie m  k a ż ­
dem u z n as  m o żn o ść  p r a c y  n a u k o w e j  i z b ie ran ia  w a ż n e g o  m a ­
te r ia łu ,  bo z a s a d ą  jego  jes t  o b se rw o w an ie  wielkiej  ilości ch o ry ch  
i z d r o w y c h ,  czegp  d o k o n a  w ła śc iw ie  ty lk o  lek a rz  p r a k ty k u ją c y .  
Nie t r z e b a  n a m  k o s z to w n y c h  i sk o m p l ik o w a n y c h  u rz ąd z eń ,  ani 
d rog ich  i b o g a ty c h  b ib ljo tek ;  m u s im y  o p a n o w ać  jed y n ie  M s a d y ,  
dz iedziczności  i —1 sz tu k ę  sum ienne j  d iag n o s ty k i .  M u s im y  w p r a w ­
dzie  p rz y z n a ć ,  że  i na  ty m  w ą sk im  s to su n k o w o  odc inku  n asze j  
wa lk i  je s zc ze  dużo p o z o s ta ło  do zrob ien ia .  P r z y p u ś ć m y  n a w e t ,  

£Że w iadom ości  d iag n o s ty c z n e  p o s ia d a m y  w m ie rze  d o s ta teczn e j ,  
(m am  n a  m yśl i  w y łą c z n ie  chonoby  o rg an iczn e ) ,  to t r z e b a  sobie 
z d rug iej  s t r o n y  u św ia d o m ić  fakt,  iż w ie m y  b a rd z o  m ało  o z a ­
s a d a ch  i m ech an izm ie  dz iedziczności .  Nie je s t  to b y n a jm n ie j  
„ignorabim us ‘. W ła śn ie  w neuro log ii  nie z n a l i śm y  p rz e d  30 l a ty  
w ie lu  rz ec zy ,  k tó re  w  o s ta tn im  czas ie  z o s ta ły  o d k r y t e :  n a u k a
0 d z iedz icznośc i  je s t  dziś tak a  m ł o d a „ ż e  n a le ż y  się  sp o d z ie w a ć  
d u ż y c h  postępowe N ad e jd z ie  w te d y  czas ,  k ie d y  na  t r w a ły c h  p o d ­
p o ra ch  p a to g e n ez y ,  a n a to m ii  i d iag n o s ty k i  zb u d u je m y  g inach  
l ec zn ic tw a  chorób  n e rw o w y c h .

Do b u d o w y  fu n d a m e n tu  z a ś  p r z y d a  się n a m  p r a c a  F r y d e ­
r y k a  C u r t iu sa .  O m a w ia l i śm y  w  tern m ie jscu  już  sz e re g  jego  p ra c  
n a u k o w y c h .  W  o s ta tn ich  la tach  nie z e s ta w io n o  w  sposób  tak  
p r z e j r z y s ty  c h o ró b  d z ie d z ic zn y c h  u k ład u  n e rw o w e g o ,  sz c z e g ó l ­
nie w  form ie  n a d a jąc e j  się do d o k sz ta łc a n ia  fach o w c ó w .  C h cąc  
się  z a p o z n a ć  z temi sp ra w a m i ,  m u s ie l iśm y  z es ta w ia ć  m a te r ia ł  
z p o sz c z e g ó ln y c h  dz ia łó w  wielk ich  p o d rę cz n ik ó w .

P r a c a  sk ła d a  się  z czę śc i  ogólnej  i s z c ze g ó ło w e j .  D la  nas  
w a ż n ie js z ą  je s t  p ie rw sz a ,  k tó ra  z a w ie r a  5 ro z d z ia łó w :  p odz ia ł  
c horób  d z ied z ic zn y c h  u k ład u  n e rw o w e g o ,  a n a to m ia ,  w y z w o le n ie  
z ew n ę t r z n o p o c h o d n e  ty ch  chorób ,  ogó lna  pa to log ia ,  i m e to d y k a  
n eu ro lo g icz n y c h  b a d a ń  dz iedziczności .

T a  część  t e o r e ty c z n a  z a w ie ra  wiele  r z e c z y  in te re s u ją c y c h ;  
w ra m a c h  o cen y  m o że m y 1 w s k a z a ć  ty lk o  na  n a jw ażn ie jsze .  
A u to r  p o u cza  n as  np. o w ie lk iem  zn ac ze n iu  p ostac i  p o ro n n y c h  
( fo rm e s  f r u s t e s ) 'chorób  dz iedz icznych .  Z n ac ze n ie  to je s t  t ro ja k ie :  
dla  an a l izy  d ro g i  dz iedz iczen ia ,  d la  d iag n o s ty k i  kl in icznej  i d la  
ro k o w a n ia  z p unk tu  w id z en ia  h ig je n y  ra sy .  W a ż n y m  je s t  p o za-  
tem  w y n ik  z e s ta w ie n ia  k i lk u se t  p r z y p a d k ó w  z l i te r a tu ry ,  gdzie  
z a n o to w a n o  w  ro d z in ach  dz iedziczn ie  c h o ry c h  m n ó s tw o  innych  
n ied z ied z iczn y ch  chorób  l ie rw o w o -u m y s ło w y c h .  Z ta k  c zę s ty c h  
k o m b in acy j  m o żn a  w y w n io sk o w a ć ,  że  is tn ie je  pew ien  pod k ład  
o g ó ln o -n e u ro p a ty c z n y ,  k tó reg o  w łaśc iw ośc i  c o p r a w d a  jeszcze  
nie z n a m y  dokładnie ,  —  ale gdz ie  m nie jsz a  w a r to ś c io w o ś ć  z a ­
ro d k a  u k ład u  n e rw o w e g o  będzie  p ra w d o p o d o b n ie  p r z y c z y n ą .

O m a w ia ją c  m e to d y  n eu ro lo g icz n y c h  b a d a ń  dz iedzicznośc i  
a u to r  p o d k re ś la ,  że  jed y n ie  b ad an ie  rodz in  m oże  d ać  w ynik i  re ­
alne, z aś  b a d an ie  b l iźn iaków  do tego  celu się  nie n a d a je .  Nie 
m o żn a  p o z a tem  p o le g a ć  na  donies ien iach  o ch o ro b ac h  i t. p. r e la ­

c j a c h ,  a  n a le ży  z b a d a ć  osobiśc ie  ia k n a jw ię k s z ą  ilość osób, a b y  
zapobiec  p o w a ż n y m  błędom.

C z ę ś ć  s z c z e g ó ło w a  sk ła d a  się z 7 g rup  d z iedz icznych ,  jako  
to :  c h o ro b y  s y s te m u  p iran i id o w eg o ,  m ó żd ż k o w o -rd z en io w e g o ,
p o z ap i ram id o w e g o ,  c h o ro b y  roz lane,  różne  z ab u rz e n ia  rozw ojow e,
1 c zynnośc iow e .  Z ak o ń czen iem  tego  dz ia łu  Jesit ro z d z ia ł  o d y ­
sp o z y c j i  dz iedz iczne j  do c h o ró b  z e w n ę t r z n e g o  p o c h o d ze n ia  u k ła ­
du n e r w o w e g o .

T a  c zę ść  s z c z e g ó ło w a  z a w ie r a  k ró tk i  opis z e s p o łó w  c h o ro ­
bow ych ,  k tó re  są  z r e s z tą  znane ,  choć  n iez aw sz e  śc iśle  od C ieb ie  
o d g ra n ic zo n e ,  a  w o g ó le  —  b a r d z o  rzadk ie .  IJo opisu k ażd e j  
jed n o s tk i  d o dano  k ró tk ie  o m ó w ien ie  k w e s t j i  s te ry l izac j i .  W  k a ż ­
d y m  raz ie  p r z e d s t a w ia j ą  c h o ro b y  d z ied z iczn e  u k ład u  n e r w o w e g o
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sze ro k ie  pole  d z ia łan ia  d la  n iem ieck ich  p ra w n ik ó w  i ch iru rg ó w  
s te ry l i z a c y jn y c h .

P r a c a  j e s t  z a o p a t r z o n a  w  b o g a ty  m a te r j a t  s t a ty s ty c z n y  
i dużo tabel, pos iada  p r z y te m  na  końcu  k a żd e g o  dz ia łu  o b s z e r ­
n y  spis l i t e r a tu ry .  O bstdruler  (B ielsko).

PRZEGLĄD PIŚM IEN NIC TW A.

T em a ty  ogólne.

O d iec ie  ro ś lin n e j i su ro w izn o w e} . P rc f .  Dr. H. S T E N D E L . 
Klin. W scli .  Nr. 46. s tr .  1635.

A u to r  u ż y w a ł  dla ocen ien ia  w a r to śc i  p o ż y w ien ia  m e to d y  
og łoszonej  w  Z. exp . M . i M ed . K lin. w la ta ch  1935, p o leg a jące j  n a  
sz tu czn e in  t raw ie n iu  p o ż y w ie n ia  i o zn ac za n iu  i lościowem  p o z o ­
sta łośc i .  W  ten sa m  sposób  z b a d a n e  z o s t a ły  p o m id o ry ,  ka la f io r ,  
m a r c h e w ,  k a p u s ta ,  s z p a ra g i  i t. p. W  k ró tk o śc i  p r z e d s t a w ia  się  
w y n ik  tak ,  że  około  92— 82 %  azo tu  z  w y ż e j  w y m ien io n y c h  j a ­
rz y n  z o s ta je  sp o ż y tk o w a n e  i 78 —  9 0 %  w a r to ś c i  c iep likow ej.  
P o m im o  to a u to r  podnosi,  że  p o ż y w ie n ie  to m a  p rz ec ię tn ie  9 3 %  
w o d y  i 0 .2% azo tu ,  a  w a r to ś ć  k a lo r y c z n a  w y n o s i  za ledw ie  
30 —  2 5 %  — z a te m  dla o d ż y w ie n ia  c z ło w ie k a  t r z e b a b y  p r z e c ię ­
tnie  6.000 g  p o m id o ró w  lub 4.350 k a p u s ty  a 3 880 g  s a ła ty .  —  
S ło w e m  około  8 k i lo g ra m ó w  j a r z y n  dz iennie.  Ż y w ien ie  j a r z y n a m i  
jes t  w ła śc iw ie  g łodzen iem . W . M o ra c ze w sk i  (L w ów ).

P a to lo g ia .

W  sp ra w ie  ch o ro b y  S im m o m la . W . B E R B L IN G E R .  E n d o k r i-  
nologie . T. 14. Z. 6.

A u to r  opisuje  p r z y p a d e k  c h o ro b y  S im m o n d a ,  k t ó r ą  o d k ry to  
u m ę ż c z y z n y  dop iero  w  czas ie  sekcji ,  a k tó r a  w y k a z a ł a  ro z le ­
g łą  a t ro f ję  p rz ed n ieg o  p ła tu  p rz y sa d k i .  Z t y c h  z m ian  m o rfo lo ­
g icz n y ch  w y n ik a ją  z ab u rz e n ia  w y d z ie ln icz e  n a tu r y  h o rm o n a ln e j ,  
k tó re  w y w o łu j ą  lub p o w o d u ją  p o w s ta n ie  z esp o łu  o b j a w ó w  o m a ­
w ia n e g o  ■ sch o rzen ia .  N a leży  podkre ś l ić ,  że  w  p rz y p a d k u  ty m  
m ia ła  m ie jsc e  o b u s t ro n n a  a t ro f ja  j ą d e r  z  sz e re g ie m  z a b u r z e ń  
w s fe rze  p łc iowej i z u d e rz a ją c o  n isk iem  c iśn ien iem  k rw i.  S p r a ­
w a  ta  j e s t  d a ls zem  u tw ie rd z e n ie m  poglądu ,  że  h o r m o n y  g o n a ­
d o t r o p o w a  p r z y s a d k i  są  p ro d u k o w a n e  p r z e z  k o m ó rk i  bazofi lne .  
P r z y c z y n a  zn ikn ięc ia  c a łeg o  p rz ed n ieg o  p ła tu  p rz y s a d k i  m o że  
m ieć  sw ó j  p o c z ą te k  w  c iężkim  u raz ie  czaszk i ,  k t ó r y  skolei 
w y w o ła ł  k rw a w ie n ia  w p r z y s a d c e  i jej a tro f ję  zap a ln e j  n a tu ry .

S ta n is ła w  L ieb h a rt  (Lwów).

D ia g n o za  ró ż n ic zk o w a , k lin ika  i le c ze n ie  c z y n n o śc io w y c h  z a ­
b u rzeń  g ru c zo łó w  w k re w n y c h .  W .  A L W N E S  i E. BAUKE. E ndo-  
krinologie .  T o m  15. Zesz .  2.

P r z y p a d e k  o p isa n y  p rz ez  a u to r a  j e s t  i s to tn ie  b a rd z o  in te re ­
s u j ą c y m  p r z y c z y n k ie m  w  k ie ru n k u  p o z n an ia  z a b u r z e ń  w ie lo g ru -  
c z o lo w y c h .  D o ty c z y  on p a c jen ta ,  u ‘k tó r e g o  n a  p lan p i e r w s z y  
w y b i j a  się  z e s p ó ł  o b j a w ó w  w y n ik ły c h  z  n iedom ogi  k o r y  n a d n e r ­
czy .  P o n a d to  w y r a ź n a  n a d c z y n n o ść  t a r c z y c y  p o łą c z o n a  ze  w z g lę ­
d n ą  n ied o m o g ą  g ru c zo łu  p łc iow ego .  A u to r  donosi  o zupeł-  
n e m  w y le c z e n iu  i w y ró w m an iu  się  o p isa n y ch  z a b u r z e ń  po p o d a ­
w an iu  p re p a r a tu  k o r y  n a d n e rc z y .

S ta n is ła w  L ieb h a rt  (L w ów ).

Z a g a d n ien ie  in te rrcn a lizm u  z  u w zg lę d n ie n iem  za b u rze ń  w ielo -  
g ru c zo lo w y c h .  Dr. L u d w ik  S T R A U S S  i E r m s t  B R A U E R . E n d o k r i -  
nologie . T. 14. Zesz.  1.

M a m y  do czy n ien ia  z p rz y p a d k ie m  in te r r e n a l iz m u  p o łą c z o ­
nego  z c a ły m  sze re g iem  c zy n n o ś c io w y c h  z a b u rz eń  in n y ch  g r u ­
c z o łó w  dokrew m ych.  S tw ie r d z o n o  p r z e d e w s z y s tk i e m  n iez n a c z n e  
o b ja w y  ze  s t r o n y  t a r c z y c y  i p r z y s a d k i  m ó zg o w ej .  Na p ie rw sz y  
p lan  jed n a k  w y s u n ą ł  się o b ra z  c iężk ie j  c u k r z y c y  t r z u s tk o w e j  
n a tu r y  insu larne j .  W  liczbie  o g ło sz o n y ch  w  św ia to w e m  p iśm ien ­
n ic tw ie  p r z y p a d k ó w  in te r r e n a l iz m u  z z a b u rz e n ia m i  w  g o s p o d a r ­
ce c u k ru  n a le ż y  o d ró ż n ić  z a b u rz e n ia  u k r y t e  (zm ian y  w  p r z e b ie ­
gu p r ó b y  obc iążen ia  c u k re m )  od ja w n e g o  sc h o rz e n ia  (cu k ro m o cz ,  
po n ad  n o rm ę  —  w y s o k a  w a r t o ś ć  poz iom u  c u k r u  w e  k r w i  l iacz-  
czo, k l in iczny  o b ra z  c u k rz y c y ) .  C z y s t ą  c u k r z y c ę  t r z u s tk o w ą  w y ­
s tę p u ją c ą  w  z w ią z k u  z in te r ren a l iz m en r  op isano  w  p iśm ien n ic ­
tw ie  sze śc io k ro tn ie .  W s z y s t k i e  inne  m a j ą  c h a r a k te r  c u k r z y c y  
w y s e p k o w e j .  S t.  L ie b h a rt  (L w ów ).

P r z y p a d e k  n o w o tw o ru  n a d n ercza .  (W ir i l iz m  n a d n e rc z o w y ) .
A. D O B R O S K T O N S K 1 J .  Klinicz. Med. T. XIII. N r .  7. 1935.

C e ch ą  c h a r a k te r y s t y c z n ą  n o w o tw o r u  n a d n e r c z a  je s t  n ie ty le  
sz y b k i  w z r o s t  g u z a  i p o w s ta n ie  p r z e r z u tó w  —  ile z a b u rz e n ia

c z y n n o ś c io w e  innych  g ru c z o łó w  d o k re w n y c h .  R o z p o zn a n ie  no ­
w o tw o ru  n a d n e rc z a  j e s t  t ru d n e  i n a jczęśc ie j  p ó źn e  ze w zg lędu  na 
n i e w y r a ź n e  o b jaw y ,  p o w o ln y  p rz eb ieg  a z d rug ie j  s t ro n y  ze  w z g lę ­
du na  m ało  d o s t r z e g a ln e  o b jaw y  ze s t r o n y  in n y ch  g ru c zo łó w  do- 
k r e w n y c h ,  tak ,  że  d o u ied a w n a  u w a ż a n o  n o w o tw ó r  n a d n e rc z a  za  
ten eb ra e  a b d om in is. J e d n a k ż e  dzięki b ad an io m  e n d o k ry n o lo g ic z ­
n y m  uda ło  się  us ta l ić  z w ią z e k  p o m ię d z y  n a d n e rc z e m  i g r u c z o ­
łami w k re w n e m i  sp ec ja ln ie  p tc iowem i w ła śn ie  na  p o d s ta w ie  ob- 
s e r w a c y j  k l in iczn y ch  n o w o tw o ru  n ad n ecza .  W  o p i sa n y m  p r z y ­
p a d k u  a. u pac jen tk i  33 letniej c ec h y  w ir i l izm u sp o w o d o w a n e  
i s tn ien iem  n o w o tw o r u  n a d n e r c z a  p o leg a ły  na  c h a r a k t e r y s t y c z ­
nej z m ian ie  w y g lą d u  z e w n ę t rzn e g o ,  k tó ra  n a s tą p i ł a  w c iągu  k r ó t ­
kiego c z a s u :  w ą s y  i w ło s y  na b rodz ie ,  i ro n iczn y  i b r u t a ln y  w y ­
ra z  tw a r z y ,  g los niski o c h ry p n ię ty .  N as tęp n ie  z a o b s e r w o w a n o  
z m ian ę  c h a r a k te r u :  c h a r a k t e r  s ta l  się  z ly ,  o b e jśc ie  grub.iańskie,  
p a c j e n tk a  z a c z ę ł a  s t a le  m ie w a ć  z a t a r g i  z o to c z e n ie m  z n a j ­
b ła h s z y c h  p o w o d ó w ,  w  dom u k i lk a k ro tn ie  rz u ca ła  się  z  n o żem  na 
w ła sn e  dziecko. P o z a t e m  ro z p o c z ą ł  się  o k re s  p r z e k w i t a n i a  w  33 
roku  ży c ia .  B a d an iem  f izy k a ln e m  s tw ie rd zo n o  guz  w p ra w e m  
p o d ż e b rz u  d a ją c y  się  oddzie l ić  od  w ą t r o b y .  P a c j e n t k a  z m a r ła  
sp o w o d u  ró ż y  g ło w y  o p rz eb ieg u  c iężkim , se p ty c z n y m .  B a d a ­
nie p o śm ie r tn e  w y k a z a ło  obecność  g u z a  p ra w e g o  n a d n e rc z a  wiel­
kości  g ło w y  dz iecka .  B a d a n ie  m ik ro sk o p o w e  w y k a z a ło  t y p o w y  
n a d n e r c z a k  z e lem en tam i  części  k o ro w e j  n a d n e rc za .

M . S e g a l (L w ów ).

C horoby w ew n ętrzn e , n erw o w e i d z iec ięce .

Z u p e łn y  b lo k  z a to k o w y  i b lo k  o d g a łęz ie n ia  w  p rzeb ieg u  z a ­
pa len ia  m ięśn ia  se rc o w e g o .  H. M A R ZA HN. Ztscli.  f. klin. Med. B. 
128. S tr .  270— 272.

U 40-le tn iego  m ę ż c z y z n y  po  gry.pie i z ap a le n iu  m ig d a tk ó w  
w y s tą p i ły  o b ja w y  ze  s t r o n y  se rca .  K lin icznie :  k o m b in o w a n a  w a ­
da  z a s ta w e k  p ó lk s ję ż y c o w a ty c h  i dwudz ie lne j ,  p o d o s t r e  z a p a le ­
nie w s ie rd z ia  i t iasie rdzia .  E le k t r o k a r d jo g r a m  w y k a z y w a ł  o b ra z  z u ­
pe łnego  bloku z a to k o w e g o  i o d g a łęz ien ia  p ra w eg o .  C h o r y  z m a r ł  
w ś ró d  ob jaw ó w  obrzęk u  p łuc.  Sekcsdn ie  s tw ie rd z o n o  z m ia n y  za-  
p a ln o -z w y ro d n ie n io w e  blisko w ę z ła  z a to k o w e g o  i o gn iska  m a r t ­
w icze  i b l izny  w  p ęczk u  H issa .  H. D łu g o sz  (L w ów ).

W ro d z o n e  ro z s ze r z e n ie  tę tn ic y  p łucn e j. L. E. P R Z Y W A R A . 
Z tsch .  f. klin. Med. B. 128. s tr .  260 —  269.

Opis  p r z y p a d k u  w ro d z o n eg o  ro z sz e rz e n ia  tę tn icy  p łucnej  
u k o b ie ty  61-letniej .  D ia g n o z a  ró ż n ic zk o w a  u w z g lę d n i ła :  ro z sze ­
rzen ie  tę tn icy  płucnej  na  tie sk rz y w ie n ia  k rę g o s łu p a ,  g u z  p łuca  
we wiięce  lewej,  i w ro d z o n e  ro z sze rz en ie  tę tn icy  p łucne j ,  n a j ­
p ra w d o p o d o b n ie j  na  t le  n ie ró w n eg o  p o d z ia łu  p n ia  tę tn iczego ,  co 
p o tw ie rd z i ła  sek c ja .  P o d k re ś l i ć  n a le ży ,  że  k ob ie ta  z w a d ą  w ro ­
d z o n ą  d o ż y ła  61 la t  i p r z e b y ła  8 p r a w id ło w y c h  p o ro d ó w .

H. D łu g o sz  (L w ów ).

L e c ze n ie  c ze rw ie n ic y  u p u sta m i k rw i. F.  R EIM AN N i A. 
B R E U E R . Z tsch . f. klin. Med. B. 128. S tr .  238— 259.

Leczen ie  c z e rw ien ic y  u p u s ta m i  k rw i posz ło  w zapom nien ie .  
T y m c z a s e m  a u to r z y  na p o d s ta w ie  o b se rw ac j i  7 p r z y p a d k ó w  
c ze rw ie n ic y  doszli  do wniosku, że  s y s te m a ty c z n e  u p u s ty  k rw i :  
300 —  400 cin:i d w a  ra z y  na  ty d z ie ń  u su w a ją  do leg liw ośc i  p o d m io ­
tow e i s p r o w a d z a ją  ob raz  k rw i  do n o rm y .  U p u s ty  s to su je  s ię  p rz e z  
10 —  12 tyg o d n i,  k o n t ro lu ją c  s t a le  o b ra z  k rw i.  P o  d o p ro w a d ze n iu  
ilości c ia iek  c z e rw o n y c h  do  n o r m y  p o p ra w a  u t r z y m u je  się  p rz ez  
s z e re g  m ies ięcy ,  w  je d n y m  p rz jm a d k u  3 lata .  S y s te m a ty c z n e  u p u ­
s t y  k rw i  n a le ż y  p o s ta w ić  na row ili  z  n a św ie t lan ia m i  p ro m ie n iam i  
R o e n tg e n a  i p o d a w a n ie m  fe n y lh y d r a z y n y .  W  je d n y m  p rz y p a d k u  
o d pow iedn ie  n aśw ie t len ie  R tg .  nie p o p ra w i ło  s tan u ,  chociaż  upu­
s ty  k rw i  sp r o w a d z i ły  rem isję .  H. D łu g o sz  (L w ów ).

B a d a n ia  n a d  p r zy sw a ja n ie m  g a la k to z y  w  c u k r z y c y .  C. A. A. 
S C H R U M P F .  Z tsch . f. kl in. Med. fi.  128. S tr .  121— 129.

P o d a n ie  dou s tn e  40 g g a la k to z y  p o d w y ż s z a  poz iom  cukru  
we k rw i,  p o z io m  g a la k to z y  we k rw i  p o d w y ż s z a  się  n ieznaczn ie .  
Na 11 d o św ia d c ze ń  ty lk o  w 3 s tw ie rd z o n o  ś la d y  g a la k to z y  w m o ­
czu. W y d a j e  s ię  więc  z p o w y ż sz eg o ,  że  c h o r z y  c u k rz y c o w i  m o­
g ą  p r z y s w a ja ć  m a łe  ilości g a la k to z y .  N a leż a ło b y  ten  f a k t  u w z g lę ­
dnić  w leczeniu  c u k r z y c y ,  m ianow ic ie  p o d a w a ć  w ię k sz ą  ilość 
m leka ,  g d y ż  cu k ie r  m le c z n y  s k ła d a  s ię  z g lu k o z y  i g a la k to z y .

Ii. D łu g o sz  (L w ów ).

N ie z w y k le  za b u r ze n ia  o d d y ch a n ia .  H. S IE D E C K . Z tsch .  f. 
klin. M ed.  B . 128, s tr .  1 9 2 —  196.

W  p r z y p a d k u  m e sa o r tit is  lu e tica  z m a r s k o ś c ią  w ą t r o b y  sp o ­
s t r z e g a ł  a u to r  p r z e z  6 la t  z ab u rz e n ia  w  o d d y c h an iu ,  p o leg a jące  
n a  tern,  że  n a jczę śc ie j  ipo 2, rz ad z ie j  ,po 4 —  5 p ły tk ic h  odde-
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ch ach  w y s tę p o w a !  jeden  o ddech  głęboki.  S ta n  tak i  u t r z y m y w a ł  
się  rów nież  we' śn ie ,  bez  w zg lędu  na  s ta n  w y ró w n a n ia  n a rz ą d u  
k rą ż e n ia ,  c h o ry  nie re a g o w a ł  n a p a d n ę  leki. W y t łu m a c z e n ia  
p r z y p a d k u  a u to r  nie poda je .  C y tu je  p rz y p a d k i  zbliżone  do o p isa ­
nego. H. D łu g o sz  (Lwów).

P o ch o d zen ie  c zy n n ik a  p rźec iw a n em ic zn e g o . IX  D on iesien ie  
z  c y k lu  badań nad d z ia ła n ie m  w ą tro b y  w  n ie d o k rw is to śc i  JS/o- 
ś liw e j.  F. RE1MAN, H. B IE D E R M A N N  i L. ZW 1L LIN O E R . Ztsch. 
f. klin. Med. B . 128, s tr .  205 —

U ż y w a n ie  w ą t r o b y  b yd lęce j  w leczeniu  n ied o k rw is to śc i  z ło ­
śliwej n a su w a  p y tan ie ,  sk ą d  się  b ie rze  c zy n n ik  p rz ec iw an e m ic z -  
n y :  c z y  z w ie rz ę  sy n te ty z u je  c zy n n ik  p fż e c iw a n e m ie z n y ,  c zy  
p r z y s w a ja  feo z p o k a rm ó w  —  ja k  człowiek. A u to rz y  stw ierdzil i ,  
że  ż w acz ,  czepiec  i księgi  nie z a w ie ra ją  Bpj#ynnika p rz ec iw an e -  
m icznego ,  jed y n ie  t raw ie n ie c  z aw ie ra* 'g o  w ilości dużej,  j ed n ak  
w m nie jsze j  niż ż o łą d ek  świni) T ru d n o  sobie  w y o b ra z ić  b e z c e ­
low ą  z a w a r to ś ć  c zy n n ik a  p rźec iw an e m ic zn e g o  w t raw ień cu ,  racze j  
n a le ż y  p r z y ją ć ,  że  b y d ło  i w sz y s tk ie  ro ś l in o że rn e  p o b ie ra ją  'c zy n ­
n ik  p rz e c iw a n e m ic z n y  z p o k a rm ó w ,  z roślin .  W  świecie  rośli ifnym 
n a le ż y  sz u k a ć  ź ró d ła  c zy n n ik a  p rź e c iw an e m ic zn e g o .  Z tego  Wy­
n ik a ło b y ,  że  c zy n n ik  p rz e c iw an e m ic zn y -  je s t  ra cz e j  z b l iż o n y  do 
w itam in  niż do h o rm o n ó w .  H. D łu g o sz  (Lw ów ).

Z a w a l m ięśn ia  se rco w eg o . S y m p to m a to lo g ia  i d ia g n o s ty k a  na 
p o d s ta w ie  28 s p o s tr z e że ń  w ła sn y c h .  J. E. H O L S T .  Ztsch.  f. klin. 
Med. B. 128. Str .  130— 162.

L iczne  o b jaw y  z aw a łu  m ięśn ia  s e rco w eg o  w y s tę p u ją  p rz e lo t ­
nie,  ta k  że  ty lk o  częs te  b ad an ie  m o że  je  w y k r y ć .  N a jw ażn ie jszem i  
ob jaw am i s ą :  z a w s z e  ból d u szn ico w y  i szok, p ra w ie  za-\vs!ze  d u sz ­
ność  i z a s tó j  w p łucach ,  p o  n ap ad z ie  n iez n ac z n a  z w y ż k a  cie­
p ło ty ,  c za sem  do 39", p rz e z  1 do 4 ty godn i,  p ra w ie  z aw sze  
m ie rn a  leu k o c y to za ,  c za sem  do 26.500, we w szy s tk ic l i  p r z y p a d ­
ka ch  p rz y śp ie sze n ie  o p a d an ia  n a w e t  do 101 m m /godz .,  cza sem  
p rz y śp ie s z e n ie  o p a d a n ia  je s t  ty lk o  n iez n a c z n e  i k ró tk o t rw a łe ,  p r a ­
wie z a w s z e t  z m ia n y  e le k t ro k a rd io g ra f icz n e ,  c z ę s to  n iem iarow ość .  
A u to r  p o d k re ś la  o b jaw y  ż o tą d k o w o  - je l i tow e,  w y s tę p u ją c e  w  z a ­
w a le  m ięśn ia  S e rco w eg o ,  Które m ogą  z a p ro w a d z ić  c h o reg o  n aw et  
na  s tó ł  o p e ra c y jn y .  H. D łu g o sz  (Lwów).

P rze m ia n a  p o d s ta w o w a  a p o zio m  jo d u  w e  k rw i  iv ty r e o to k -  
sy k o z a c h .  W. M O EB 1U S i £>. F. A. N O LT E . Z tsch . f. klin. Med.
B. 128. S tr .  174— 183.

Na p o d s ta w ie  41 z b a d a n y c h  p r z y p a d k ó w  c h o ro b y  B a se d o w a  
z c iężk ą  i lek k ą  ty reo to k sy k o z ł j  s tw ie rdz i l i  a u to ro w ie  ścisTłą  rów’- 
n o leg łość  m ię d z y  p o d w y ż sz e n ie m  przemiaiTy p o d s ta w o w e j  a  p o ­
z iom em  jodu  w e  krwi.  U 13 c h o ry c h  n a św ie t l a n y c h  p ro m ien iam i 
R o e n tg e n a  s tw ie rd zo n o  p o d w y ż sz e n ie  poz iom u jodu  i p rz e m ia n y  
p o d s ta w o w e j ,  jed n a k  p o d w ę d z e n i e  poz iom u jodu  b y ło  s to su n k o ­
w o  niższe, niż w p r z y p a d k a c h  n ien aśw ie t lan y ch .

Ii. DhtgpszZitb&ów).

W e w n ę tr z n e  a z e w n ę tr zn e  w y d z ie la n ie  tr zu s tk i .  P r z y c z y n e k  
do w y s tę p o w a n ia  fenom enu H e r x h e im e ra -M a n s fe ld a  w k a m ic y  
t rzu s tk o w e j .  E R N S T  FR 1E D L A E N D ER . Z tsch .  f. klin. Med. B. 
128, s tr .  184— 191.

Z n an e  d o św ia d c ze n ie  H if lch e im e ra  i M an sfe ld a ,  k t ó r z y  po 
p o d w ią za n iu  p rz e w o d ó w  w y p r o w a d z a ją c y c h  t r z u s tk i  u psów  
o t r z y m a l i  p r z e r o s t  i r o z ro s t  w y s e p e k  L a n g e r h a n s ą  z n a s tęp o w em  
n ied o cu k rzen iem  k rw i ,  obse rw u je  się  c za se m  w klin ice  w p r z y ­
p a d k a c h  k a m ic y  t rzu s tk o w e j .  A u to r  opisuje  w ła śn ie  p rz y p a d e k  
c iężkie j c u k r z y c y  z g ru ź l icą  płuc,  w  k tó r y m  po  n a j a d z i e  k a m ic y  
t rzu s tk o w e j ,  w y s tą p i ło  p ra w ie  zupełne  w y leczen ie  c u k rz y c y ,  j e d ­
n a k  c h o ra  z m a r ła  w sk u te k  p os tępu jąpe j  s p r a w y  płucnej.  Kam icę  
ro z p o zn a n o  za  ży c ia .  Zd jęcie  r e n tg e n o w sk ie  p o z y ty w n e .

H. D łu g o sz  (Lwów).

P o z io m  b iliru b in y  w e  k rw i  ul n iew y r .ó w n a n yc h  sc h o rzen ia c h  
serca . J. iB. M lL O V A N O V lĆ  i L a z a r  S T A N O JE V łC .  Ztsch. f. klin. 
Med. B. 128, s tr .  163 — 173.

Z n an e  jes t  p o d ż ó ł ta c z k o w e  zab a rw ien ie  s k ó r y  w n ie w y ró w -  
n anycl i  s c h o rze n iac h  se rca .  A u to ro w ie  p rz eb a d a l i  20 p r z y p a d k ó w ,  
n i e w y r ó w n a n y c h  s c h o rze ń  se rca ,  p o ró w n u ją c  poziom  bili ru­
b iny  we k rw i  ze s t ą łą  (K) w ed łu g  P a c l io n a  i F a b r e ‘a, k tó r a  o k re ­
śla  h y d r o d y n a m ic z n y  s tan  u k ład u  n a c z y n io w o -se rco w e g o .  W n io ­
sk i :  n iem a  żad n e j  s ta łe j  z a leżn o śc i  m ięd zy  s ta n e m  u k ład u  n a -  
c zy n io se rc o w e g o  a p o z io m e m  b i li rub iny  w e krwi.  Ani s a m a  s t a ­
ła, ani s a m o  o z n aczen ie  p o z io m u  b i l i rub iny  w e k rw i  nie d a je  ż a d ­
n y c h  w sk az ó w e k  p r o g n o s ty c z n y c h .  D o p ie ro  obie c y f ry  są  b a r ­
dzo  w ar to ść io w e .  Szczeg ó ln ie  w p r z y p a d k a c h  z n iską  s ta łą  mb 
o b n iża jąc ą  się, a w z r a s ta j ą c ą  b i li rub inem ją,  p ro g n o z a  je s t  b a rd zo  
po w a żn a .  * I i. D łu g o sz  (Lwów).

O becne lec zen ie  ostreg J*. za tru c ia  b a rb itu ro w eg o .  C A R R IE R E
O. i HUR1EZ Cl. G a ze t te  des H opitaux .’ Nr. 41. 1934.

A u to rz y  s to ją  na  s tan o w isk u ,  z e  w w a lce  z z a t ru c ia m i  b a r -  
b i tu row em i nie r o a s t r z y g a  jeden ś rodek ,  a n a le ż y  z a s to s o w a ć :

1. p o s tę p o w a n ie  u su w a ją c e  t ruc iznę  z o rg an izm u ,
2. leczenie  p o m o cn icze :  ad ren a l in a ,  k a m fo ra ,  CO;,
3. n e u tra l iz ac ję  t ru c izn y ,  jeżeli  to je s t  możliwe,
4. s t r y c h n o te r a p j ę  dość  w c ze sn ą  i d łu g o trw a łą ,  ale  ro z ­

sądną ,
5. w s t r z y k iw a n ia  d o ży ln e  k o n u n in y  i a lkoholu  30°/o, k tó re  

w zn aczn e j  m ie rze  m o g ą  p o lep szy ć  s tan  za t ru c ia .  P r z y s z ł o ś ć  n a m  
pokaże ,  c z y  d o św ia d c ze n ia  l a b o r a to r y jn e  z n a jd ą  z a s to so y  anie  
w klinice. N a leży  jed n ak  śledzić  za  poszczeg ó ln em i ob jaw am i,  b a ­
d a ją c  w ie lok ro tn ie  c h o reg o  i posługuj*ąc się  w y ż e j  p o d an em i  w s k a ­
zó w k am i  leczniczemi.  Dr. F ra n c is ze k  S ien ick i.

Chirurgja, p o łożn ictw o  i g inekolog ia , stom ato log ia .

K ró tk ie  fa łe  iv g in eko lo g ii. R. P R O U S T ,  R. M O R 1C A R D  i J. 
P U L S F O R D .  L a  P r e s s e  Mćdica le .  Nr. 50. 1935.

P r ą d  e le k t ry c z n y  o w y so k ie j  S ę s to t l iw o ś c i  i k ró tk ie j  fali w y ­
wołuje  w o rg an izm ie  jak  to s tw ie rd z i ły  d o ty c h c z a so w e  b ad an ia  
zm n ie jszen ie  bólu i p rz e k rw ie n ia  a n a w e t  i u s tęp o w an ie  m ie jsco ­
w ego  zak a że n ia .  C z y n n ik am i  d z ia la jąc em i  s ą :  w y tw a r z a j ą c e  się 
ciepło i j a k  się  z d a je  w dużej m ie rze  e fek t  e l e k t ry c z n y  p rądu .  
Nie ta k  jak  p rz e z  fale długie  m o ż e m y  k ró tk iem i  fa lam i  ła ­
twiej ro z g rz e w a ć  n a r z ą d y  leżące  g łęboko  a więc i n a r z ą d  ro d n y  
kobiety .  N a j ła tw ie j  je s t  d z ia łać  w p r z y p a d k a c h  sch o rze ń  p o d ­
o s t ry c h  i p rz ew le k ły c h .  W  s p r a w a c h  o s t ry c h  n a le ży  z a c h o w a ć  
d a leko  idącą  o s t ro ż n o ść  i p ie rw sze  n a g r z e w a n ia  p r z e p r o w a d z a ć  
b a rd z o  kró tko .  P r ó c z  leczn iczego  d z ia łan ia  w  s p r a w a c h  z a p a l ­
ny c h  m a ją  w e d łu g  a u to ró w  k ró tk ie  fa le  dość  z n ac zn e  dz ia łan ie  
p o b u d z a jąc e  ja jn ik .  Z. R y c h lo w s k i  (Lwów).

L e c ze n ie  sp ra w  za p a ln y c h  p ro m ie n ia m i R o en tg en a . I. S A L O ­
M O N  i P .  G IL B E R T .  L a  P r e s s e  M ćdica le .  Nr. 63. r. 1935.

W  ra m a c h  d łu ższeg o  r e fe ra tu  o leczeniu  s p r a w  z ap a ln y c h  
e n e rg ią  p ro m ie n is tą  z w r a c a ją  a u to r z y  u w a g ę  n a  do b re  w y ­
niki leczn icze  w o s t ry c h  i p o d o s t r y c h  s c h o rze n iac h  g in ek o lo g icz ­
nych .  P o d o b n e  k o r z y s tn e  dz ia łan ie  p ro m ien i  R o e n t g e n a B t w i e r -  
dzili a u to r z y  ró w n ież  w p r z y p a d k a c h  m a s tit is  a n iek iedy  u cho­
ry c h  na z ak a że n ie  p o ło g o w e  p rz ed  rozw in ięc iem  się septikem ji .  
D aw k i  w y n o s z ą  100— 200 r na  seans.  Jeżeli  po 2 —  3 n a ś w ie t l a ­
n iach  w y k o n a n y c h  co 4 —  8 dni n iem a  p o p ra w y ,  "wtenczas n a le ż y  
z rez y g n o w a ł ;  z tego  spo so b u  leczenia.

Z. R y c h lo w s k i  (Lwów).

C iężk ie  k rw o to k i  sp o w o d o w a n e  p ę kn ięc iem  b ło n y  d z ie w ic ze j  
n o d c za s  d e flo ra c ji. A. B1NET i M. T IE G E R . L a  P r e s s e  M ćdica le .  
Nr. 49, 1935 r.

A u to rz y  o m aw ia ją  jed y n ie  k rw o to k i  w y w o ła n e  p rz e z  p ę k n i ę ­
cie sam ej  ty lk o  b ło n y  ś luzow ej,  n iep o w ik łan e  z ran ien ia m i  p o c h w y  
c z#  też r e s z ty  s rom u .  P r z y p a d k ó w  tak ich  znaleź l i  a u to r z y  w  p i ­
śm ienn ic tw ie  19, ‘p r z y p u s z c z a j ą  jednak ,  że  p e w n a  ilość p r z y p a d ­
kó w  p o z o s ta ła  n ieo g lo szo n a .  P r z y c z y n ą  k rw a w ie ń  c iężkich  a n a ­
w et  śm ie r te ln y c h  m o g ą  b y ć  a lbo  sc h o rz e n ia  ogólne,  a w ięc  p rz e ­
d e w sz y s tk iem  c h o ro b y  k rw i  ze  zm ia n am i  w  k rzep l iw ośc i ,  albo też 
w aru n k i  lokalne.  W c h o d z ą  tu  w rachubę  z jednej  s t r o n y  n ies to- 
su n ek  m ięd zy  cz to n k iem  a  p rzeds ionk iem ,  p r z y c z e m  m oże  do jść  
do o d e rw a n ia  się  b łony dz iew icze j  u jej p o d s t a w y  i zn ac zn e g o  
k rw a w ien ia ,  z  d rug iej  s t r o n y  n a le ż y  w z iąć  pod u w a g ę  b udow ę  
Ł a t o j m c z n ą  b łony .  W e d łu g  b a d a ń  G u in a rd a  b łona  p o c h o d z i  e m ­
br iona ln ie  z  sin u s  u ro g en ita lis .  S tą d  t e ż ^ w k w y ją tk o w y c h  p r z y p a d ­
k a ch  nie p r z e d s t a w ia  jed y n ie  zd w o jen ia  b ło n y  ś luzow ej a le  z a ­
w ie ra  też  ro d z a j  c ia ła  jam is teg o .  Są  to b łony  grube, n iepoda tne ,  
z w a n e  n ies łuszn ie  h y m e n  ca rn o su s  z a m ia s t  h y m e n  ya scu la r is .  
P r z y  def lo rac j i  b łony  takie, k r w a w ią  b a rd z o  obficie. In te re su ją c y  
jes t  p rz y p a d e k  o p i s a n y  -przez R ev e rd in a ,  t y c z ą c y  kobie ty  d w u ­
kro tn ie  d e f lo row ane j ,  p r z y c z e m  oba r a z y  w y s tą p i ł  s i lny  k r w o ­
tok. P r z y  p ie rw sze j  d e f lo rac j i  n a s tąp i ło  o d d a rc ie  b ło n y  od p o d ­
s t a w y  p rz e z  b a rd z o  silnie  ro z w in ię ty  cz ło n ek  m ęski.  P o  c z te rech  
la ta ch  w s p ó łż y c ia  z ty m  osobnik iem  n a s tą p i ł a  k o p u lac ja  z innym  
m ę ż cz y z n ą ,  p r z y c z e m  n a s tą p i ł a  d e f lo ra c ja  w m ie jscu  w łaśc iw eni .  
Z a  k a ż d y m  ra z e m  krw aw ien ia ,  b y ł y  b a rd z o  p o w ażn e .

R o zp o zn an ie  k rw o to k u  p o  de f lo rac j i  w y m a g a  d o k ład n e g o  z b a ­
dan ia  a m oże  b y ć  u t ru d n io n e  p rz e z  n ie p ra w d z iw e  p o d a n ia  chorej.  
L eczen ie  poleg-a na^jj p o d w ią za n iu  n a c z y ń  k rw a w ią c y c h  lub na 
tam p o n a d z ie .  C h o ro b y  k rw i  w y m a g a j ą  sp e c ja ln eg o  leczenia.

Z. R y c h lo w sk i  (L w ów ).
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Z e s z y c ie  s z y j k i  m a c ic y  sp o so b em  P e s ta lo zza . P a o lo  GAIFA 
Ml. Rev. Fr. de G yn .  z. 7. 1935.

A u to r  je s t  zw o lenn ik iem  op. P e s ta lo z z a  w p r z y p a d k a c h  z a ­
d a w n io n y ch  pękn ięć  szy jk i  m ac icy .  P o d a j e  d o k ła d n y  opis tei 
operac ji ,  p o lec a ją ce j  na d w u w a rs tw o w e m  z e szy c iu  szyi.

Ii. N e w liń sk a  (Lwów).

S to so w a n ie  in su lin y  iv k rw a w ien ia c h  m a c ic zn y c h  p o c h o d ze ­
nia ja jn ik o w eg o .  P.  U L R IC H . Soc. Fr. de Gyn. z. 4. 1935.

W p r o w a d z o n e  p rz ez  C o t te ‘a  leczenie  k rw a w ień  m ac icz n y ch  
insuliną,  p o m im o  d o b ry ch  w y n ik ó w  nie z n a laz ło  wielu z w o le n ­
ników. Z d an iem  a u to ra  leczenie to pow inno  z n a leź ć  sz e ro k ie  z a ­
s to so w an ie  p rz e d e w sz y s tk ie m  w p r z y p a d k a c h  k rw a w ień  sp o ­
w o d u  n a d m ia ru  folikuliny.  P o d a je  4 w łasne  p rz y p ad k i ,  w k tó ­
ry c h  wo s to so w an iu  10— 40 jedn. 2 r a z y  dz iennie  a  tpoteni 2 r a z y  
\. ty g o d n iu  w ciągu  k i lku  ty g o d n i  —  k rw a w ie n ia  u s tąp iły .  W  * 
p r z y p a d k a c h  k rw a w ie n ia  d o ty c z y ły  osób la t  17, 30, 71, w k tó ry c h  
ż a d n y c h  zm ian  a n a to m ic z n y c h  nie s tw ie rd zo n o .  4 p rz y p a d e k  z a ­
wiódł, g d y ż  p o d c za s  sk ro b a n k i  s tw ie rd zo n o  p r z e r o s t  b ło n y  ś lu ­
zowej.  H. N e w liń sk a  (Lw ów ).

W a d a  ro zw o jo w a  (ho loacarcliacus a cep h a la s). E. J. GO- 
L O U B T C H IK -lC )F F E E .  Rev. F r .  de G yn.  z. 1935 r.

W  p r z y p a d k a c h  c ią ży  b l iźniaczej  jed n o ja jo w ej ,  jeden  z p ło ­
dów  u rodz ił  się  n o rm a ln y ,  d rug i  z aś  w y k a z y w a ł  rz a d k ą  w ad c  
ro z w o jo w ą ,  p o leg a jąc ą  na  z u p e łn y m  b r a k u  n a r z ą d ó w  w e w n ę t rz ­
n ych ,  m ózgu  o ra z  części kośćca.  W  zn ie k sz ta łco n e j  m as ie  m o żn a  
by ło  z a led w ie  ro z ró ż n ić  dolną po łow ę  c ia ła  Był! to z a tem  holoa- 
ca rd ia cu s  acaphalus. Ii. N e w liń sk a  (Lw ów ).

RUCH W  T O W A R Z Y ST W A C H  LEKARSKICH. —  ZJAZDY

W yd zia ł L ekarski P ozn ań sk iego  T. P. N.

\ I Z e b r a n i e  z dn ia  15. m a r c a  1935 roku.

Z eb ra n ie  zo s ta ło  z o r g a n iz o w a n e  w spó ln ie  z Kołem F t iz jo -  
logRw w  Poznarfiu.

1. P o k a z y :  a) Kol. W .  K a p u ś c i ń s k i :  (p rezes  W y d z ia łu ) .  
P rz e sz c z e p ie n ie  rogów ki  u k o b ie ty  49-letniej  z ca łkow ic ie  z a ­
ćm ioną  i z a ro śn ię tą  o b u s t ro n n ie  r o g ó w k ą  sp o w o d u  p ę c h e rz y c y .  
B y s t r o ś ć  w z r o k u :  św ia t ło p o c z u c ie  W y c i ę t y  k r ą ż e k  ro g ó w k i

Go 3/L cm ś re d n ic y  ze sk a lec zo n e g o  'oka  3 - le tn iego  d z ieck a  p r z y ­
kryte! po p rzesz c ze p ie n iu  plew ką g o to w a n eg o  k u rz eg o  j a jk a  i p r z y ­
t r z y m a n o  d w o m a  p io n o w em i szw am i.  P o  dz iesięc iu  dn iach  ini- 
p la n ta t  p o z o s ta je  p r z e ź r o c z y s ty .  C h o ra  w idzi  ru c h y  ręki  p rz ed  
okiem.

Drugi  p r z y p a d e k :  T ę  sam ą  o p e ra c ję  w y k o n a n o  nm oku z pa-  
ą m o w a to  z w y r o d n ia ł ą  r o g ó w k ą  u -31 le tn iego  chorego .  W y n ik  
taki  sam, iak p oprzedn io .  P o p r a w a  w z r o k u  n iew ie lka  sp o w o d u  
z ać m y .

b) Kol. F. Ł a b e n d z i ń s k i :  ( cz łonek  W y d z ia łu )  p r z e d ­
s t a w ia  r e n tg e n o g r a m y  p rz y p a d k u  r a k a  p łuc  ro z p o z n a n e g o  z a  ż y ­
cia i s tw ie rd z o n e g o  na s to le  se k c y jn y m .  C h o r y  W . *p., la t  49, 
leżał  na  Oddz ia le  dla P łu c n o c h o r y c h  S z p i ta la  M ie jsk iego  od
19. 1. 35. do dnia  zgonu  (27. II. 35). G ruź l icę  p łuc  m o żn a  by to  
w y k lu c z y ć  k linicznie,  b a k te r jo s k o p o w o  i ren tg en o lo g iczn ie .  A n am - 
n e s ty c z n ie ,  ren tg . ,  i se ro lo g iczn ie  s tw ie rd z o n o  kiłę  u t a jo n ą  o ra z  
p o k i to w e  z m ia n y  n e r w o w e .  Ja k o  g łó w n e  jed n a k  c ie rp ien ie  roz- 
p o z n an o  s p r a w ę  n o y \o tw o r o w ą  na n a s tę p u ją c y c h  p o d s t a w a c h :  
k rw io p lu c ie  p rz e d  p r z y b y c i e m  (nie p o w tó r z y ło  się  w  czas ie  o b ­
s e rw a c j i ) ,  o b j a w y  f izyka lne  koło p r a w e j  w nęki ,  k tó ry m  o d p o w ia ­
da ł  w ie lo k ą tn y  cień w  tej o ko l icy  w  r e n tg e n o g ra m a c h ,  dale j  n ie ­
re g u la rn a  g o r ą c z k a  niżej 38", p o s tę p u ją c e  c h a r ła c tw o ,  p r z y  s to -  
p n io w e m  zw oln ien iu  p rz y sp ie s z o n e g o  p o c z ą tk o w o  do 33 m m  o p a ­
dania .  S z c z e g ó ln ą  u w a g ę  z w r a c a  m ó w c a  ną in te r e s u j ą c y  o b j a w  
w obraz ie  k rw i ,  'm ianowic ie  Ina usilnie z a z n a c z o n ą  jeozyno- 
filję, k t ó r a  30. I. w y n o s i ł a  29%, 19. II. n a w e t  3 2 % ' j i r z y  14.000 
l e u k o c y tó w .  P o m im o  p o sz u k iw a ń ,  nie u d a ło  się  zna leź£  d l iM te i  
eozynofi l j i  innego  w y t łu m a c z e n ia ,  ja k  to, k tó re  s p o ty k a  s ię  w r®ż» 
n y c h  w z m ia n k a c h  w  piśm iennic tw ie ,  a m ianow ic ie  e o zy n o -  
filja j e s t  j e d n y m  z o b ja w ó w  p rz e m a w ia j ą c y c h  za  is tn ien iem  1 1 0 - 
\ \  o tw oru jfe łoś l iw ego .

D o d a ć  w y p a d a ,  że  n o w o t w ó r  w y k a z y w a ł  p r z e r z u ty ,  c z ę ­
ś c io w o  s tw ie r d z a n e  już za  ż y c ia  (p o raż e n ie  l e w o s t ro n n e ) .

2) W y k ła d :  Dr. S. M e y s n e r a  ( S m u k a ł a ) : „O w sk a za n ia c h  
i w y n ik a c h  to ra k o sk o p ji  i to r a k o k a u s ty k i"  (z p o k a ze m  p rz e ź r o c z y ) .  
N a  w s tęp ie  svżego p rz em ó w ien ia  re fe r tn  d a je  p o g ląd  na rozw ój  hi­
s t o r y c z n y  to ra k o s k o p j i  i o m aw ia  w yn ik i  c h iru rg ó w ,  d ą ż ą c y c h  do 
p rz e p a la n ia  lub p rz ec in a n ia  z ro s tó w  o p h icn o w y ch  w id z ia ­
n y c h  g o lem  okiem. P r ó b y  ch iru rg icz n e  nie d a ty  d o b ry c h  w y ­
n ik ó w  (S a u e rb ru c h )  z w y ją tk ie m  a m e r y k a ń s k ie g o  c h i ru rg a  C a r -

nera ,  k t ó r y  yv 4 p r z y p a d k a c h  w y lu sz c z y l  p rz y cz ep  śc ien n y  z r o ­
s tów . D a le j  o m aw ia  re fe ren t  dwie  zasad n icz e  m e to d y  p rz e p a la ­
nia z ro s tó w .  K la sy c zn a  m e to d a  J a c o b a e p s - U n iv e r r i c h t ‘a polega 
na  u ż y w a n iu  ż eg a d ła  g a lw an iczn eg o ,  zapom ocą ,  k tó re g o  z m ie n ia ­
ją c  nasi len ie  p rą d u  w y w o łu je  .się 'w pie rw  —  celem unikn ięc ia  
k r w a w ie n ia  —  m a r tw ic ę  s k r z e p o w ą ,  p o s łu g u jąc  się c ie m n o cz e r -  
w o n e m  ż eg ad lem ,  a  później  p rz ec in a  się  z r o s t  tein sa m em  że-  
g ad tem  iasn o cz e rw o n en i .  Drug i  sposób ,  w p r o w a d z o n y  p rz e z  M a u ­
r e r a  w  Davos,  po lega  na  po łączen iu  w  jed n e m  ż eg ad le  d ia tem ji  
dla koagu lac j i  i p rą d u  g a lw an icz n e g o  do p rzep a lan ia .  R ó żn ica  p o ­
lega dale j  na  tein, że  U. p rz ep a la  z r o s t  tuż  u p rz y c z e p u  śc ie n n e ­
go, a  M a u r e r  w y łu s z c z a  go ra ze m  z op łucną  ‘S i e n n ą .  A u to r  
o m a w ia  a n a to m ię  p a to log iczną  z r o s tó w  i podz ia ł  w e d łu g  M a u r e ­
r a  i „Saye o ra z  w s k a z a n ia  do to rak o sk o p ji ,  k tó r a  j e s t  p e w n eg o  
ro d za ju  a u to p s ją  in v iv o ,  p o z w a la ją c ą  ok iem  p e ro sk o p u  z a j r z e ć  
do w n ę t r z a  k la tk i  p ie rs io w ej  i da je  w a ż n e  w s k a z ó w k i  ro z p o ­
z n a w c z e  .^nowotwór,  ikila, g ru ź l ica  i t .  d.). T orakoskopj-a  p o t ra f i  
n ie s k u te c z n e  d o ty c h c z a s  leczen ie  o d m ą  sz tu c z n ą  s k i e r o w a ć  na 
p r a w id ło w e  to ry .

W  d a ls zy m  ciągu r e fe re n t  sz c z e g ó ło w o  opisu je  techn ikę  
w z ie rn ik o w a n ia  i p rz ep a la n ia  w edh ig  m e to d y  Jac o b ae u s -U n iv e -  
n ic l i ta ,  k tó r e j  u ż y w a  o raz  w n a K ia  p o w ik ła n ia  w y s tę p u ją c e  p o d ­
cza s  zab ieg u  (k rw a w ien ia ,  sk a lec ze n ia  p łuc) i po z ab ieg u  Rodnia 
p o d sk ó rn a ,  w y s ięk i  su ro w ic ze ,  g ruź licze ,  m ie szane ,  k rw a w e ) .

T o r a k o k a u s ty k ę  p rz e p ro w a d z i ł  a u to r  30 ra zy ,  ^w tern jed n ą  
ch o rą  o p e r o w a ł  d w a  r a z y ;  w z ie rn ik o w a n ie  j a m y  op łucne j  bez  
k a n s ty k i  w y k o n a ł  U r azy ,  w  tein w z ie rn ik o w a n ie  r o z p o z n a w c z e  
3-kro.tiiie.

P o w ik ła ń  innych  poza  od m ą  p o d sk ó rn ą ,  k r ó tk o t r w a le m i  
W znies ieniam i c ieploA ' do 38,5" i da ją ce m i  się  o p a n o w a ć  w y s i ę ­
kami op iuc i iow em i a u to r  w sw o im  m a te r ia le  nie sp o ty k a ł .  P r a ­
wie we w s z y s tk ic h  p r z y p a d k a c h  w y n ik  b y t  d o b ry .  W p ły w u  u jem ­
nego na p rz eb ieg  c h o ro b y  a u to r  nie s tw ie rd z i ł .

Przępalam ie  zn o s tćw  uzupełn ia  leczenie  o d m ą  s z tu c z n ą ,  p o ­
trafi  ze  ziej,  n iesk u teczn e j ,  b e z w a r to ś c io w e j  odiiMi z ro b ić  odm ę 
s k u te c z n ą  i s k r a c a  z n a c z i łR p c z a s  l e S e n i a  o d m o w e g o .  P r z e c i w ­
w s k a z a n ia  do k a n s ty k i  ^opierają się  na tj»ch s a m y c h  p rz es ta n k ac h ,  
k tó re m i  k ie r u je m y  się w  leczeniu  z a p a d o w e m  wogóle .

W y k ta d  b y ł  i lu s t r o w a n y  lieziieuii p rz e ź ro c z a m i  zd ję ć  w ł a s ­
n y c h  p r z y p a d k ó w  o ra z  a k w are lam i ,  w y k o n a n en i i  p rz e z  r e fe r e n ­
t a  a d a jącem i r z e c z y w is ty  o b ra z  z r o s t ó w -  i techniki  p rz e p a la ­
nia.

R o zp ra w a :  Kol. Ł a b e n d z i ń s k i :  (cz łonek  W y d z ia łu )
dz ięku je  Kol. M e y  s n e r o w  i za  d o sk o n a le  i lu s t r o w a n y  w y k ład .  
Nie m o g ąc  w e j ś ć  w  sz c z e g ó ły  tech n iczn e  z b ra k u  w ła sn e g o  do ­
św iad czen ia ,  Ł. p o tw ie r d z a  jed n a k  k o n iec zn o ść  op isane j  o p e rac j i  
uzu p e łn ia jące j ,  m ian o w ic ie  w  p r z y p a d k a c h  n ied z ia ian ia  lub u je m ­
nego  dz ia łan ia  o d W P fB z tu czn e j  na  ro zp ię te  jam y .  Z a p y tu je  p r e ­
leg e n ta  o o so b is te  jego  zdan ie  co  do sk u te c z n o śc i  to ra k o p la s ty k i  
w  p r z y p a d k a c h  z an iech an e j  (bo n iem ożliw e j)  k a u s ty k i .  W k o ń c u  
w y r a ®  żal sp o w o d u  b ra k u  w  p iśm ien n ic tw ie  ro d z im em  o p isó w  
d o św ia d c ze ń  w ła sn y c h  w  sp ra \v ie  k au s ty k i .

Kol. J a n k o w s k i  ' ( c z ło n ek  W y d z ia łu )  zap y tu je ,  c z y  z a ­
chodzi  k o n iec zn o ść  d o pe łn ien ia  o d m y  sz tu cz n e j  i w  jak im  czasie  
po k a u s t y c e ?

Kol. N o w a k o w s k i :  (cz łonek  W y d z ia łu )  poda je ,  że  n ie ­
m a w p ra w d z ie  w p iśm ienn ic tw ie  po lsk iem  o b sz e rn y c h  p ra c  's ta ­
ty s ty c z n y c h  o to ra k o p la s ty c e ,  ale  o p e rac je  te w y k o n u je  wieki 
c h i ru rg ó w  w :PoIsce. P s o t .  Dr. R u tk o w sk i  lip. p r z e d s ta w i ł  p rz e d  
k ilku l a ty  na  Z jeźdz ie  C h i ru rg ó w  w K ra k o w ie  d o sk o n a le  wyniki 
p r z y  z a s to s o w a n iu  w ła sne j  m e to d y  'Operacyjnej.  Są one op isane  
w  s p ra w o z d a n iu  *ze Z jazd u  (P rzeg l .  Cliir.). Inni c h iru rd z y  m a ją  
m oże  je s z c z e  zii m a to  p rz y p a d k ó w ,  Giby je ogłjt^pać.

W  S zp i ta lu  M ie jśk im  w  P o z n a n iu  w y k o n a łe m  to r a k o p la s ty -  
kę  z a led w ie  3 r azy .  O p e ra c ja  ta nie je s t  je s z c z e  u nas  tak 
czę s ta ,  jak  b y ć  p o w in n a . ’ P r z y p a d k i  k o r z y s tn e  nie g o d z ą l ś i ę  z w y ­
kle na  o p e rac ję .  O p e r u j e m y  z a te m  p r z e w a ż n ie  p rz y p a d k i  n ie ­
k o r z y s tn e  z g ru ź l icą  b a rd z o  z a a w a n s o w a n ą ,  a te  d a ją  n iezachę-  
c a jąc e  w y n ik i  i w p ł y w a j ą  u jem nie  n a  ro z p o w sz ec h n ien ie  operac ji .  
T o r a k o k a u s t y k a  i to r a k o p la s ty k a  nie s t a n o w ią  d la  s iebie  w z a ­
jem nie  k o n k u ren c j i ,  k a ż d a  z nich m a  s w e  sp e c ja ln e  w s k a z a n ia  
i z a s to s o w a n ie ;  ty lk o  tam , gdz ie  to r a k o k a u s ty k a  z t e c h n icz n y ch  
wzg.Lędów je s t  n ie w y k o n a ln a  m o że  ją  z a s tą p ić  c z ę śc io w a  lub c a ł ­
k o w i t a  to ra k o p la s ty k a .

P o d  w z g lęd e m  c iężkośc i  z ab ieg u  m o ż n a  posta ,wić:  na  p ie rw -  
sz e m  m ie jscu  o d m ę  s z tu c z n ą  jako  lek k ą  b ro ń  w  w a lc e  z g r u ­
źlicą, na  d ru g iem  to r a k o k a u s ty k ę ,  a na t rze c ie m  to r a k o p la s ty k ę  
c a łk o w i tą .

Obecnie  f t iz jo io d zy  chętn ie  'k ierują  ip rżypadki  n a d a ją c e  się  d o  
to r a k o p la s ty k i  do operac j i .  To  .s jan o w is k o  t r z e b a  po w itd ć ,  w  s t o ­
su n k u  do d a w n ie j s z y c h  z a p a t r y w a ń ,  j ak o  postęp ,  k tó ry ' - s i ę  p r z y ­
czy n i  do r o z p o w sz e c h n ie n ia  o p e rac j i  m ię d z y  chorym i.
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Kol. M e  y  s n e  r  w  o dpow iedz i  Kol. Ł  a b e n d z i u s k i e m u 
s tw ie r d z a ,  że  o d m a  z p rz e p a le n iem  z r o s tó w  nie jes t  k o n k u r e n ­
c y jn y m  zab ieg iem  to r a k o k a u s ty k i ,  g d y ż  o p e r a c ja  p la s ty c z n a  z y ­
s k a  zg o d ę  ch o reg o  z a w s z e  w te d y ,  k ie d y  k a u s t y k a  je s t  techn iczn ie  
n iem ożliw a.

Na p y tan ie  Kol. J a n k o w s k i e g o ,  c zy  po k a u s ty c e  na leży  
o d m ę  dope łn iać ,  o d p o w ia d a  re fe ren t ,  że  w ła śn ie  o t r z y m a n ie  do ­
b re j  o d m y  po k a u s ty c e  j e s t  g łó w n y m  jej celem. C z e s te  ko n tro le  
rado log iczne  są  kon ieczne ,  g d y ż  w y s tę p u ją c e  ■ z w y k le  w y s ięk i  
m o g ły b y  d o p ro w a d z ić  do z l ik w id o w a n ia  odm y. D la tego  też  po 
k a u s t y c e  z n ik a ją  w y s ię k i  p rę d ze j  niż to z w y k le  w id z im y  w  le­
czen iu  o d m o w e m . P o s tę p o w a n ie  j e s t  tu ta j  n ieco odm ienne .

P r e z e s : W . K a p uśc ińsk i.
S e k r e ta z :  K. S to ja lo w sk i.

T o w a r z y stw o  L ekarskie W ileńskie.

P r o t o k ó ł  VII p o s i e d z e n i a  n a u k o w e g o  z dnia
11. m a r c a  1935 roku.

P rzew odniczący : Prof. Dr. W acław  J a s i ń s k i .
I. Dr. Dawid K e u i g s b e r g  d em o n s tru je  p r z y p a d e k  ,,1‘ru- 

rigo  H ebrae fe ro x" .
C hora ,  lal  32, ż y d ó w k a ,  z a w o d o w a  żeliraczka ,  poda je ,  że m a ­

tka  jej z m a r ła  we w czesn e j  m łodości ,  o jc iec  alkoholik ,  z am ło d u  
by ł  leczo n y  na c horobę  s k ó r y  w szp i ta lu  w p rzec iąg u  jed n eg o  
roku. C h o ra  p rz ec h o d z i ła  c z a r n ą  ospę  (6 r. ż . ) ; w 14 r. ż. dur  p l a ­
m i s ty ;  w cza s ie  rek o n w ale scen c ji  —  p ie rw sze  o b jaw y  n ieu leczal­
nej,  j a k  d o ty c h c z a s  cho ro b y ,  k tó r a  t rw a  z g ó rą  18 la t  i d o p ro ­
w a d z i ła  j ą  sp o w o d u  c iąg łego  św iąd u  do depres j i  duchowej.  
T y m c z a s e m  ch o ra  w y s z ł a  z a m ą ż  i p o w iła  z d ro w e  dziecko.

S ta n  o b ecn y :  sk ó ra  na s t ro n a c h  w y p r o s tn y c h  k o ń c z y n  c iem ­
no z a b a rw io n a  i z a j ę t a  g u zam i  i g u z k am i  różnej  wielkości,  w y -  
s t a ją c e m i  nad  pow ie rzchnię .  G uzki  te są  ro z d ra p a n e  do krwi,  tak 
że  p ra w ie  w sz y s tk ie  p o k r y te  k r w a w e m i  s t ru p k a m i .  S k ó ra  tu łow ia  
i w e w n ę trz n e j  oko l icy  s t a w ó w  je s t  w o lna  od w y k w itó w .  P r z y  
do tkn ięc iu  s k ó r a  j e s t  tw a rd a ,  l iac ieczona,  nie d a je  się  u jąć  w fa ł ­
dy .  G ru c z o ły  ch łonne  n ieholesne, pow ięk szo n e  (szczególn ie  
w p a ch w in a ch ) .  R o z p o zn a n ie :  pritrigo  H ebrae fe r o x ;  ró ż n ic zk o ­
w an ie  z p r w ig o  lym p h a d en ica .  W ie lo k ro tn e  b ad an ie  k rw i :  c ia ­
łek czerw . 3,500.444, c ia łek  b ia łych  9— 11.000. W z ó r  Schfl l inga :

Kw asochł .  1— 3; Z asad o ch ł .  0; M y e lo cy t .  0; M ło d e  0; 
P a łec zk o w .  5— 7; W ie lo .iąd rzas te  72— 74; Limf.  15— 17; Monoc. 3.

P rur. chr. c. lic h en ifica tio n e  d a ło b y  obraz  po lim orf izm u  i z a ­
p a len ia  s k ó r y  z g ru d k a m i  i p ę c h e rzy k a m i.  Od n e u ro d e rm a titis  
d isse m in a ia  różni się  naSz p rz y p a d e k  a n a to in o -p a to lo g iczn ie  
i obecnośc ią  torbieli  S e lo re ‘a i T a v a rn ie r .  P r e p a r a t y  d e m o n s t ro ­
wano.

P r z y p a d k i  te  są  in te re su jąc e  ze w zg lęd u  na t rudnośc i  w o d ­
szu k a n iu  m o m e n tu  e tio log icznego .  H e b r a  sz u k a ł  p r z y c z y n y  
w „ B ild u n g sd e fe k t des E p id e rm is" ,  J a d a s s o n  w id jo n sy n k raz j i ,  
B  r o q u c w k o n s ty tu c j i ,  w bliskiem pok rew ień s tw ie ,  g ru ź licy ,  
kile, s a m o z a tn ic iu ,  R o b e r t  L e s 1 i e, S  t e i n e r w w ad l iw ej  p rz e ­
m ian ie  bia łkowej.  B a d an ia  o s ta tn ich  la t  (Schulz,  Spiethof)  p rz e ­
m aw ia ją  za  h ipo funkcją  t a r c z y c y  i h ip e r fu n k c ją  g ru c zo łó w  p łc io ­
w ych .  Z polskich  b a d a c z y  S t ra w iń sk i  p ró b o w a ł  t łu m a c z y ć  te s p r a ­
w y  p rz y n a le ż n o śc ią  do  jedne j  g ru p y  k rw i  (A) i u w a ż a  za  pow ód  
bliskie p o k re w ień s tw o  chorych .

W  o m a w ia n y m  p rz y p a d k u  w a n am n ez ie  a lkoho l izm  ojca, z a ­
k a ż e n ia  (ospa ,  du r) ,  głód . B a d a n ie  in te r f e ro m e try c z n e  (Z ak ład  F i­
z jo log ii  U. S. B.) w y k a z a ło  n a s tę p u ją c e  l iczby:

N o rm a

T a r c z y c a 9 (5— 12)
Ja jn ik i 15 (5— 12)
N a d n e rc z e :  rdzeń 12 (6— 11)

k o ra 12
P r z y s a d k a  m ó z g o w a :  rdzeń 6 (8)

k o ra 12 (8)

Z jed n eg o  p rz y p a d k u  nie w y p r o w a d z a m y  w niosków . J e d ­
nak  p o d k re ś l ić  w a r to ,  że  w d a n y m  p rz y p a d k u  p o tw ie rd z a  się  
m y ś l  S p ie th o fa  o n a d cz y n n o śc i  p łciowej.  W ia d o m o ,  że  k o re la c ja  
g ru c z o łó w  d o k re w n y c h  z a le ż y  od p r a c y  u k ładu  rośl innego,  a  p rze-  
d e w sz y s tk ie m  w spó łczu ln eg o .  D o św iad c ze n ia  J a c q u e t ‘a i B ra c -  
k ‘a  d o w io d ły ,  że  p rz y  w p ro w ad z en iu  obcego b ia łk a  d o sk ó rn ie  
p o w s ta ją  t. zw. h a e m o k la s isch e  K r ise m  zm n ie js za  się ciśn ienie  
k rw i  i z w ię k s z a  s ię  ilość leukocy tów .

O tóż  w n a sz y m  p rz y p a d k u  w p ro w a d z i l i śm y  pod sk ó rę  2°/o 
ro z c z y n  pep tonu  (0,1) i po  10 min. c iśnienie  k rw i  spad ło ,  l iczba 
l e u k o c y tó w  n a to m ia s t  w z ro s ła  z 11,000 do 16,500. N a sz a  cb o ra  
p r z y  w s tęp n em  b a d an iu  n e u ro lo g iczn em  w y k a z a ł a  o b ja w y  sy m -

p a ty k o to n j i :  sk ó ra  sucha ,  b ra k  pocen ia  się, z acze rw ien ien ie  po ­
l ic z k ó w , ' lekkie d rżen ie  rąk ,  ź ren ice  sze rok ie ,  p r z y  uc isku  n a  g a t ­
ki oczne  p rz y sp ie sze n ie  tę tna  z 78 do 92. Tern w ła śn ie  t łu m a c z y  
p e w n ą  ulgę w sam o p o cz u c iu  chore j  po z a s to so w an iu  p i lo k a rp i ­
ny w p o s tac i  z a s t r z y k ó w .

11. P r o f e s o r  S z m u r ł o  d e m o n s tru je  p r z y p a d e k  n ie z w y k łe ­
go n a c ieku  tw a rd z ie lo w e g o  u cho re j  37-letniej,  p o c h o d zą ce j  z po­
w ia tu  k o sso w sk ie g o  woj. poleskie .  C h o ro b a  t rw a  już  9 lat. .Naciek 
z jaw ił  się  n a p rz ó d  na p ra w e m  sk rz y d e łk u  nosow em , później  r o z ­
s z e rz y ł  się  na  ca ły  nos i na okolicę  gó rn e j  w arg i .  W y p e łn ia  oba 
p rzed s io n k i  nosowe, p rz y c z e m  d ro ż n o ść  nosa  jes t  w obu po ło ­
w ach  zupełn ie  zn ies iona.  Nacieczenie  tw a rd z ie lo w e  z a jm u je  ró w ­
nież g a rd ło ,  c a ły  j ę z y c z e k  p o dn ieb ienny  uległ zn iszczen iu  i od ­
padł.  Łuki podnieb ienne  ty ln e  i p rzed n ie  są  m ocno  nacieczone  
i o w rzo d z ia łe .  O tw ó r  n o so w o -g a rd ło w y  p rz e p u sz c z a  zgłębn ik  
g rubośc i  p ió ra  gęsiego. M ie jscam i w id ać  p o w ie rzc h o w n e  o w rz o ­
dzenie.

Z a u w a ż y ć  na leży ,  że w Klinice w r. b. z jaw ił  się  za s tę p  n o ­
w y ch  c h o ry c h  tw a rd z ie lo w y c h  po d łuższe j  p rzerw ie .  W  tej liczbie 
m a m y  jed n eg o  s tu d e n ta  i dw oje  m ało le tn ich ;  s tu d e n t  pochodzi  
z okolic  P i ń s k a  (Poles ie ) ,  d z ie w c z y n k a  12-letnia, z okolic  W i l ­
na i ch łop iec  16-Ietni z  pow ia tu  s to łpeck icgo .  Konieczne jest  p r o ­
w ad zen ie  w d a ls z y m  c iągu  b a d ań  e p id em io lo g iczn y ch  tw ardz ie l i  
na  te ren ie  W i l e ń s z c z y z n y  i s ą s ia d u ją c y c h  z nią w o jew ództw .

Iii. Dr.  K a p ł a n :  W r z ó d  żo łą d k a  n 13-letn iego  ch łopca . (R efe ­
r a t  p rz e z n a c z o n y  do d ruku) .

W  d y s k u s j i  z ab ie ra  g ło s :  1) Dr.  Z a r c y n .
2) P ro f .  J a s i ń s k i :  u w aża ,  że  p rz y p a d k i  w rzo d u  o k r ą g łe ­

go  u dzieci nie są  tak  rzad k ie  i c zę s to  ro z p o zn an ie  s t a w ia n e  b y ­
w a z b y t  późno, dop ie ro  po p rzed z iu ra w ien iu  lub w y s tą p ien iu  ob­
ja w ó w  z w ęż e n ia  b l iznow atego .  P re le g e n t  w spom ina  o dw óch  t a ­
kich p r z y p a d k a c h  o g ło sz o n y ch  w p iśm ienn ic tw ie  f rancusk iem .

3) P rof .  Dr. K. M i c h e j d a :  w obec  p o ru sz o n eg o  w s k a z a n ia  do 
g a s t r c e n te ro s to m j i  u p rz e d s ta w io n eg o  ch o reg o  p o d k re ś la ,  że  s p r a ­
w y  g a s t ro e n te ro s to m j i ,  c zy  resekc j i  w obecnej chwili  p r z e s ą d z a ć  
nie n a leży .  „ O p e ro w a łe m  raz  jed e n  dziecko, c ie rp iące  na w rzó d  
ż o łą d k a  i sp o w o d u  b a rd zo  u p o r c z y w e g o  k rw a w ien ia  i m odze lo -  
w a teg o  c h a r a k te r u  w rz o d u  d o k o n a łem  resekcji" .

„ 2  w y n ik u  jed n a k  w ty m  w y p a d k u  nie je s te m  szczegó ln ie  z a ­
dow olony ,  a  to sp o w o d u  n ies ły ch an ie  wolnego  cofan ia  się  nie­
dokrw is tośc i .  Z w ra c a m  jed n ak  u w agę  na  n ieb ezp ieczeń s tw a  g a ­
s t ro e n te ro s to m ji ,  o k tó re j  w iadom o, że  u ludzi s t a r y c h  lub d o j­
rz a ły ch  da je  w ogóle  w y n ik i  dobre .  U m ło d y c h  ludzi n a to m ias t  
w ynik i  g a s t ro e n te ro s to m j i  są  n ie z a d a w a la jąc e ,  a w k a ż d y m  r a ­
zie g o r sz e  od w y n ik ó w  resekc ji .  N iebezp ieczeńs tw o  w rz o d u  t r a ­
w ien n eg o  je l i ta  czczeg o  p o  g a s t ro e n te ro s to m j i  u osób  m ło d y c h  
je s t  z b y t  duże, a b y  m o żn a  by ło  resekc j i  nie b ra ć  pod u w agę" .

4) Dr. K r z e m  i a  l i s k i :  „ sp o w o d u  rz ad k o śc i  i n iepew nośc i  
o b razu  k l in icznego  u dzieci,  g łó w n ą  u w a g ę  p ow inno  się  zw ró c ić  
na  b a d an ia  re n tg en o lo g iczn e  i w y k r y c ie  ob jaw ó w  b ezpoś redn ich  
w rzo d u .  W  d a n y m  p r z y p a d k u  w ą tp liw ośc i  co do n isz y  w rz o d o w e j :  
a) b ra k  b ad ań  ś luzów ki  p ro m ien iam i  R o en tg en a ,  b) n iew iadom e 
z a c h o w a n ie  s ię  „ d o d a tk u  c ien io w eg o "  w  czas ie  p rześw ie t lan ia ,
c) m ożl iw ość  im ito w an ia  „ n is zy "  p rz ez  p r z y le g a j ą c ą  do ty lne j  
śc ia n y  ż o łą d k a  f le x u ra  d u o d e n o -je ju n a lis" .

Dr. K a p ł a n  w  o d p o w ied z i  w y ja ś n i a :  co do b a d an ia  ś lu ­
zówki, u c ie k am y  się  do niego w ó w czas ,  g d y  nie m a m y  w y r a ź ­
nej d ia g n o s ty c zn e j  o d p o w ied z i ;  pon iew aż  w  n a s z y m  p rz y p a d k u  
m a m y  zupełn ie  p ew ną  niszę  k o n ieczn o ść  tego  bad an ia  odpada .

IV. Dr. Z a r c y n  d e m o n s tru je  2 p r z y p a d k i:  1 po usun ięciu
ka m ien i m o c zo w y c h  i 2 w y r o s te k  r o b a c zk o w y  z  p rzed z iu ra w ie n iem .

1) D z ie w c z y n k a  15 lat, p rz ed  4 dn iam i z a c h o ro w a ła  nag le  
na  ty p o w y  a ta k  o s t re g o  z ap a le n ia  w y r o s tk a  robaczkow ego .  
W  dzień d o s ta rc z e n ia  do szp i ta la  t e m p e ra tu r a  39°. Na drugi  dzień 
c iep ło ta  s p a d ła  poniżej  37° i w d a ls z y m  c iągu nie p odnos i ła  się. 
W s z y s tk ie  o b ja w y  b a rd z o  n ie w y raź n e ,  je d n a k  s ta ły ,  chociaż  n ie ­
wielki,  ból w  punkc ie  Mc. B u r n e y ‘a  zm us ił  mnie  do o p e ro w an ia  
na  6 dz ień  po  zg ło szen iu  się ch o re j  do szp i ta la ,  a  na  11 dzień od 
p o c z ą tk u  cho ro b y .  P o  o tw arc iu  j a m y  b rz u szn e j  o d ra z u  rzucił  się  
w o c z y  o ry g in a ln y  w a r i a n t  a n a to m ic z n y :  jeli to  b iod row e  ze sp o ­
lone z k ą tn ic ą  na  jej  z e w n ę t rzn e j  pow ie rzch n i ,  gdz ie  z n a jd o w a ła  
się p o d s ta w a  w y r o s tk a  ro b a cz k o w e g o  p rz ed z iu ra w io n eg o  w dw óch  
m ie jsc ac h ;  z o tw o ró w  ty c h  w y d z ie la ła  się  ropa.  W y p a d e k  więc 
i lus tru je ,  j a k a  m oże  is tn ieć  ro zb ieżn o ść  p o m ię d z y  o b razem  kli­
n icznym  a z m ia n a m i  pa to lo g iczn em u

2) M ę ż cz y zn a ,  lat  32, p rzed  pół rok iem  m iał t y p o w y  a ta k  
k a m ic y  n e rk o w ej .  O s ta tn io  od 4 m ies ięcy  c ie rp i  p ra w ie  s ta le  na 
bóle w oko l icy  lęd źw iow ej  p raw ej .  U ro lo g  dr. C li o 1 e m  polecił 
w y k o n a ć  r e n tg e n o g ra m ,  k tó r y  w y k a z a ł  b ra k  zm ian  po  s t ro n ie  
p ra w e j ,  n a to m ia s t  ca łe  ogn isko  k am ien i  w  do ln y m  odc inku  mo- 
c zo w o d u  lew ego,  p ra w ie  na  g r a n ic y  p ę ch e rza  m oczow ego ..  K am ie ­
ni b y ło  dziesięć ,  p rz o d o w a ł  (na  dole) b a rd zo  wielki k a n c ia s ty .
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n a d  k tó r y m  z n a jd o w a ło  się  je s zc ze  9 kam ien i  d ro b n ie jszy ch .  P r z e d  
3 ty g o d n ia m i  d o k o n a łem  operafcji i u su n ą łem  w s z y s tk ie  k a m ien ie ;  
ra n ę  m o cz o w o d u  z o s taw io n o  bez azwów . C h o r y  *— n a  d ro d z e  k u  
w y zd ro w ien iu .

P r z y t e m ^ D r .  Z a  r c y  i d e m o n s tru je  zd jęc ie  rentg .  o raz  u su ­
n ięte  Kamienie.

W IADO M O ŚCI BIEŻĄCE.

Z m a rli.

P r o f .  Dr. R o m u ald  W  ę g  t o w s k i, em. p u łk . - lek a rz  W . P., 
z m a r ł  we L w o w ie  w wieku 59 lat .

R u ch  w T o w a r z y s tw a c h  L e k a rsk ic h  i Z ja z d y .

XXVII p o s i e d z e n i e  n a u k o w e  L w o w s k i e g o  T o  w.  
L e k a r s k i e g o  o d b y ło  się  dnia  29 l is to p a d a  1935. P o r z ą d e k  
d z ie n n y :  1) Kol. L e s z c z y ń s k i :  Z w iązk i  w za jem n e ,  z a c h o d zą ce  
m ię d z y  s k ó r ą  a  n a rz ą d a m i  ro d n em i kobiecemi.  C ześć  i. a) Drogi  
w z a je m n e g o  o d d z ia ły w a n ia ;  b) W p ły w  k o n s ty tu c j i  na g enezę  
o b jaw ó w  s k ó r n y c h  (w y k ła d ) .  2) Kol. J a n k o w sk i  W . :  Z ap a len ia  
j am  bocznych  n o sa  (w y k ła d ) .

P o l s k i e  T  o w. O t  o-L  a  r y  n  g o 1 o g i c z n e. P o s ie d z e n ie  
n a u k o w e  o dby ło  się  dn ia  28 l is to p ad a  1935 r. P o r z ą d e k  d z ien n y :
1. P o k a z y  c h o r y c h :  a) dr. K a rb o w sk i :  P r z y c z y n e k  k a zu is ty cz n fc  
do sp r a w  ro p n y c h  m ó ż d ż k a ;  b) d r  K a rb o w s k i :  P o d o s t r e  z a p a le ­
nie tk an k i  p o d sk ó rn e j  szy i  n ieu s ta lo n eg o  p o c h o d ze n ia ;  c) dr. Mo- 
ś c i sk ie ró w n a :  P r z y p a d e k  s ig m a t ism u s  in te rd en ta l i s ;  d) dr. M oścl-  
sk ie ró w n a :  N ie ty p o w e  z m ia n y  w k r tan i  w przeb iegu  k i ły  w r o ­
dzonej .  2. O d c z y ta n ie  p ro to k ó łu  p o p rz e d n ie g o  posiedzen ia .  3. D y ­
s k u s ja  n ad  o d c z y te m  dr. M. K oen igste ina .  4. dr. B. C h o r ą ż y c k i :  
S y m e t r i a  w s p r a w a c h  c h o ro b o w y ch  z d z ie d z in y  o to la ryngo log ii -

P r o g r a m  D o r o c z n e g o  Z j a z d u  P o l s k i e g o  T o  w.  
R a d i o l o g i c z n e g o  i F i z j o t e r a p e u t y c z n e g o  w  dniach 
7 i 8 (grudnia  1935. Miejsce o b ra d :  T ow . K r e d y to w e  m . Łodzi,  
P o m o r s k a  21. —  D nia  7 g ru d n ia  o godz .  9.30: 1. O tw a rc ie  Z jazd u  
p rz e z  p rz e w o d n ic zą ce g o  Z a r z ą d u  P .  L. T. R. i F.  W y b ó r  p rz e ­
w o d n ic z ą c y c h  h o n o ro w y c h  i s e k r e t a r z y .  2. Z a w a d o w s k i :  R a d io ­
d i a g n o s ty k a  ś ró d p ie rs ia  (bez s e rc a  i n a cz y ń ) .  3. G ra b o w s k i :  Ko- 
re fe ra t .  4. K a rw o w sk i :  W a r t o ś ć  p o ró w n a w c z a  p o sz c ze g ó ln y c h
m etod  b a d an ia  w  sc h o rze n iac h  n a r z ą d ó w  k la tk i  piers iow ej,  
a  z w ła s z c z a  w  g ru ź licy .  5. K a rw o w sk i :  J a m y  p łu cn e  n iegruź licze .
6. 'R ubinro t:  P r z y c z y n e k  do r o z p o z n a w a n ia  i leczen ia  z ia rn ic y  
k rę g o s łu p a .  7. K eilson :  D u szn ic a  b o lesn a  w o b raz ie  R. 8. Mail 
d e l to r t :  Z k a z u i s ty k i  sc h o rze ń  p rze ły k u .  9. W e l fe :  O b ra z  r e n t ­
g en o w sk i  w a zb es to z ie  płuc. —  D ru g ie  p o s ied zen ie  n a u k o w e  od 
godz .  16: 1. K ry ń s k i :  R a d io d ia g n o s ty k a  u s z n S  2. K o ch an o w sk i :  
K ore fera t .  3. A ro n so n :  Z es taw ien ie  s t a ty s ty c z n e  s c h o rze ń  kośc i  
sk ro n io w e j  w ed łu g  d a n y c h  o p e r a c y jn y c h  i ren tg en o lo g ic zn y c h  ze  
Szp. im. P rez .  M ośc ick ieg o  w la ta ch  1930— 1935. 4. Imich, A ro n ­
so n :  O  w s k a z a n ia c h  ren tg .  do op e rac j i  w y r o s tk a  su tkow ego .
5. G r y n k r a u t :  R o la  c zy n n ik a  h u m o ra ln eg o  w ra d io te ra p i i  uk ładu  
w sp ó łczu ln eg o  6. P t i c :  O leczen iu  w rz o d u  g o len iow ego  p ro m .
pozaf io łkow em i.  7. P o la k :  O p r z e c iw w s k a z a n ia c h  te rap ii  k r ó tk o ­
fa low ej.  8. łSch ieber:  W y n ik i  r a d io te ra p i i  w leczen iu  sc h o rze ń  
m ig d a łk ó w  podiiiebiennych.  —• iDnia 8 g rudn ia .  T rz e c ie  p o s ie d ze ­
nie n au k o w e ,  od godz .  9.30: 1. Ł u k a s z c z y k :  N ow e p o g lą d y  ,na 
m e to d y  leczen ia  n o w o tw o ró w  z ło ś l iw y c h  e n e rg ią  p ro m ien n ą .
2. B a r c iń s k i :  K ore fera t .  3. B o r a k :  Od czego  z a le ż y  w y leczen ie  
n o w o tw o ru  z łoś liw ego  z a p o m o c ą  p rom ien i  ren tg en o w sk ich .  4. 
M a y e r :  O n a jc zę s tsz e j  p rz y c z y n ie  n a w r o tó w  r a k a  po n a św ie t la ­
n iach  w sp ó łc z esn y c h .  5. S i tkow sk i ,  G r y n k r a u t :  M oż l iw ość  p o ­
d w o jen ia  daw ki  m a k s y m a ln e j  p r z y  n a św ie t lan ia ch  g łębok iem i p r o ­
m ien iam i R o e n tg e n a  p rz ez  w p ro w a d z e n ie  now ej z a s a d y  dzie lenia  
p o la  g łów nego  p rz ez  l iczne  p o la  m nie jsze .  6.- L ew en f isz :  W p ły w  
pośred n i  p rom ien i  R o e n tg e n a  p r z y  n a św ie t lan ia ch  n o w o tw o ró w  
z łoś l iw ych .  7. A lk iew icz :  L eczen ie  rad io lo g icz n e  s c h o rze ń  n a r z ą d u  
m o czo w o -p łc io w eg o .  8. D e m o n s t r a c ja  p r z e ź r o c z y  i lu s t ru ją cy c h  w y ­
niki leczen ia  r a d e m :  a) n a c z y n ia k ó w ,  b) r a k a  sk ó ry ,  w a rg i  i j a m y  
ustne j .  —  C z w a r t e  p o s ied zen ie  n a u k o w e  o godz .  16: 1. E lek to -  
ro w ic z :  O s tr e  i p rz ew le k le  s p r a w y  ch o ro b o w e  s ta w ó w .  2. M aj-  
z e ls :  K o re fe ra t .  3. L achow icz ,  G o ld m an :  Z m ia n y  d e g e n e ra c y jn e

s ta w ó w  w o braz ie  rentg .  i ich o cen a  k l in iczna. 4. S ch ieb e r :  
Z k a z u i s ty k i  ro p n y c h  z ap a le ń  s ta w u  b a rk o w e g o  i b iodrow ego.
5. N e u m a rk :  Kiła s t a w o w a  w  o b raz ie  rad io lo g icz n y m . 6. L a c h o ­
w icz :  Z k a zu is ty k i  p ie rw o tn y c h  i w tó r n y c h  tschorzeń (B^eber.
7. P t i c :  W r o d z o n e  zn ie k sz ta łce n ie  k o ń c z y n y  górnej.  8. S i tk o w sk i :  
P r z y p a d k i  sz p ic z a k a  m nogiego .  9. M a n d e l to r t :  Z k a z u i s ty k i  osteo-  
m alacji .  —• W y b o ^ - t e m a t ó w  na  Z jazd  p r z y s z ł y ;  z am k n ięc ie  ob rad  
Z ja z d u ;  czas  p r z e m ó w ie ń :  r e fe ra t  p r o g r a m o w y  40 min., k o re fe ­
r a t  25 min., r e fe ra t  z w y k ły  10 min. P rz e m ó w ie n ie  w d y sk u s j i
5 min. P o k a z  p r z e ź r o c z y  mieści się  w czas ie  p rz e w id z ia n y m  dla 
re fe ra tu .  —  in fo rm a c je :  K a r t y  u cze s tn ic tw a  w cenie  5 zł w y d a je  
B iu ro  Z ja zd u  w Łodzi ,  m ie sz cz ą ce  się u s e k r e t a r z a  dr. M a n d e 1- 
t o r t a, W ó lc z a ń s k a  18, w dniu 6. XII. w holu G ra n d  Hotelu od 
godz .  20— 23, a  w dn. 7 i 8. XII. w  m ie jscu  ob rad ,  P o m o r s k a  24. 
K a r ta  u c ^ s t n i c t w a  u p o w a żn ia  do :  1) 50°/o zn iżk i  ko le jow ej  
w d ro d z e  p o w ro tn e j ;  2) k w a t e r y  po cenie  zn iżo n e j :  G ra n d  Hotel 
4 0 %  zn iżk a  od c e n y  n o rm a ln e j  (u s łu g a :  10% od c en y * z n iż k o w e j)  
o ra z  H ote l  S a v o y  p o  zł 4.50 z a  pokój  j ed n o o so b o w y ,  łączn ie  
z u s ługą .  K w a te ry  dla o f ice rów  m o g ą  b y ć  p rz y d z ie lo n e  b ezp ła tn ie  
po p o ro z u m ien iu  s ię  z k p t  dr. H e 11 w i g i e m, Szp i ta l  O k r ę g o ­
w y  IV; i3) ob iadu  w dn. 7. XII. d la  z a m ie j s c o w y c h  u czes tn ik ó w  
Z jazdu .  S p o tk a n ie  t o w a r z y s k ie  u czes tn ik ó w  Z ja zd u  w dn. 6. XII.
0 godz .  21.30 w K a w ia rn i  E s p la n a d a  na 1 p ię t rze  P io t r k o w s k a  
100. W  dniu 7. XII. w sp ó ln a  w ie c z e rz a  ża  o p ła tą  10 zł. P r z e w i ­
du je  się  zw iedzen ie  fa b ry k i  w łók ienn icze j  i e lek trow ni.  W  lokalu  
Z jazdu  z o rg a n iz o w a n a  będzie  w y s ta w a  re n tg en o tech n iczn a .

R ó żn e .

Z k r a j u .

S a m o r z ą d y  m ie jsk ie  w P o l s c e  p o s ia d a ją  n a s tę p u ją c e  p r z e d ­
s ięb io rs tw a  z z a k re su  zd ro w o tn o śc i  i h ig.ieny: 129 w o d o c iąg ó w
1 k a n a l iz a c y j ,  11 z a k ła d ó w  o c z y s z c z a n ia  m ias ta ,  36 kąpie l isk ,
6 ap tek ,  1 sp a la rn ię  śm iec i  i 1 p rz ed s ię b io rs tw o  c z y s z c z e n ia  k o ­
m inów . Nie są  w liczone  w to z es taw ien ie  te u r z ą d z e n ia  m iejskie,  
k t ć H  w y d a tk i  na  cele zd ro w o tn o śc i  p o k r y w a j ą  z b u d ż e tu  a d m i­
n i s t rac y jn eg o ,  a  nie  w y o d r ę b n ia ją  je w osobne  p rz e d s ię b io r s tw a .  
O gó lna  l iczba m ia s t  w P o l s c e  w y n o s i  637. (W iad .  S ta t .  Nr.  30. 
1935).

W  p ie rw sz y c h  dz iew ięc iu  m ies iącach  roku  1935 w y e m ig r o ­
w a ło  z P o l sk i  43.654 osób, z tego  18.360 do k r a jó w  e u ro p e jsk ich  
(g łów nie  do Ł o tw y  —  16.090) a  25.294 do k ra jó w  p o z a e u r o p e j ­
skich  (g łównie  P a l e s t y n y  — 18.407). W  ty m  s a m y m  czas ie  po­
w ró c i ło  z w y c h o d ź tw a  30.729 osób (g łów nie  z F ra n c j i  —  28,584 
osób).  (W iad .  S ta t .  Nr. 31. 1935).

R  u m u n j a.

V K o n g res  U ro lo g iczn y  odbędzie  się  w B u k a re s z c ie  w *§iasie  
od 15— 18 g ru d n ia  b. r.

Z. S. S. R.

VII W s z e c h r o s y j s k i  K o n g res  B a ln eo lo g iczn y  odbędz'i® się  
w M o sk w ie  w czas ie  od 25— 31 g ru d n ia  b. r.

S z w a j c a r i a .

G łó w n y m  te m a te m  Z g ro m a d z e n ia  T o w a r z y s t w a  N e u ro lo g icz ­
nego  i P s y c h ia t r y c z n e g o ,  o d b y teg o  dn ia  9— 10 l is to p a d a  b. r. 
w F ry b u rg u ,  b y ło  z n ac ze n ie  aw i ta m in o z  w neuro log ii  i psychjatr .i i .

K o m u n ik a ty .

Prof .  U h 1 e n li u t h z F re ib u rg a  i. Br, z w r a c a  się  do u c zo ­
n y c h  po lsk ich  z z ap y ta n ie m  w  sp ra w ie  r o z p rz e s t r z e n ie n ia  c h o ro ­
by W e i la  w Po lsce .  W o b e c  tego, ż e  ro z p o zn a n ie  m oże  b y ć  u c z y ­
nione  na  m o c y  b a d ań  se ro b io lo g iczn y ch  po wielu la tach ,  prof. 
U h 1 e n h u t li o f ia ro w u je  sw o ją  ipomoc w  b a d a n ia c h  tego  typu .  
K oledzy ,  k t ó r z y b y  chcieli k o r z y s t a ć  z p o m o c y  prof.  U h l e  n- 
h u t h a  p ro szen i  s% o p r z e s y ła n ie  s u r o w ic y  bezpo ś red n io  do Pro f .  
U h l e n h u t h a  pod a d re s e m :  „ M yg ien isch es In s t i tu t  d e r  U n iver-  
s itd t  F re ib u rg  i. B r. ł ie b e ls tr a s se  42, lub za  p o śre d n ic tw e m  P a ń ­
s tw o w e g o  Z a k ła d u  H ig jen y ,  *Dział B ak te r io lo g i i ,  w W a r s z a w i e ,  
C h o c im sk a  24.

CENY OGŁOSZEŃ
o k ładk i  i w tekście  m iejsca  z a s t rz eż o n e

%
zł 220.—

% 
zł 120.—

%  
zł 65.—

% 
zł 35.—

IVia PRENU M ER ATA KW ARTALNA

w k r a j u ..........................................................zł 14.—

z a g ra n ic ą  .................................................... zł. 20. —
Inne s t r o n y ....................................................
Z a łączen ie  do n a k ła d u  p ism a w k ła d e k

z? 180.— 
r e k la m o y

zł 100.—
yych od z

zf 55.— 

I 220.—
zł 30.— zł 20.—

A d re s  R e d a k c ji  i A d m in is tra c ji:  L w ó w , ul. R u to w sk ie g o  9.


